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Epokowy film  Epokowy film. 
najsziachefiiejsze arcydzieło wielkiej sziuki kinemafograligznej 
@ è > 
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W roli głównej EMIL JANNINGS W roli głównej 


Wszystkich, którzy mają jeszcze wątpliwości co do istoinego posłannictwa kina, wsyste 
Kich, którzy chcieliby obniżyć wartość kina, jako sztuki, wszystkich, którzy w 'kinemae 


tograiji współczesnej widzą tylko odmianę „circenses“ rzymskich, czy jeszcze jedną edycję ro- 


LJ 4 s 
D I | S U r0 G I S { d j a m Q 4 al mansu kryminalnego, wszystKich, malkontentów kina, należy posłać na film oPanu Pori- 
a  jerze Hotelu „Atlantic", a wszelkie ich wątpliwości znikną, wobec potęgi argumentu, 
i ROZ PEETER LERA raczy 


jakim jest ten film, 
Dem ERSS Nie bacząc na wielki nakład kosztów ceny miejsc nie podwyższone. Passe-Partout'y 


EWS i rócz urzędowych i prasowych nie ważne, 
p. SYPNIEWSKIEGO. i Wobec przewidzianego natłoku uprasza dyrekcja o łaskawe przybycie na |-sze seansy 


TEN E u ae 


Urkiesfra symioniszna mod kier. 


Polska ma być przedmurzem zdrowia Europy 


Ale p. Chamberlain nie chciałby za to nic zapłacić 


GENEWA, 8 czerwca (Własna służka telelegraficzna |jakie s':ładają się wszyscy jej członkowie, na urządzenia 
„Głosu Polskiego''). |hygieniczne w Polsce. Europa, oświadczył Chamberlain, 

Na dzisiejszem pierwszem publicznem posie Jzeniu; | mie może sobie tego życzyć. Polska może już sama wy» 
które się rozpoczęło o godzinie fi minut 10, wzięli udział | dawać na swoje urządzenia hygieniczne. Następnie za: 
wszyscy delegaci, mimo olbrzymiego upału, jaki panował | proponował Chamberlain, ażeby kierownik sekcji hygie« 
na sali. nicznej przy lidze narodów został wezwany przez radę 

Między innymi omawiano budżet ligi narodów, który | dia złożenia sprawozdania, wśród jakich okoliczności 
wykazuje nadwyżkę ponad 9 miijonów złotych. Zdumie= | zostały wydane tak olbrzymie sumy na urządzenia hygie= 
wające było stanowisko Chamberlaina przy omawianiu | niczne w Polsce. 
budżetu sekcji hygieny ligi narodów. Po oświadczeniu Nie ulega wątpliwości, iż kierownik sekcji hygienie 
referenta, że liga narodów wydała na urządzenia hygie" | cznej poinformuje p. Chamherlaina, iż ten miljon franków 
niczne w Polsce miljon franków (jak wiadomo urządzenia | to nie jest żadna jałmużna, ale pieniądz, który Europa 
te tyczą się przedewszystkiem i prawie wyłącznie wscho= | cała jest obowiązana płacić Polsce na walkę z zarazami; 
dnich granic Polski dla utworzenia muru dezynfekcyjnego | ciągnącemi ze wschodu nietylko na Polskę ale przez nią 
od strony sowietów, a więc ochrony całej Europy) Cham- | na całą Europę. 
kerlain zabrał głos i oświadczył, iż sprzeciwia się bez- W kołach ligi sądzą, że p. Chamberiain zmieni swoje 
warunkowo, aby liga narodów wydawała takie sumy, na | zdanie. 


Mut nie jest zadowolony z kandydatury p. Romana 


Jednakże Kandydatura ta nie przestała być aktualną 


Dziś prawdopodobnie zapadnie decyzja w sprawie przesilenia gabinetowego 
WARSZAWĄ, 8 czerwca.(Specjalna służba parlamentarna „Głosu Polskiego) 


W dniu wczorajszym premjer p. tuacji najpoważniejszym kandyda- cowych, nie chcąc utrudniać sytu-| Podobnie klub chrześcijańsko `- sfer miarodajnych zapewniają nas, 
Władysław Grabski prowadził w tem na stanowisko ministra spraw acji, wyrazili gotowość ustąpienia narodowy nie jest tą kandydaturą że kandydatura p, Romana, pomi- 
lalszym ciągu konierencje, mające wewnętrznych, które ma być o- ze swych stanowisk, | zachwycony, “ {mo wszystko, w dalszym ciągu nie 
na celu zlikwidowanie obecnej sy- próżnione przez p, Ratajskiego, jest 5 z zał > > 'przestała być aktualną, 
kai BIL: PPS. osoba 
tuacji przesileniowej w gabinecie, p. Walery Roman, były delegat rzą Z row. wozórajszych  nalsży| ( Go'się zaś! tyczy EPS, to ] 


: ; D EA A U st Pe i >si 4 kt6- 
_ utworzonej przez ustąpienie p, Thu du w Wilnie, a obecnie przewodni- rzypuszczać, że związek ludowo P. Romana całkowicie jej nie od-; Rozstrzygniecie przesilenia, któ 


AE |czący Komisji kodyfikacyjnej dla narodowy ma poważne „zastrzeże- powiada, PPS, praguęłaby widzieć itaw dniu wczorajszym zdawało się 
Premier konierował z przywód- uzgodnienia ustawodawstwa kreso- na przeciwko wysuniętej przez pre na tem stanowisku człowieka o o- już być pewne, a nawet niektóre 
cami większych ugrupowań io sieć szy oird (EX mini. PITA kandydaturze p. Romana, je- bliczu wyraźnie demokratycznem. |wczorajsze pisma stołeczne umie- 
Rio ea i CI Y |dnakże nie zapowiada opozycji na i A , ściły konkretną Władomość o no- 
wych: z p. Głąbińskim ze zw. lud.- |strów i adek iei ci ; W związku z wynikiem wczoraj- R sata dania > sos 
narod, Barlickim z PPS, Chaciń-| Następnie pan premjer zakomu- "FP>CS" Je) przyjęcia, szych konferencji mówiono wczo- Sa $ è Rowi dnia dzisiej- 
skim z Ch. D. i Dubanowiczem z aikował, że minister Ratajski i pod-| Chadecja, która wycofuję z rządu raj m. in. o kandydaturze byłego pe. € 
Ch. Nar, W toku konierencji.prem |sekretarz stanu Smólski, wobec p. Szzólskiego, nie godzi się na premjera p. Ludwika Skulskiego na “7 


fer zakomunikował, iż w obecnej sy jstanowczego żądania klubów lewi-. kandydaturę p. Romana, „stanowisko mia. spr, wewn. Zei 
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landaty potrzykKroć strupieszale 


Wciąż słyszeć się dają głosy, na- rej ogół abywateli dochodzi do gło- |państwowych nie są w niej przyo- ło mandaty pod hasłem zachowa- |prawie, na wcielonych w instytucje 
rzekające na obojętność ogółu na- su, bywa chwila powszechnych wy jbleczeniem wybrańców w majestat nia dla b. Naczelnika państwa prze [państwowe ustawach? Nie należy 
sze5o na sprawy państwowe, borów Ao sejmu i senatu — złudze- |woli narodowej, ale aktem wywła- |wodniej roli w rządzie lub przed-|też sądzić, aby Witos był jakimś 

Głosy te, zapzwne, brzmią nie nie! szczenia i podeptania tej woli, Man stawicielstwie Rzeczypospolitej, A-|demonicznym wyjątkiem. Jest on 
bez powodu. Obywate! polski, w. Mandat poselski, zdobyty lubjdat poselski jest nie delegacją, ale by powagę Piłsudskiego tem silniej |poprostu uosobieniem i żywą ilu- 
trzech czwartych, jeśli nie w dzie- nabyty podczas wyborów, już naza- |konliskatą zwierzchnictwa ludowe- wyzyskać, piastowcy na swej liście |stracją niedoborów naszego prawa 
więciu dziesiątych, ujawnia niesły- jutrz zostaje przehandlowany na lgo, Posłowie sprawują go nie w wyborczej pomieścili pp. Miedziń- |publicznego, błędów naszej organi- 
chanie mało zainteresowania dla rynku targów i tranzakcji Saloian liile obywateli - wyborców i nie w skiego i Polakiewicza — dwóch naj |zacji państwowej. Działalnością 
zagadnień politycznych, jest wobec, tarnych; wraz z nim ulega sprzeda» jich powszechnym interesie, ale po- ściślejszych powierników ówczesne |swoją wykazuje, czem jest brak we- 
nich niechętny, apatyczny, rzekł. ży zauianie wyborców, czyli suwe- | za ich plecami, a raczej na ich kar- fo Belwederu, Imię Piłsudskiego |dzidła państwowego na rozhnkany 
byś -— odwrócony tyłem. |renność obywateli, Poseł, wiedząc, | kach, jak czynią wszystkie posta- stało się najwalniejszym w ręku |egoizm niewybrednej a jurnej be- 

Nie mam zamiaru tego bezwładu że dopiero po upływie lat pięciu |cie politycznego i społecznego pa- stronnictwa Witosowego atutem. |stii ludzkiej. 
ani bronić anl usprawiedliwiać, u-| wypadnie zdąć mu rachunek przed |scżytnictwa. | Pod imię to, niby pod złoty| Tę bestję, zarówno w jednost- 
ważam go za najbardziej poniżają- trybunalem swego wyborcy, możej Z góry uprzedzam, że nie prze- dzwon, zgarnął Witos cały szereg |kach, jak w ugrupowaniach partyj- 
ce nas wobec Europy piętno du-|z jego opinią nie liczyć się zupełnie; |raża mnie zwykła demagogia wy- mandatów,, którychby nigdy był |nych, trzeba okiełznać i poskromić; 
chowe, i jednocześnie za najwięk- |dba raczej o to, aby swój tłusty o-|borcza, która obywatelom wszyst- sam przez się nie osiagnal. I cóż,|trzeba ją poddać interesowi zbio- 
sze — jeśli nie jedyne — niebezpie|kres pięcioletni wyzyskać przede- |ko obiecuje i przyrzeka, aby nicze- po ukończonych wyborach, czyni? |rowemu Rzeczypospolitej; trzeba 
czeństwo dla niepedieglości. Jądzę |wszystkiem dla celów osobistej ka-|$o nie dotrzymać, Demagogja ta Mandaty ze stemplem imienia Pił-|ja podporządkować temu najwyż- 
jednak, że raz należy wreszcie po- |ritry lub fortuny, lub dla interesów |stanowi prawie nieodłączny chwast sudskieśo  zaprzedaje jego naj- |szemu w państwie autorytetowi, ja- 
stawić pytanie, dlaczego obywatel kapitału, który dłań mandat wy-|terenów parlamentarnych; kwitnie twardszym przeciwnikom, Rugujejkim jest zwierzchnictwo narodu. 
polski, ów pierwszy z brzega oby=|jednał, Utalentowany rabuś spo- wszędzie; obywatele wszystkich Józeia Piłsudskiego naprzód z Bel-|Sejm nie może być siedzibą oligar- 
watel, falim jest każdy z nas, ma |łeczny w ciągu lat pięciu może zro krajów umieją poznać się na niej wcderu, potem z armji. Wiążę się |chii, mającej z pięciolecia na pig- 

doskonale. Atoli europejska dema- paktem z najgroźníejszą dla pańú-|cíolecie zapewnioną sobie nieodpo- 


się sprawami swej Rzeczypospoli- |bić miljony kosztem narodu i pań- 
tej zajmować, skoro nie posiada na stwa, pewny, że go kontrola oby-|gogia wyborcza jest igraszką nie- stwa i dla hidu pracowniczego re- wiedzialność przed ogółem obywa- 
teli, 


mie najmniejszego wpływu! 

Po co ma w kwestjach politycz- 
nych zdanie własne sobie wyrabiać 
skoro nikt, żaden 7 czynników mía- 
rodajnych, zdania tego nie jest cie- 
kaw? 

Po co ma posiadać własną o rze- 


watela - wyborcy na gorącym u- 
czynku nie dosięże, gdyż taktycz- 
nie kontrola ta w Polsce nie istnie- 


je. Niema w państwie naszem in-, 


stancji, zdolnej do konirontowania 
woli sejmu z wolą narodu, do kon- 
frontowania jej w każdej chwili i w 


czach państwowych opinję, soro |keżdym wypadku uzasadnionego 


Po co śledzić ma kontrasty mie-|z intencjami wyborców. 


dzy smem a rząden., skoro nigdy 


w sporach między nimi nie przyj-jstwie do wszystkich, innych kra- |zamaskować, stanęło 
jów uczciwie parlamentarnych, po- wyborów, 
Zdawałoby się, że chwilą, w któ- ;wiedzieć należy, że wybory do izb sztandarem Piłsudskiego; zdobywa wać to, co wspierać się powinno na | 


dzie mu ważkiego wyrzec słowa? 


winną wobec tych bandyckich me- akcją, 
tod rozboju, jakie podczas wybo- swych wyborców tworzy rząd, wv- 
rów uprawiają w Polsce grupy i grywając swą wiarołomną i z iat- 
stronnictwa polityczne, zawarowaw szerstwa zrodzoną większość sej- 
szy sobie nietykalność pięcioletniej mową przeciw przyśniatającej wię- 
renty z mandatu poselskiego w sej- kszości narodu! Wszak wyborca na 
mie, 

Stronnictwo t, zw, „ludowe“ 
do niej nikt się nigdy nie odwoła? |domniemania co do jej rozbieżności ipod znaku „Piasta“, będące wykład nie jest mężem wybujałych skrupu- , 
|nikiem opasłego i paskującego wło- łów; o tem wiedzieliśmy oddawna. | 
Dlatego o Polsce, w przeciwień- ścijaństwa, aby ten swój charakter , Ale czyż na skrupułach indywidu- 
do ostatnich alnych, na dobrej wierze i woli od- den ma dość na to dumy i — dość 


i na sponiewieranej woli 


kapitulacji! 


llat pięć ma usta zakneblowane, rozwiązał natychmiast i puścił 
Z, Wincenty Witos, fako polityk, 


szałe. 


— 


jak pamiętamy, pod dzielnych jednostek można budo- pokory.» 


J. Przemyski, 


„łuki 


Polityka Polski w chwili obecnej | Dlaczego spadł kurs franka 


Traktaty mie moga kyć zmienione 
słosumki z sowietami- Przyfaźń z Czechosłowacją. 


Wywiad z ministrem Skrzyńskim 


„Neue Freie Presse" ogłasza wy- 
wiad z ministrem Skrzyńskim. Mi- 
nister Skrzyński powiedział wo- 
bec korespondenta „Neue Freie 
Presse" Iryni'ego między innemi ce 
następuje: Państwa koalicyjne u- 
znały sweśo czasu 
traktaty pokojowe, wobec czego 
nie może być mowy o jakiejkoi- 
wiek zmianie tych traktatów, 


jednomyślnie 


Na pytanie o stosunku Polski do 
sowietów, minister Skrzyński vo- 
wiedzial: jestem zdania, że TA 
pieczeństwo bolszewickie nie t 
stało jeszcze sę 


usuniet 
i 15unięte, 
dnak, 


Sądzę je- 
e rozumna polityka rzadów 
r Ialej d f > 
europejskich i parlamentów potra- 
fi rozwiązać zagad l 


> nienia gospodar 
cze i polityczne 


„iole: 

j dzięki czemu Eu- 
roza pólazie nową droga postępu 
społeczneśa bez zab 
cyinych, Pokój 
szym warunkiem takiej polityki 
Dotychczas 3-cia międzynarodów- 
ka liczy na zaburzeni 
jako na swój 


urzeń rewolu 


jest najważnisi- 


a w Europe 
; ostatni atut. Oba- 
wiam się, że w razie poważniej- 


A WATA i ! 1 
zych konfliktów w Europie na- |wią, łączą nas nietylko węzły / 
T | y ę 


dzieja ta mogłaby liczyć na pewien 
sukces. Stosunek Polski do sow'e- 
tów jest zresztą niezmiersie noko- 
jowy. Spodziewam się, że już w 
krótkim czasie nastąpi uregulowa 


(=) 
(=) 


806—1 


i małą emtenta 


nie z rządem rosyjskim spornych 
kwestii, poczem będzie możliwe 
intensywne współdziałanie gospo- 
darcze obu państw. 


Minister Skrzyński zaznaczył da 
lej, że stosunki czechosłowacko- 
polskie od czasu pobytu ministra 
Benesza w Warszawie znacznie się 
polepszyły. Porozumienie polsko- 
rumuńskie stanowi podstawę dla 
urzeczywistnienia zasad polityki 
pokojowej w Europie południowo- 
wschodniej. 

Na zapytanie o stostnek Polski 
„do małej ententy minister Skrzyń- 
ski powiedział: nasz stosunek do 
państw małej ententy rozwija się 
przyjaźnie. Jest ło naturalnem, 
ponieważ jeden z członków małei 
ententy, Rumunja. jest aljantem 
polskim, z drugim członkiem małej 
ententy, z Czechosłowacją, udało 
się obecnie dojść do porozumienia 
w całym szeregu spraw tak, że 
przyszłość obu państw kształtuje 
się jasno, a wreszcie z trzecim 
członkiem malei ententy. z Jugosła 


wspólnego pochodzenie rasowego, 
|lecz także wspólność wzniosłych 
idei i celów. Przystąpienie Polski 
ido małej ententy rie leży 'ednak 
|w naszych zam'arach, albowiem 


Romunikat. 


My niżej podpisani hurtownicy łódzcy nie braliśmy żad- 
uwgo udziału na zebraniu odbytem w dniu 2 b. m. i nie upo- 
eaźnialiśmy zebzanych do występowania w naszem imieniu 


Stefan PoXkót 

Jam Hautz 

(—) Stefan Lewandowski 
(—) Zaklika 


i zadania, które ingika 
ikłada Polsce, nie dadzą się zmie- 
ścić w ramach takiego przymierza. 
Wreszcie minister Skrzyński zazna 


j 


czył, że również i z państwami bał 

|tyckiemi Polska współdziała nad 
umocnieniem pokojowych stosun- 
ków gospodarczych. 


|» Poprawne Minister Caillaux będzie interwenjował 


Sejm taki trzeba zmusić do 


Ktoś z obywateli najbardziej do 
głosu uprawnionych, powinien na- 
reszcie przerwać g$nuśną nad kra- 
jem ciszę, i wezwać sejm, aby się 


z 


rąk mandaty, potrzykroć strupie- 


Dlaczego obywatelem tym nie 
miałby być Józei Piłsudski? On je- 


PARYŻ, 8 czerwca. (PAT). —|życzki Morgana, dodając do nick 


W związku ze zwyżką walut za- | w ostateczności inne bardzo po- 


| granicznych, jaka ujawniła się w ważne kapitały, którymi może dy- 


ostatnim miesiącu, 


bistorji na- 

munikat od chwili, gdy Caillaux 
ogłosił, że zakup walut, jaki do- | 
konywany był w początkach u- 
biegłego tygodnia, czyniony był 
po większej części na zaspokoje- 
nie potrzeb kupców sezonowych 
i nabywców surowców. Z drugiej 
| strony minister stanowczo zdecy 
owany jest zużytkować w razie 
potrzeby nawet całkowite zapa- 
sy kapitałów, uzyskanych z po- 


łalności spekulacyjne. 


ry określonego kursu franka. 


środkami, będącymi w jego ro: 
rządzeniu. , 


ti ERR = 


Najtańsza Książka na Świecie! 


„Książka to przyjaciel! Smutne jest życie bez przyjaciela, smutne jest życie bez książek! 
A dom bez książek=to ciemna jaskinia. 

Chcąc umożliwić Każdemu posiadanie własnych Książek i własnej domowej Bibljoteki 
„Bibljoteka Doma Polskiego** wydaje za rekordowo niską cenę 40 GROSZY, w prenu- 
meracie z przesyłką do domu, tom w niczem nieustępujący wydawnictwom droższym. 


Bibijoteka Domu Polskiego wydaje co dziesięć dni tom, zawierający do 180 stron druku 
w trójbarwnej, efektownej, a trwałej okładce. 

Bibljoteka Domu Polskiego wydaje tylko nieprzemijającej wartości utwory autorów polskich 
i obcych uwzględniając jednak przedewszystkiem pisarzy polskich. 

Bibljoteka Domu Polskiego dotychczas wydała 15 tomów następujących autorów: I. J. Kra- 
szewskiego, Winc. Kosiakiewicza, M. Rodziewiczówny, A. Ossendowskiego, Henryka Rzewuskiego, 
Wołodego Skiby, Mieczysława Smolarskiego, Andrzeja Struga, Wincentego Rapackiego, Edwarda 
Słońskiego i innych. 

W przygotowaniit utwory: Kazimierza Przerwy-Tetmajera, K. Laskowskiego (Ela), Artura 
Gruszeckiego, T. Jeża, M. Wierzbińskiego, J. Maciejowskiego, £. Kaczkowskiego, J. Korzeniowskiego 
i innych. 
Prenutmeratorzy nasi dojść mogą z czasein do posiadania wartościowej bibijoteki domowej 
za nadzwyczaj niską cenę nie uszczuplającą w niczem Ich budżetu domowego, gdyż prenumerata 
wynosi 

kwartalnie (za 9 tomów) 3 zł. 60 gr. 
pólrocznie (za 18 tomów) 7 ;», 20 ;, 
roczne (za 36 tomów) 14 złotych. 


Wysyłający Prenumeratę mogą otrzymać komplety od pierwszego tomu. 


Wpłacajacy prenumeratę roczną (14 złotych) otrzymają w listopadzie b. r. ozdobną 
szaikę na 100 książek Bibljoteki Domu Połskiego, darmo.—Szafka ta w zakopiańskim utrzy= 
mana stylu, będzie naprawdę ozdobą każdego domu. 


Prenumeratę wpłacać należy na konto czekowe P. R. O. 9779, (Bibljoteka Domu Pol- 
skiego-— Warszawa, Nowomiejska 27), lub przekazem pocztowym na powyższy adres, 


BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO 


Warsz%wa, Nowowiejska 27, 


ministerstwo |sponować, Jeżeli jednak interwen- 
finansów podkreśla, że w sprawie | cja ma być skuteczną, to musi o- 
tej nie był wydawany żaden ko-|na pozostawać w całkowitej taje- 
mnicy celem przeszkodzenia dzia 
Minister 
zresztą nie zamierzał nigdy uza- 
leżniać swej interwencji od zgó- 


Jest rzeczą pewną, że minister 
nie zezwoli na rozwój spekulacji 
i zwalczać ją będzie wszelkimi 


Nr. 156 


uzyżby Chamberlain wierzył w dem 


Ancielski 


BERLIN, 8 czerwca. 


9.Y1, — 


GŁOS POLSKI 1925 r. 


Niemiec Hindenburga 


Tak donoszą pisma niemieckie z Genewy 


służba telegraficzna „Głosu Pol-| dzy innemi co następuje: 


skiego"). — Pisma berlińskie do- 


„Zadaniem delegatów Francji i 


noszą z Genewy: Wczoraj natych | Anglji jest wyjaśnienie tych posta! 


miast po śniadaniu, które Cham- | nowień 


traktatu wersalskiego i 


berlain spożył wspólnie z Brian-| paktu o lidze narodów, które usta 


dem, Quinones de Leonem, 


courem i  Claudelem, przyjął 


Chamberlain przedstawicieli pism | 


pod- | 
sekretarzem stanu w angielskiem 
ministerstwie wojny Onslowemi, 
obu delegatami Francji Paul Bon- | 


lają zarówno zobowiązania Anglii 
wobec Francji, jak i traktatowej 
żądania Francji wobec Anglji — 
Z tego powodu konierencja ta ma 
wielkie znaczenie dla sprawy że | 


pieczeństwa Europy. waż 


minister mówi 


(Własna | angielskich i oświadczył im mię | 


Jam 


o silnych wahaniach na wschodzie Europy 


Następnie Chamberlain oświad|rego dążności demokratyczne nie | kszfałcone przez pisma niemle» 


czył, iż zupełnie dokładnie oddaje 
stanowisko rządu artykuł w cza- 
sopiśmie „Round Table“, Wedle 
tego artykułu Anglja uważa, iż 
nadszedł czas, w którym Niemcy 
powinny wziąć udział w odbudo- 
wie polityki europejskiej. Mamy 
się zastanowić obecnie nad spra- 

,, jaka rola w dziele bezpieczeń 
stwa Europy ma być przydzielo- 
na narodowi niemieckiemu, w któ 


możemy przecież wątpić, 


Co się tyczy położenia na wscho 
dzie, to musi ono dopóty podlegać 
silnym wahaniom, dopóki Rosja 
nie będzie mogła całą swą potęgą 
zabrać głosu w sprawach granic 
europejskich. Do tego czasu musi- 
my się ograniczyć do utrwalenia 
pokoju na wschodzie”, _ 


Są to najprawdopodobniej prze- 


f 
| 


1 
| 


ckie słowa ministra angielskiego, 
(Przyp. Red.) 

(Słowa Chamberlaina, w któs 
rych powołuje się na artykuł w 
czasopiśmie „Round Table" są 
zdumiewające, a nawet nie do 
wiary, ponieważ trudno uwiee 
rzyć, aby Chamberlain mógł serjo 
mówić o demokratyźmie Niemiea 
po wybraniu Hindenburga), 


r 


„A 
uj 
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r 
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Ostateczne porozumienie się Anglji i Francji 


GENEWA, 8 czerwca, (Własna 
służba telegraticzna „Głosu Pol- 
skiego“) -— Dziś po południu zo- 


go tygodnia, 


maite pogłoski, Z całem zastrzeże- 
stały między Briandem a Chamber- |niem podaję poniżej pogłoski, jakie 
lainem uzgodnione ostatnie zapa- | krążyły tutaj 


O treści porozumenia krążą roz- 


i 


trywania na pakt bezpieczeństwa. | dnia wczorajszego. 
Chamberlain ukończył odpowiedź! Wedle tych pogłosek Chamber- 


na francuską notę w sprawie Nie-|lain i Briand zgodzili się co do te-|iż Anglja zgodziła się 


go. 
przeto wchodzą o tyle w rachubę, | ten sposób mógłby się stać trwały. 


iż narazie będą wyłącznie i jedynie 
o wynikach narad omawiali sprawę paktu zachodnie- 
Wschodnie granicee Niemiec | udziału w dziele pokoju, który w |swobodę popierania 


na uznanie 


miec w swoim hotelu, poczem na-|go iż artykuł 16-y paktu o lidze na | traktatów zawartych między Fran- 
tychmiast wręczył ją osobiście |rodów (przemarsz przez zneutrali- |cją, Polską i Czechosłowacją, nie 
Briandowi, Briand  przetelegrało- |zowaną Nadrenję) ma być dyskuto- |przyjmując jednak żadnych $wa- |te zostało porozumienie z Niemca- 
wał notę natychmiast do Paryża, a| wany dopiero po wstąpieniu Nie- |rancji za obecny stan. 


oryginał przesłał przez specjalnego |miec do ligi narodów, 
jednak Anglja oświadczyła wyraź- 
że w sprawie przemarszu Briand oświadczył przedstawicie- | y 


kurjera. 


Bezpośrednio potem oświadczył | nie, 
że Odpo-|wojsk francuskich przez Nadrenję | 


Briand dziennikarzom, 


Ponieważ 


wiedź Chamberlaina oznacza osta= | godzi się ze stanowiskiem Niemiec, 


teczne pogodzenie się obu rządów | wobec tefo zac 


hodzi dla Francji 


GENEWA, 8 czerwca. (Pat), — 


lom prasy, iż między Francją i An- 
glją osiągnięte zostało całkowite 
porozumienie. Odpowiedź dla Nie- 
miec zostanie wysłana za 2 Jub 3 


w sprawie bezpieczeństwa. Wspól- niebezpieczeństwo przegłosowania dni. 
na odpowiedź obu rządów odejdzie przez Anglję i Niemcy w razie, gdy} Przypuszczam, — zaznaczył 
do Niemiec z początkiem przyszłe- by sprawa głosowania weszła na Briand, że istnieją duże szanse o- dotychczas jednak nie otrzymano 


Qon Seckt nie zamierza 
ustąpić 


BERLIN, 8 czerwca (Pat.) „Taeg- 
liche Rundschau“ na pods.dwie in 
formacji ze źródeł urzędowych za: 
przecza pogłosce, jakoby generał 
von Seckt w związku z ostatnią no- 
tą sojuszników w sprawie rozbro- 
jenia zamierzał podać się do dy- 
misji. 

Dziennik zaprzecza również po- 
głoskom, jakoby między prezy- 
dentem Hindenburgiem, a gen, 
von Secktem istnieć miały znacz- 
ne różnice zdań, 


Powstanie na wyspie 


Samos 
ATENY, 8 czerwca. (Pat), Gre- 
eka flotyła rządowa przybyła do 
Samos celem stłumienia rozru- 
chów, Komendant floty ogłosił stan 
oblężenia. Ludność odnosi się wro 
go do buntowników. 


RZYM, 8 czerwca, (Pat). Agen- 
cja Stefaniego donosi z wyspy Sa- 
mos, że uzbrojone bandy powstań- 
cze zawładnęły głównem miastem 
na wyspie, rozbroiły wojska rządo- 
we i aresztowały władze naczelne. 
Powstańcy domagają się kategory- 
cznie od rządu greckiego zmniej- 
szenia podatków, w przeciwnym 
zaś razie grożą proklamowaniem 
niepodległości wyspy, 


Spisek monarchistyczny 


w Konstantynopolu 

LONDYN, 8 czerwca. (Pat). Do 
„Daily Mail" donoszą z Konstan- 
tynopola o aresztowaniu 60 osób, 


W sprawie bezpieczeństwa w Europie 


porządek dzienny obrad ligi, 


siągnięcia za pomocą paktu bezpie odpowiedzi na tę propozycję I zdae 
W czasie wczorajszych rozmów |Czeństwa porozumienia z Niemca- |je się, że ze strony włoskiej poro= 


Chamberlain i Briand zgodzili się, mi. Porozumienia tego pragnę | zumienie to nie jest dobrze widzia» 


szczerze, Dla Niemiec nadarza się ne. Wobec wyraźnego gwarantowa 
znakomita sposobność wzięcia w |nia tylko granic irancusko-belgije 
sposób. otwarty, lojalny i szczery |skich Francja otrzymuje zupełną 


Odpowiadając na zadane mu py 
tanie Briand zaznaczył, że Czecho- 
słowacja i Połska są wybitnie za- 
interesowane w tem, aby osiągnie- 


zawarcia tw 
mów dodatkowych ze swymi so- 
jusznikami Polską i Czechosłowaa 
cją Niema to jednak stanowić 
przedmiotu obecnego paktu ponie« 
waż kwestja tą wważana jest za 
sprawę dnia jutrzejszego. W TOZ- 


mi, uzyskają bowiem one w ten | mowach swych Briand i Chamber- 


sposób nową gwarancję pokoju. 


lain doszli do porozumienia, że na 
przyszłem ośólnem zóromadzeniu 


GENEWA, 8 czerwca, (Pat), — | ligi narodów należy zdełinjować 


jsię, że pakt bezpieczeństwa we- 
dług osiąśnięteśo miedzy Briandem 
i Chamberlainem porozumienia, 


H 


orespondent P. A. T. dowiaduje | niektóre paragrafy paktu ligi nara 


dów, które wzbudzają przez to bez 
pieczeństwa powszechne, Wśród 
spraw nadajacych się do wyraźniej 


miał obejmować Francję, Anglię, | szego definjowania na przyszłem 
Belgję i Niemcy, Włochom zapro- posiedzeniu ligi, obaj mężowie sta= 


ponowano przyłączyć się do paktu 


E AEA PZ WYP A 
AA ma A TEAG 


W Genewie praca wre 


Zakaz wojny bakteriologicznej 
Polska poprawka przyjęta jednogłośnie 


GENEWA, 


8 czerwca. 


cji dla spraw handlu bronią zajmo- 
wało się dzisiaj zgłoszoną przez 


pól i imwentarzy 
oraz podkreślił sto- 


przestrzeni 
rzy rolnych, 


(Pat). {nej dla ludności cywilnej, możli-|gat Ameryki, sen, Burton, wypo- 
Plenum komisji ogólnej konferen-|wość zniszczenia kultury całych, wiadając się za poprawką polską 


ii podkreślając jej szlachetne in- 
ltencje. P. Burton zaznaczył, że 


Polskę poprawką, aby zakaz pro- |sunkową łatwość podobnej wojny, |przychyla się do wniosku pol- 


wadzenia wojny chemicznej obej- | 
mował również wojnę bakterjolo- 
giczną. | 

W sprawie tej gen. Sosnkowski 
złożył deklarację, a w przemó- 
wieniu swem uzasadniał, dlacze- 
go domaga się rozszerzenia zaka- 
zu na wojnę  bakterjologiczna, ! 
Mówca wykazał 
prowadzenia wojny bakterjologicz- 


straszne skutki i 


która może być prowadzona za- 
pomocą małego nakładu środków 
technicznych i przez kilku lub kil- 
kunastu ludzi, przebywających 
jako agenci obcego mocarstwa, 
wśród społeczeństwa, przeciwko 
któremu zastosowali woine bakta- 
rjologiczną, 

Po przemówieniu gen. Sosnkow- 
skiego zabrał głos pierwszy dele- 


skiego, ze względu na jego wagę, 
jchoć w tej sprawie nie ma kon- 
|jkretnych instrukcji od swego 
rzadu, 

Następnie Paul Boncour rów- 
nież wyraził zasadniczą zgodę na 
poprawkę polską, poczem w gło- 
sowaniu przeszłą ona jednogłośnie 


w 


O radę administracyjną 


międzynarodowego biura pracy 


GENEWA, 8 czerwca. (Pat). — 
Dzisiaj odbyło się posiedzenie do- 
tychczasowej rady administracyj- 
nej miedzynarodowego biura pra- 
cy. Rozważano list stowarzyszeń | 
międzynarodowych pracowników, 
umysłowych, zwracających się 
do międzynarodowego biura pra- 
cy z propozycją powoływania naf 
przyszłe konferencje pracy przed- 
stawicieli pracowników  umysło- 
wych w liczbie oficjalnych dele- 
gatów i ekspertów technicznych. | 
Propozycję tę popierał w przemó- 


wieniu swem mim, Sokal, uzasad- 
niając prawa pracowników umy- 
słowych do reprezentacji na kon- 
ierencjach pracy. 

Delegat robotników francuskich 
Jouhaux wystąpił ostro przeciwko 
temu projektowi. 

Po dalszej dyskusji postanowio- 
no sprawę tę przekazać nowej ra- 


dzie administracyjnej, jako tej, 
która będzie rozpatrywała kwe- 
stie przyszłej konferencji pracy. 


Ustanowiono również listę rzeczo- 
znawców komitetu emigracyjnego, 


do którego na wniosek min, Soka- 
la weszli przedstawiciele organi- 
zacji, opiekujących się emigranta- 
mi, ramienia Polski powołano: 
prezesa Polskiego towarzystwa e- 
migracyjnego Husarskiego, wice- 
prezesa tegoż towarzystwa, p. Zo- 
tę Dąvską, prezesa stowarzysze- 
nia dla wychodźtwa polskiego do 
Francji, Hieronimka i wicepreze- 
sa dr Jarkowskiego. 

Nowa .ada administracyjna mię 


dzynarodowego biura pracy zbie- 
rze się jutra 


Czy przemysłowcy polscy pojadą 


WARSZAWA, 8 czerwca. (WŁ/ 


oskarżonych o spisek monarchisty służba inform. „Gł. Polskiego") — 


czny. Wśród aresztowanych znaj- 
duje się m. in. b. adjutant b. sulta- 
na, 


Prezes rady ministrów p. Włady- 
sław Grabski przyjął w dniu wczo- 


najszym delegację przemysłowców 


do Moskwy 


Narady u premjera 
polskich z posłem Wierzbickim na 
czele w sprawie wyjazdu przemy- 
słowców polskich do Rosji. Celem 
wycieczki byłoby nawiązanie sto- 


isę 


sterami przemysłowemi, 

W tej samej sprawie był przyję- 
ty wczoraj u premjera na audiencji 
poseł sowiedki w Warszawie pan 


sunków handlowych z rosyjskiemi, Wojkow, 


| 


| 


nu uznali konkretne określenie 
stwa napadającego, 


Wręczen'e orderu 
„Wrła Białego 


Kardynałowi Gaspariemu 
w Wafykanie 


RZYM, 8 czerwca, PAT) = 
Ambasador Skrzyński w asysten= 
cji całego personelu i p. Rajnolda 
Przeździeckiego, attache protos 
kółu dyplomatycznego  Rzplitet 
udał się dzisiaj rano do Watyka« 
nu, celem wręczenia oznaki Orła 
Białego, nadanego przez p. pres 
zydenta Rzplitej, kardynałowi 
Gaspariemu, Wręczając order am 
hasador podkreślił szczerą życzli= 
wość, jaką kardynał - sekretara 
stanu zawsze okazywał dla spraw 
polskich, oraz jego wysoce cenny 
współudział w zawarciu konkor« 
datu. 

Ambasador wręczył też obes 
cnym przy tej ceremonji najbliže 
szym współpracownikom 
nała, monsignorom  Borgandini, 
Duca i Pizzario wielkie wstęgi 
Odrodzonej Polski. Kardynał Ga: 
spari zaś wręczył ambasadorowi 
Skrzyńskiemu odznakę, nadaną 
mu przez Ojca Świętego wielkiej 
wstęgi Orderu Piusa. 

Pozostali członkowie ambasady 
również otrzymali 'dekoracje pa 
pieskie. 

Wprost z Watykanu ambasa= 
dor ze swem otoczemiem udał się 
do pałacu Datarji dla doręczenia 
Orła Białego kard, Vanutteli' emu, 
dziekanowi Św. Kolegjum. Dziee 
kan wyraził w podniosłem prze 
mówieniu swoje serdeczne uczti« 
cia dla Polski i oświadczył, że 
szczególniej mu jest miłe otrzy» 
mać tę najwyższą odznakę Polski 
teraz, z okazji zawarcia konkora 
atu, 

Kardynałowie Gaspari i Vante 
telli prosili ambasadora, aby zło= 
żył w ich imieniu p, prezydentowi 
Rzplitej najgorętsze podziękowa= 
nie 


Zapisuicie się 
na członków Dzerwo” 
nego Krzyża 


4 


Tętno chwili 


Tailor made 
i polityka 


L'habit foit Ihomme. Podobno 
„demokracje dzisiejsze nie przyzna- 
ją się do tej sentencji, która trąci 
zcnadto arystokratyzmem. A je- 
dnak kwestja kostjumowa odgrywa 
pewną rolę w życiu politycznem 
wieku XX i krawiec może być 
egerją niejednego męża stanu. 

Ubiór, krój jego, pewne akce- 
Borja mogą świadczyć za i prze- 
ciw polityce męża stanu; wnioski, 
które się wyciąga z garnituru ża- 
kietowego lub smokingowego mi- 
nistra X lub Z, mogą być wręcz sprze- 
czne i sobie przeciwne. Decyduje 
o tem zabarwienie polityczne kry- 
tyka, przynależność jego do opo- 
zycji lub do partji rządzącej. 

Wbrew przypuszczeniom okazi- 
je się, iż demokracja spółczesna 
jest bardzo czuła na strój i szcze- 
rze czy nieszczerze, wierzy w sens 
przysłowia — „Ihabit foit l'hom- 
me“. 

Dziwną tę perwersję kostjumo- 
wo-polityczną wypróbował na so- 
bie nasz minister spraw 
cznych. 

„Ten człowiek sprowadzi naszą; 
politykę na manowce. Krój jego 
żakielu, szyk i elegancja jego i i 

| 


sę 


jów świadczą o braku powagi i 
przenikliwości pana ministra”... 

W tych słowach dała wyraz 
wej opinji o p. ministrze prasa; 
prawicowa, upatrując w jego dba- 
łości o strój skłonność do lekko- 
myślnego na świat poglądu. 

Z tej że samej broni ustrzeliła 
ongiś prasa pepesowska obecnego 
ministra oświaty wyrzucając mu... 
aiedbałość o strój. 

„Wybiera się jako delegat rządu | 
zagranicę, a nie ma ze sobą smo- 
kinga”... „Co za nonszalancja i nie- 


znajomość, zagranicy”... Tak biado- | ziemskich, 


lit wówczas „Robotnik '. 

Jedna i ta sama rzecz, a wła- 
ściwie przyodziewek, staje się sym- 
bólem reakcji, nieudolności, pani- 
czykowatej bezmyślności, 
cyjnej sankiułoterji, bezbożności. 

Nienrawomyślność ubioru albo 
Gkreślając z żandarmska jego nie- 
błagonadiożnost, odczuwa bardzo 
dotkliwie w chwili obecnej b. pre- 
mjer W. Brytanji — Mac Donald. 

Przeciwnicy jego z obozu lewi- 
cowego rozpowszechniają fotogra- 
fe b. premjera, na której widzimy 
Mac Donalda w stroju gentlemana 
up to date. Pod fotografją napis: 

„Nie możemy żywić zaufania do 
Ramsayą Macdonalda. Nieposzia- 
kowańy krój i zaprasowanie spo- 
dni świadczy aż nadto wyraźnie 
o tem, iż zdradził on sprawę rfo- 
bolniczą!” 

Voila. Oto do czego mogą do- 
prowadzić spodnie! 

I niech nam teraz kto powie, że 
przysłowia nie są mądrością na- 
rodów! 

Tres. 


= — 


Szalony fernado 
NOWY JORK, 8 czerwca. (Własna 
slużba telegraf. „Głosu Polskiego") 


Z Colorado domoszą, że szalony tor|jak również znaczne s 
pado zniszczył tam 100 budynków] ryjskie. 


* zabił 20 osób 


sąd bez podszdnych 
Więźniowie zbiegli 

BUKARESZT, 8 czerwca. (WŁ. 
*hużba telegraf. „Głosu Polsk.) -— 
Dziś o godzinie 9 rano, zebrał się 
tad wojskowy dla sądzenia komu- 
nistów, Tymczasem z więzienia do- 
niesiono, że 16-tu 
zbiegło w ciądu nocy. Wobec tego 
sozprawa się nie odbyła. 


zx 

40 iysięcy turystów 

amerykańskich 

Klika dołarów zostawłą 
PARYŻ, 8 czerwca (Własra chaż 
ba telegraf, „Głosu Polskiego”) —- 
£ Nowego Yorku donoszą, że w 
tiąsu ubiegłego tygodnia wyjecha- | 
b z Ameryki do Euronv 40 tysięcy! 


„działek grunt 


jtraktowania potrzeb 


|a 


9.VI. — GŁOS POLSKI 1925 r. 


Pierwsze Kroki 


do uzdrowienia stosunków na Kresach 


W dziedzinie reform rolnych i szkolnictwa 
h W dziedzinie resortu ministerstwa reform rolnych 


W dziedzinie resortu ministerstwa wyznań religijnych i oświecenia 
pubiicznego 


Z Warszawy donoszą: 6) Podjęcie meljoracji nieużyt- powszechnych 

Rada ministrów zatwierdziła na- ków na terenach województw skich, 
stępujące uchwały sekcji komitetu wschodnich wogóle, a osuszenie] 7) Złączenie ed nowego roku 
politycznego rady ministrów dla Polesia w szczególności, szkolnego jednej klasy w jednem z 
spraw województw wschodnich i| 7) Skierowanie na tereny woje- gimnazjów polskich we Lwowie, 
dla spraw mniejszości narodowych, wództw wschodnich działalności, Przemyślu i Tarnopolu z jedną kla- 
zlecając właściwym ministrom WY* |parcelacyju. państwow. banku rol- 54 tamtejszych gimnazjów ruskich 
konanie. nego przez zorganizowanie filji iw klasy dwujęzyczne, jako począ- 
1. W DZIEDZINIE resortu chi kupno nietylko całych, lecz i części tek zamiany tych gimnazjów na 

1) Wydanie zarządzeń przyśpie-|maiątków ziemskich na cele upeł- dwujęzyczne. : ; 
szenia przewłaszczenia na osadni- | norolnienia i lokalnych meljoracji, | 5) Natychmiastowe utworzenie 
ków danych lub sprzedanych im| 4) poczynając od nowego ro , maturycznych komisji egzamina- 

: |cyjnych ruskich, białoruskich, li- 
: } szkolnego wprowadzenie w szko-, towakish i kich dla | 

2) Wydanie zarządzeń, zmierza- |łąch powszechnych, zgodnie z Z EPO 
jących do szerokiego i troskliwego | czeniami rodziców, nych gimnazjów w odnośnym języ- 
miejscowej | zycznej. re losowi z, 
cci isinski 4 | prowadzenie od nowego ro- 
odno tk pres raai sens) paradźnię a terenach, a noo Grow aa ję 

zamieszkałych przez  litwinów, |„-ka białoruskiego do seminarjów 
szkół powszechnych państwowych nauczycielskich województw wileń 
z językiem wykładowym litewskim, | skiego i nowogrodzkiego, 

3) Utworzenie w najbliższym cza| 10) Ustalenie w ciągu r. szkolne- 
niem karłowatych gospodarstw, 0-|się dwóch kursów — jednego W so 1574-26-27 obwodów szkolnych 
raz jak najszersze stosowanie na Wilnie, drugiego w Krakowie, dla ; sekcji szkolnej w województwach 
tych terenach zwalniania od opłat nauczycieli narodowości białorus- wdeńskiem, nowośrodzkiem, polo- 
za prace komasacyjne, |kiej i polskiej, przygotowujących skiem i wołyńskiem. 

4) Uwzględnienie w planie prac ich do nauczania w szkołach dwu- 11) Utworzenie w ciągu roku 
na rok bieżący ministerstwa re- języcznych polsko - białoruskich, |1925.26 dwujęzycznego seminarjum 
form rolnych przeprowadzenia z 4) Wydanie przez M. W. R. i O. natczycielskiego na Wołyniu. 
urzędu komasacji conajmniej 20.000 p, eiementarza białoruskiego i czy- 
hektarów na terenie każdego ze tanki białoruskiej przed począł- na radę ministrów statutu prawo- 
wschodnich okręgowych urzędów kiem roku szkolnego, sławnego kościoła w Polsce. 
| 5) Wydanie przez M.W.R. 1 O.P.| 13) Wznawia się katedrę litera- 

5) Przyśpieszenie likwidacji ser- w ciągu roku szkolnego 1925-26 tury ruskiej w uniwersytecie Jagiel- 
witutów drogą wniesienia do ciał dalszych podręczników białorus- |lońskim, stworzy się studjum slavi- 
ustawodawczych noweli do usta- kich dla szkół powszechnych dwu-|cum w Krakowie. 


I. 


ruskich I rusko-pol- 


ży”, 
nauki dwuję- 


3) Jak najszerszy rozwój na tere- 
nie województw wschodnich koma- 
sacji, połączonej z upełnorolnie- 


rewolu- |wy z dnia 10 stycznia 1922 roku, języcznych i dla szkół średnich bia| Pozostałe i następne uchwały 


dając wpiyw urzędom ziemskim na łoruskich względnie dwujęzycz-,sekcji komitetu politycznego w 
przyśpieszenie prac komisji szacun nych. miarę ick zatwierdzenia przez ra- 
kowo - rozjemczych i podnosząc 6) Wydanie przez M, W. R, í O. dę ministrów, będą podawane do 
normy wynagrodzenia za serwitu- P, w ciągu roku szkolnego 1925 i wiadomości publicznej drogą pe- 
tv. 1926 podręczników ruskich dla rjodycznych komunikatów. 


W kotle marokańskim 


Ostatnie wysiłki kabylów 
PARYŻ, 8 czerwca, (AW). —i 


Oficjalny komunikat o sytuacji bez zmiany. 
w Marokku donosi, że kabyle zdo Wojska francuskie otrzymały 
łali przełamać w kilku miejscach dziś posiłki w artylerji i samolo- 
front francuski. Osiąśnęli to dzię | tach, 
ki temu, że kilka szczepów maro- 
kańskich, walczących po stronie | BARCELONA, 8 
francuskiej, przeszło na stronę (PAT). — Primo de Rivera pod- |wybitniejszych przedstawicieli: 
nieprzyjacielską. jczas wywiadu oświadczył,  że|miejscowej ludności muzułmań- 
Komunikat oficjalny stwierdza | wierzy niezłomnie, iż obecny o-|skiej rozpoczęło odwiedzanie po 
dalej, że kabyle gromadzą ostat-|stry kryzys w sprawach marokań |szpitalach rannych żołnierzy fran- 
nio większe siły na froncie zacho- |skich już w najbliższym czasie za-|cuskich i krajowców, przynosząc 
nim. Dotychczas skonsygnowano |kończy się. Zdaniem generała, kojim upominki, Kwesta, urządzona 
łam oddziały w sile 3 tysięcy lu-|niecznem jest  jaknajściślejsze |wśród ludności arabskiej na rzecz 
dzi, oraz 6 tysięcy w rezerwach, ; współdziałanie francusko - hisz- |rannych, przyniosła w ciągu kilku 
iły artyle- | pańskie dla pacyfikacji strefy, któ;godzin 15,000 franków, Ze wszy- 
ra jest obecnie wiecznem zarzą. |aikich stron Marokka nadchodzą 
Centralny front w górach Mes- wiem powstań, oraz knowań, pro- |do władz francuskich w Fezie 
syand udało się zmienić w forty- wadzonych przez zagranicznych |liczne pisma z wyrazami sympa 
fikację, umocnioną według najno- awanturników. Hiszpanja jest zde |tji i podziękowania dla alczą 
wsz$kh zasad sztuki wojennej. cydowana nie prowadzić żadnych cych wojsk francuskich. 


Na froncie wschodnim sytuacja |rokowań z powstańcami do chwili 


tego poddania się i zupełnej ule- 
głości sułtanowi Marokka, 


PARYŻ, 8 czerwca, (Pat). 


l 


Í 


| 
-} 


Straszne morderstwo 


Wymordował całą swoją rodzinę w liczbie-9 osób, poczem się powiesił, 


12) Wniesienie w ciągu miesiąca | CAN 


la letniskach 


„Głosu Polskiego” 


już przebywają i czują się świetnie 
p. Krystyna Brzozowskoz 
w Gałkówku 
p. Jadwiga Lewin 
w Okręgliko 
Dnia 16-go lipca wyjeżdżają na 
6 tygodni: 
p. Świerszożzewski Jerzy 
do Gałkówka 


p. Perlicjusz Eugenjusz 
do Okręglika 


odbiorników 
:: radjofelefonicznych :: 
światowej marki „Aeriol* 


wygranych przez czyfelników 


„GłosuPolskiego' 


moga pp. Kretschmer Pa- 
weł, Hertz Leon, ks, Ole: 
siński Walery, Felix M. i 
Wolpert Tadeusz; 
stoya nazwiska, jako szcześli 
wych wygrywających były już ogło* 
szone w numerze 142 „Głosu Pol: 
skiego z dnia 25 maja r. b. 
odebrać 


w firmie „Matawis%, uli 
Psotrkorrskna 159, 


W Szanghaju nadal 
niespokojnie 
WIEDEŃ, 8 czerwca. (Pat). — 
„Neue Freie Presse" donosi z Pe- 
kinu, że zapowiedź w sprawie in- 
terwencji wojskowej wielkich mo- 
carstw wzmogła agitację chińską 
przeciwko cudzoziemcom. Niebez- 
pieczeństwo wzrasta. Ruch pow- 
stańczy znów się rozszerza, Należy 
przeczekać na wyniki prac zapo- 
wiedzianej przez mocarstwa komi 
sji śledczej, mającej się skłądać z 
przedstawicieli dyplomatycznych 
państw koncesyjnych, celem prze- 
prowadzenia śledztwa w Szangha- 
ju równolegle z komisją chińską. 
Wielka konferencja dla rozwiąza- 
mia sprawy chińskiej odbędzie się 


aż nie wyrażą gotowości całkowi. | dopiero później. 


WASZYNGTON, 8 czerwca =-=- 
(Pat) — Według wisdorńości ż 


Jak |Kantonu należy się spodziewać, że 
czerwca, — |donoszą z Fezu, liczne grono naj- jw najbliższych dwóch dniach roze- 


gra się w odległości 40-tu mil od 
Kantonu decydująca bitwa, pomię- 
dzy armią Kantonu a armią gener. 
Hau 

Pełnomocnik amerykański w Pe- 
kinie polecił amerykańskim obywa- 
telom, aby opuścili natychmiast 
przednioście Kani 


Trzy domy Zniszczone 


w obszarze koncesyjnym 
Szanghaju 
LONDYN, 8 czerwca. (Pat.) 
Reuter donosi z Szanghaju: studen- 
ci zniszczyli trzy domy w obszarze 
koncesyjnym, Policja chińska któ- 
rei powierzono óbronę cudzoziem- 


-~o 


BERLIN, 8 czerwca. (Wł. sł. te- 


z oskarżonych |legraficzna „Głosu Polsk.”), 


Hassenberg koło Koburga zaszedł 
potworny mord. Niejaki Brueck- 
ner, z zawodu koszykarz, usiłował 
żonę swoją skłonić do ponownego 
pożycia, aczkolwiek była z nim 
rozwiedziona, Żona odmówiła. 
Brueckner zamordował ją we wsi 


Na pomoc Amundsenowi 


POKOJE 
już ruszyła ekspedycja z Norweaji umeblowane 4557—0 
: : ' u tr 3 poszukuje poleca 
cia norweska na poszukiwanie wca „Ingertre” znajdują się dwa! Piotrkow. 


KOPENHAGA, 8 czerwca, (Wł. i 


sł. tel, „Głosu Polskiego“). — Dziś l 


iwyzuszyła z pacta Heuer. eksperi t 


Lidenburg, gdzie  przebywała.|rzynał jeszcze wszystkim gardła. ców zawiodła. Chiński dowódca 
Mordu dokonał siekierą, Następ- Dokonawszy straszliwej rzezi, wysiał w Soóbi ńa en uiecóko= 
nie wrócił do Hassenberg i w Brueckner powiesił się. Gdy go;. $ RE, 
swym domu zamordował również odkryto, był już zimny. jów wojsko, które przywróciło po- 
siekierą, swoją matkę, siostrę,! Brueckner przed dwoma laty rządek. Sytuacja jest w dalszym 
szwagra i ich pięcioro dzieci.jbył podejrzany o zamordowanie ciągu poważna. 

Wszyscy pomordowani spali, gdy|młodej dziewczyny, lecz WYDUSZ- | rg zzz: 
ich zaskoczyła straszna Śmierć. Pojczono go z braku dowodów, 
wymordowaniu Brueckner poprze- 


ZW 


Mieszkania | 


Amundsena, Na pokładzie paro- hydroplany, s. ska NE 58, 


* 


|| Biuro „RUGH” 


Mr. 156 


ŻYCIE STOLICY/|0Oliwer Baldwin] Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własnć „Głosu Polskiego‘) 


Złodzieje chcieli okraść „Tydzień bandery' 


Wczoraj w nocy do lokalu „Li-jwo mieli zamiar zostawić je na 
gi morskiej i rzecznej” zakradlijmiejscu, lecz potem, jak gdyby 
się złodzieje. Przypuszczali, żejtknięci przeczuciem, zabrali je 
znajdą łup obfity, wczoraj bowiemjize sobą. Złodzieje nie znaleźli ani 
zaczął się „Tydzień bandery" i,grosza. Zapewne z zemsty za ta- 
przez cały dzień płynęły składki |ki zawód ukradli aparat radjowy i 

Kasjerzy  rachowali zebrane | parę drobiazgów, poczem ulotnili 
pieniądze do drugiej w nocy, aby 'się bez śladu. 
ukończyć przeliczanie. Początko- 


Pasażerowie uratowali konduktora 
To nie powinno powtarzać się zbyt często 


Wczoraj zrana około godz. wpół waju, mimo dawanych sygnałów 
do dziesiątej przy ul. Królewskiej (dwa dzwonki) przez publiczność, 
niedaleko przystanka tramwajo- nie zatrzymał elektrowozu i do- 
wego u zbiegu z ulicą Marszat- piero okrzyki przechodniów zmu- 
kowską, tuż przy torze tramwajo- siły go do zahamowania wozu. 
wym stał wóz ciężarowy. Od uli Wypadkiem tym winny zainte- 
Granicznej nadjechał w pędzie resować się zarówno dyrekcja 
tramwaj linji „16', którego prawy tramwajów i pouczyć motorni- 
bok prawie, że ocierał się o wóz, czych elektrowozów o obowiąz- 
Na stopniu t. zw. arki tyłem do ku natychmiastowego zatrzymania 
jezdni stał konduktor, który zaję-ltramwajów na dany sygnał, 
ty obsługą wagonu nie zauważył również organy policyjne, które 
niebezpieczeństwa i dostał się mię winny wydać energiczne zarza- 
dzy platformę a bok tramwaju. dzenia, by posterunkowi policji 
Bliżej siedzący pasażerowie, szyb- nie dopuszczali do ustawiania wo- 
ko zorjentowawszy się w sytuacji zów zbyt blisko torów tramwaio- 
wciągnęli potłuczonego kondukto- wych. 


9,YT. — 


jak]. 


a do wagonu, Motorniczy tram-! 


Za odmowę tańca nożem w piersi 


Wczoraj wieczorem w chacie 
włościanina Rękawka, mieszkań- 
ca wsi Bielawa, gm, Jeziorna, od- 
bywała się okolicznościowa zaba-; 
wa. Nie brakowało trunków, mię- 
stwa i muzyki! To też goście ba- 
wili się ochoczo, Zabawę psuła 
tylko zbyt mała liczba dam, przy- 
hyłych na tańce. 


Młodzieńcy, nie chcąc tracić o- 
Kazji pokręcenia się w kole ta- 
necznem, nieudolnie próbowali za- 
stąpić nadobne towarzyszki i pu- 
szczali się w taniec parami, Jeden 


z uczestników zabawy. Świeczk” 
Józef, nie zamierzał jednak w ten 
sposób  spostponować 
kawalerskiej i odmówił zaprasza- 
jącemu go do tańca Szymczykowi 
Wojciechowi, Urażony tem do ży- 
wego Szymczyk, dobył noża i 
pchnął nim Świeczkę w piersi, 


Zabawę przerwano. Rannego 


godności, 


GŁOS POLSKI 1925 r. ` 


syn angielskiego premjera mini- 
strów, jest zdecydowanym zwolen- 
| nikiem į członkiem angielskiej par- 
tji pracy, i został ostatnio przez tę 
partję wysunięty jako kandydat 
‘przy wyborach uzupełniających do 


po opatrunku przewieziono do izby gmin w Budley. 


szpitala Dzieciątka Jezus w War- 
szawie, a zbyt krewkim kawale- 
rem zajęła się policja. 


RE AGA, * EE EA 


Nieuchwytny bandyta „Panicz“ 


Napada bezkarnie n 
przez 


Słynny bandyta „Panicz”' staje 
się już poprostu legendą w rodza- 
„ju małopolskiego Rinaldiniego. Je- 
żeli zaś mówić bardziej swojsko, 
to odnawia on legendy o słynnym 
Janosiku i Doboszu. 

Całe obławy z wojewodami i 
starostami na czele przy udziale 
oddziałów wojska i policji, urzą- 
dzane na „Panicza'', pozostają bez- 
skuteczne. Bandyta drwi sobie z 
wyników tych obław aroganckimi 
listami, a ludność tymczasem opo- 
wiada sobie fantastyczne rzeczy 
o jego odwadze, pomysłowości i 
bezczelności. 

Oto naprzykład 
legend, 

Jeden z proboszczów w powie- 
cie przeworskim otrzymuje pew- 
mego dnia od „Panicza" list, wzy- 
wający proboszcza, aby na ozna- 
czony dzień zebrał w jedno miej- 
ace wszystkie srebra i inne ko- 
sztowności oraz pieniądze, i przy- 
gotował je do wygodnego zabra- 
nia, albowiem „Panicz”* po nie w 
tym dniu przybędzie. Proboszcz 
przerażony oczywiście daje znać 
policji, policja zaś przygotowuje 
zasadzkę. Plebanję otaczają po!'- 
cjanci ukryci w ogrodzie, w krza- 
kach ł t. d., którzy czekają tylko 
na przybycie zuchwałego bandyły, 
aby go niezwłocznie ująć. 

Wybija jednak oznaczona go- 
dziņa, a „Panicz”* nie przybywa. 
Upływa godzina druga i trzecia — 
bandyty niema. Policja się nie- 
rierpliwi, proboszcza nie opuszcza 
zdenerwowanie, 

Tymczasem przed ganek pleba- 
nji zajeżdża bryczka, a na niej za- 
konnik, który. zgłasza się do pro- 
boszcza w jakichś sprawach ko- 
ścielnych. W nieobecności pro- 
boszcza przyjmuje go uprzejmie 
arganista, ale zakoumik spostrze- 
ża jego zdenerwowanie i pyta o 
powód. Organista szeroko przed- 
stawia mu calą rzecz, oQowiadając 
jak to zuchwały bańdyta napisał 
list, żądając przygotowania wszy- 
stkich kosztowności i pieniędzy, 


jedna z takich 


jak policja czyha na niego naoko-| 
ło plebanji, aby „Panicza” ująć — į 
ijak z tego wszystkieśo pewniej 


| 


a plebanię otoczoną 
policję 

mic nie będzie. Na to zakonik ca: 
zywa się nagle: 

Myli się pan — z tego co 
będzie. — I w tej chwili mniema- 
ny zakonnik błyskawicznym ru- 
chem wydobywa rewolwer i wy- 
mierza go prosto w pierś organi- 
sty, wołając: „Ani słowa, bo zgi- 
niesz!” 

Organista oczywiście siedzi na 
swojem krześle, jak nieżywy i na- 
wet bez grożby nie jest w stanie 
ze siebie ani jednego słowa wydo- 
być. „Panicza* jednak jego bier- 
ność nie zadawalnia. Blademu ze 
śmiertelnego strachu  organiście 
każe wstać, otworzyć drzwiczki 
od pieca i wsadzić tam głowę — 
wszystko pod groźbą rewolweru, 
Gdy już ten trzymał głowę w pie- 
cu, bandyta bierze ze stołu popiel- 
niczkę ł stawia ją na grzbiecie oT- 
ganisty, 

Postawiwszy tę popielniczkę na 
plecach apsży, bandyta ostrze- 
ga go, aby nie wykonywał naj- 
mniejszego ruchu, bo to jest bom- 


-= 


tba, którą, gdy organista wrzuci z 


pleców na ziemię, to ona zaraz 
po upadku wybuchnie į rozerwie 
go na sztuki — sam zaś najspo- 
kojniej zabiera się do obrabowa- 
nia wskazanego mu przez niego 
biurka, gdzie znajdują się koszto- 
wności i pieniądze. Zabrawszy 
wszystko co było kosztownego do 
zabrania, bandyta najspokojnief 
wychodzi, wsiada na bryczkę i 
odjeżdża -— organista zaś tymcza- 
sem wciąż w śmiertelnem przera- 
żeniu trzyma głowę w piecu, 
Dłuższy czas upłynął, zanim 
ktoś wszedł do pokoju i spostrzegł 
organistę wciąż stojącego w tej 
dziwnej i niewygodnej pozycji z 
głową w piecu. Dopiero włódy z 
glebi piecowej czeluści glos jago 
zwrócił się do służącego z prośbą 
zdjęcia rzekomej bamby z pleców 


— „tylko ostrożnie, bo to bomba tok 


i może wybuchnąć”. 

Mceżna sobie wyobrazić irytację 
zarówno proboszcza, 
gdy rzecz się wyjaśniła i gdy oka- 
zało się, że Panicz jak przyrzekł 
tak przyjechał, co miał zrabować. 
to zabrał i odiechai bezpiecznie, 


jak policji, 


Laraci 


nowy konsul albański we 
Wiedniu. 


M  ———-— - 


- Jak prazują koleje 


Na kolejach polskich łącznie z 
dyrekcją katowicką, w ciągu kwie 
tnia r. b. przewożono średnio dzien 
nie 11373 wagonów. W tej liczbie 
naładunek na własnych stacjach 
wynosił 9601 waganów, przyjmowa 
no z zagranicy 1129 wagonów, tran 
zytem przez Polskę przechodziło 
dziennie 643 wagonów. 


Dla porównania podajemy odpo- 
wiednie cyfry z lat ubiegłych. Mia- 
nowicie w kwietniu 1923 przewożo 
no średnio dziennie 12808 wago- 
nów, W tej liczbie naładunek na 
własnych stacjach wynosił 11503 
wagonów, przyjmowano z zagrani- 
cy 725 wagonów, tranzytem przez 
Polskę przechodziła 580 wagonów. 


W kwietniu 1924 r. przewożono 
średnio dziennie 12,402 wagony, — 
W tej liczbie naładunek na włas- 
nych — 10700 wag., z zagranicy — 
1003 wag., tranzytem przechodzi- 
ło 699 wagonów. 


Wielkie włamanie do 
składu juw:lerskiego 
we bwewie 
W nocy z niedzieli na paniedzia 
dokonano wielkiego włamania 
na skład jubilera Beera, przy ulicy 
Chorążczyzny. 
Szkody w zrabowanych koszto= 
wnościach przenoszą sumę 100 ty- 
|sięcy złotych. 


j 
| 


i 


"4 Na ulicy zebrał się tłum ludzi z 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 


KRAKÓW 


Goście angielscy w Krakowie 


Dzisiaj o godz. 8 rano przybyła zwiedzili miasto, W. poludnie miej- 
tu wycieczka _parlamentarzystów |scowy komitet przyjęcia z wojewo= 
angielskich, Po powitaniu na dwor-|dą Kowalikowskim na czele podej- 
cu kolejowym przez przedstawicie- |mował gości śniadaniem w salach 
li władz rządowych, miejskich  i|restauracyjnych „Teatru Starego". 
wojskowych, uczestnicy wyciecziki|Po południu goście zwiedzą salimy 
udali się do swvsh kwater, poczem w Wieliczce, 


Swieto spółdzielczości 


W dniu wczorajszym odbyło się demja w teatrze, wieczorem zaś 
święto współdzielczości. Uroczy- szereg odczytów na temat współ- 
stości rozpoczęły się nabożeń- dzielczości. 
stwem. Następnie odbyła się aka- | 


Dr.jRostworowski ponownie wybrany rektorem 


Rektorem uniwersytetu . Jagiel-y1925 - 26 wybrany został ponowe= 
lońskiego na rok akademicki nie prof. dr. Michał Rostworowski, 


LWÓW 


Budować za wszelką cenę 


We Lwowie odbyło się poswdze zi od lokatorów obracać na ten 
nie komitetu rozbudowy miasta.|cel, oraz upoważnić gminę o uzy= 
Uchwalono zwrócić się do rządu o skanie pożyczki zagranicznej na 
przyznanie 100 milj. złotych na ten cel 
rozbudowę Lwiowa, wszystkie po-| 

TT 


KATOWICE 


Domki ze stali po 7 tys. złotych 


Przedwczoraj przybył do Kato-;kacji, zbudowanych z podwójnych 
wic wynalazca stalowych domków, |ścian stalowych, szkielet domku ©- 
inż, Foerster. Wynalazek Foerste-jraz drzwi i okna są z drzewa, Na 
na rozwiązał do pewnego stopnia zimę mieszkanie takie uszczelnia 
głód mieszkaniowy w Angliji, gdzie się, Domki te zimą zachowują cie- 
wykonuje się 125 tysięcy takich pło, latem zaś są chłodne, Koszt 
domków, z czego 45 tys. na koszt budowy takiego domku wymosi 7 
rządu, Domki stalowe mają te za- tys. złotych. Sejm śląski zaimtere- 
lety, że są ogniotrwałe, hygienicz- sowat się bardzo tym pomysłem ś 
ne i dają się przenosić z miejsca na prawdopodobnie odbędą się próby 
miejsce. Domek składa stę z 9 ubi-,z temi pomieszczeniami, 


POZNAŃ 


y 


aż 


Ucieczka przez okno przed groźną gospodynią 


kiej p: Ludwigowej. Sublokator 
od kilku miesięcy z powodu bra 
ku pracy nie-płacił k>mornego. 
Właścicielka mieszkania  bardza 
energiczie domagała się uregulo« 
wania rachunków. Wreszcie one 
gdj zagroziła studentowi, że „zro 
bi z nim porządek” o ile rachunek 
nie zostanie uregulowany. 

Wczoraj od rana gospodyni bo« 
jąc się ucieczki dłużnika zamknę= 
ła go w mieszkaniu na klucz. zą< 
powiadając swą wizytę na godzý 
nę 12.30 w południe. 

Znając temperament 
spodyni i słysząc 
klucz w zamku — student wy 
uniwersytetu poznańskiego, Jan|niósł karkołomny eksperyment 
Mikołajewski, odnajmujący ma-|napowietrzny ponad spotkanie sia 
leńki pokoik w mieszkaniu nieja- | oko w oko z groźną osobą. 


0“ 


Rozmowa ze Stanistawem Steigerem 


Niedawno odwiedził w więzieniu] — Do nauki nie mam już więcej 
Stan'sława Steigera oskarżonego | cierpliwości — powiedział Steige* 
o zamach na prezydenta Rzeczypo | swemu obrońcy. — Pocóż mi nat 
spolitej jego obrońca dr. Rattner. |ka w więzieniu? 

Dr. Rattner podał prasie nastę-| Z gazet otrzymuje aresztowany 
pujące szczegóły o rozmowie ze |zaledwie dwie: Iwowskie „Słowe 
Steigerem. Polskie" (pismo endeckie) i sjoni- 

Steiger stał się w więzieniu nie- | styczną „Chwilę”. Przytem wszyst 
zwykle nerwowym. Jest to wyni- | kie artykuły i notatki, odnoszące 
kiem faktu, że Steiger siedzi już | się do sprawy Steigera bywają wy: 
w więzieniu śledczem przeszło trzy | cinane, talk że oskarżony nie ma ż4 
cywarte roku, Stan jego zdrowia | dnych postronnych wiadomości, od 
nie sudzi jedn4k niepokoju noszących się bezpośrednio do nie 

Rozmowź Ste'gera z jego o5*oń | go. Obrońca próbował w czasie re 
cą. trwająca 3 godziny obratała | zmowy zainteresować Steigera ina 
się wyłącznie około dozwolonegolnemi sprawami, a nie wyłącznie 
łaału w sprawie ewentualnego sprawą jego procesu, lecz Słeiger 
terminu jego procesu. Obrońca 50- | kilkakrotnie przerwał obrońcy, wy 
cieszał Steigera, że dzięki stara- | pytując się skwapliwie, kiedy od- 
niom obronv odbędzie się jego pro | będzie się proces, czy też prze 
ces w krótkim czasie, lecz Sterfer | wakacjami, czy po wakacjach le- 
nie wierzy już w bliskość swego jtnich i czy jeszcze długo będzie 
procesu. imusiał pozostać w więzieniu, 

„Jedynem mojem marzeniem] W ostatniej pół godzinie 3-go= 
jest — oświadczył — bym mógł sta | dzinnej rozmowy pozwolił sędzia 
ząć przed sądem i bronić się. Nie | śledczy oskarżonemu po raz pierw 
wierzę jedualtowoż, by te rychło ;szy od długiego czasu widzieć sig 
nastąpiło. ze swym ojcem i siostra; którzy 

Sieiger siedzi w więzieniu tyłko | czekali w karytarzu sądu. Steiger 
z jednym oskarżonym. Od pewnego interesował się wszystkiem, co zda 
czasu zaprzestał nauki (Steiger jest rzyło się w jego domu. Ze łzami 
jak wiadomo słuchaczem praw), w oczach patrzał na swego ojca, 
| czyta obecnie w więzieniu książki który od czasu gdy syna osadzona 
i gazety, które przechodzą uprze- w więzieniu, postarzał się znacz 
dnio przez kontrolę sędziego śled- nie, 
CZEŚC: 


Mieszkańcy ulicy Śniadeckich 
w Poznaniu byli onegdaj świadka 
mi niezwykłego widowiska W bia 
ly.dzień z frontowego okna trze- 
"ego piętra domu Nr, 14 jakiś 
niody człowiek spuścił linę 'i 
$zybko - zaczął opuszczać się 
wdół, 


zapartym oddechem obserwujący 
widowisko. 

Nagle gdy ekwilibrysta znajdo- 
wał się na poziomie pierwszego 
piętra, lina zerwała się i odważny 
gimnastyk spadł na ziemię, dozna- 
jąc dotkliwych obrażeń ciała, 

Skoczkiem okazał się student 


swej go 


zśrzytający 


— 


m Boe 


i Pekin, w maju, Słabszym daleko od niego jest chodnio - chińskiej. Obecnie ko- 

Europa nie interesuje się wcale|,CHFZEŚCIJAŃski generał”, czyli kietowanie Tsam = TSao - Lina po- 
(BR, to stę dźztejż w Chlttch, twa: Pén + Jh Sef, Pragnie ön kompro- szło tak daleko, że do Mukdenu 
żając, że jest to łereń zbył bdłe-.|nlisu z MicźrztiwAmi £uropejskie-|wysłańo ze specjalną atencją dla 
gly, aby rozgrywające się na nim/nii. a zwłaszcza z Ańglją i i Ogójniej Tsan - Tsao - Łiną prezesa Rew- 
wypadki mogły obctwdzić tntett-|ttważany jest jako angielska eks-|komtt Dalekiego Wschodii (mniej 
Sý europejskie: Atol tek me jest. |Pozytira: Siła jego polega na tem,|więcej generał , gubernatora wè- 
Wypadki, odbywające S$ % Chiziże tdsto mu sie opatńiować. stolicę | dług starej terminologii) Jankla 
nach, muszą obchodzić Europę, są Pekin, którą narazie trzyma wjGamarnika, cełem zacieśnienia wę 
one bowiem ściśle związane Z mó: twofch rękach, Wątpliwem jest je-|złów z Tsan = Tsao - Einem. Inte- 


cesarstwa stropejskiemi i i ich po- diak bardzo, czy stań ten irtrzyfha 
lityką, a mowia dóktadńrej z Afzlsię dłubo, W ostatnich bowiem 
glia i sowietami, między mimi bo dniach zaszedł nieoczekiwany Wy- 
wiem odbywa się obecnie na Da-|P3 ek: „Żółty Mussolini zwróci 
lekiń Wschódzie pojedynek 6lstę do zchrześcijańskićgo śenera- 
przewagę wpływów — A tem si- ła" z kategorycznem żądaniem, -a- 
mem =é korzyści. by tên ostatni opuścił że swemii 
„wojskami Pekin. Żądanie Tsan - 
Po zlikwidowaniu krwawej woj- Tiag - Lina posiada pewne pód- 
ny domowej, w której wytikit baz sławy, albowiem obecny rząd 
lony został uległy Anglfi rząd Chi; TEzyUAjący w Pekinie, jest|, 
Tsao-Kun-Ja i pobity zupełnie dö- trądem wybranym wskutek pt6- 
wodzący azmią rządową, marsżā- nimena pomiędzy Tsè - Tšao - 
tok Wu 2 "Pei > Fu, stosurńki ye- Linet, Fëh - Ju z Sehen i Sii - 
wnętrzne w Chinach ułożyły: się JBł - Senem, Pozostawienie wojsk 
tastępiująco: Fen - Ju . Sena w Pekihie, stwa- 


Prowincje przymorskie Chia dó rza fiebezpieczeństwo zamachu 
Szanghaju włącznie i cała Mandżu-| słanu jna rząd obecny ze strony 
rja podlegają władzy wiefkofządcy |„ehrżeśttjańskiego generała". Mo- 
Mańdżurji, tezydującegć © Mikaa: żłłwości takiego zamachu stanu ią 
nie Tsan - TSAG -- Lina. Pandi bałdźe di>; Fëa = Ja = Sea dzi- 
on w swojem ręku wszystkie waż. ła Bowiem w „Boro michti ż r3- 
niejsze koleje żelazne, łączące Pa- wo ficyjną paftją Chin, dążącą dö 
kin ż Makdehem i Szanigkajeń. Age wpływów Tszo:- Lina. 
Wewiięttzha Mongola: Pékin i pë Nig deg jednak *wątytraECH, 
łożone na „południe i półudnio < :|że na wypadek kogilikcłu żwycię- 
zachód od Pekifiu prowińcje gą w ży „żółty Mussolmi" i zapdniije 
ręku generiła Fen - Ju - Bent Jiggar 1-6 Pałdtie; dążńć kotńsez 
znanego wyznawcy: wiary kwentnie do stanowiska dyktatora 
chrześcijańskiej Połudnowe, zdś| Eih. 

Chiny z Kańtonem, fako centrum, 
są terenem wpływów Fewolic yei 
påftj chińskiej HORMAN, wę: 


|nazwa: 


resującym szczęgółem jest, fakt, że 


Jankiel Gamatrnik jest żydem z 
Warszawy. 
Kokietowanie wielkorządcy 


mukdeńskiego ze stromy rządu so- 
wieckiego, skłoniło Anglję do zi- 
jpełnej zmiany jej polityki. Anglia, 
jaknajoficjalniej zerwała kontakt z 
Fen-Ju-Senem i wkroczyła na 
drogę zbliżenia z T$a - Tsao - Li- 
hem, podbtirzając go przeciwko 
sowietom. Na tle więc wypadków 
chińskich ujawnia się podstawo- 
wy anłagońizm całej polityki mię- 
dzynaródowej, wielka pomiędzy 


Anglją i Rosją walka 6 Ażję. 
Ł, S. 


BzierdziestoytOsżowa 
książka 


- Nadęstano, nam istotnie niezwy- 
kłe; jak na dzisiejsze czasy, wyda- 
wnictwo tanich, a, rzeczywiście 
pożyteczhych książek, od ogólną 
„Bibljstteka Domu Pol- 
skiego". Książka ‘tego wydawiiic- 
twa, która Ukazuje się w „dziesię- 
ciodniowych odstępach, kosztuje 


W związku z przewidywaniarii |niezwykle taffio, bo Zaledwie 40 
tego rodzaju, odbywa, się obecnie | groszy, A c6 ło ża książka za 40 


znany ł w Europie przywódca, 
Sun = Jat - Sen, znał k ka BA 
dni temu, 


Ż tych fezach €zyników poli- 
tycznych, rządzących każdy na & 
drobnem tetytorjùm; najsilmiejszyh 
i fajwdływówszył jest mewali- 
wie Seikon Mai dzi, Tsanz 
Tsżo-Lin. Opiera 6 on się na Japo- 
nH, z błórą | jest w Ścięłym sójiszu, 
propaguje hasło: (Azja dja żółtej 
rasy" i i diiy 46 WielininóWafiś 
wszelkich wpływów, Białej razy 
chin, Tsan - Tsao - Lin jest ez- 
wzýlędnig, a A i nążywany 
jest w Chinach „Żółtym Mussoli- 


mim , 


FEŁIRS DORMAŃ 


PANA PREŻYDENA | 


ki pok a 
po ie apa a ARE Sel, 


mi, Soółety do ifedawna Wyłąć 


na célé fropagińdy. Ale akcja tà 
nie odznaczałą _się SZEŻEŚGINEM 


Sen umarł 1 znaczenie jego. par- 
tji zińźlałó, rząd sówiecki zdecy-|, 


wieły węszły , w potózumiżenie ż 
„Żółtym Miissolinim" , żawierając 
z nim układ co do „współzarządza- 
Inia i wspól. eksploatacji kolei za-| 


KIóŃ 


na teredie Chin, oryginalny pole- groszy! Zewiłętrznie: książka w ła- 
 |dytek pomiędzy Anglią a sowiet- |dnej, śrtystycznej, trójbarwnej 
ź: trwałej okładce; gritba, bo do 200 
na Swoją uwagę źwtachty n re- |licząca stron, dóbrże zbrószuro- 
woldcyjną partję, uważając Sim - wana. Na jakość składają się u- 
Jat - Sena za swoją ekspożyttirę twory najlepszych adtórów pol- 
i zasilając gö bbłicie funduszami |skich, jak: kaisi iego Ro 
dziewicżówiej, Kosiakiewicza. Os. 
sendówskiego, Striga, Tetnisjera 
powodzeniem. Gdy zaš Śin - Jat -lit di td. 


Bliższem omówieniem tego po- 
żytecznego + wydawnictwa - zajmie. 
my się w następnym dniu. 


es 


dował stę m zkiżetć $ Tan - 


Ż]Tsżo < Liem. Juz przedłęm 5 50- 
W dzisiejszym : numerze „czytel- 


nicy sasi znajdą Inserat;, w którym 
omówione są warińki abonamen- 
|tu. 


iż pics Nö tò wpis: 


JĄ Re w R 


SACEH; h 
cić 2: d 
W dwić, $ 
a|ldźi d6 nókafi 
|: 


EN ZA z 
nei jcźne. Nôs cA, R zgdr- 
öket typ. th 
jaaa Vian 


Jeđiëtn z 
ra a TA dż śl ha 


dys i, 
ie 
EnA a gi 
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itówej |p 


Sdz z W: wś 
tet 8 wi- 


Ja a łacy podaje 


Bł pan „chciałby. się Widzieć mietży.. gościł. just. niec Šit- 
4 wpt z Sic c zł łe z p; R drężyd GIRA „|dzaz dobrze brany, , iriteligónitny, 
See Ly, DIATE BO, j YG ED cje QyJĘdZI. Cie, Ż żeby, mi choć niec. żuchyały_.. wyraz iwa- 
zwiesza aiena przeszka nA ie przyjmuję |rzy,sw.„oćzdch czai Się CÓŻ nieó- 
siya h Akapp 3 i kteśloneżo..., 

cn „Ten, pap noyiada,, ŻĘ, musi Ko:| Ran chciał „mówić „zę mniąż; 

mg nięczaje, piówić, z pangu n BREZY- „Tak jest, panie. prezydeńćie". 
dępiem 1 mie chce odejść w żaden „Nie, znań pafą".-.... 

m. spogan „lst ośnię..; pan, „pre zydezt. wwi- 


aay By 
alli 
cami, W. Jak „Rol Gi kz 
nonumęntajnych rozmiarów.  , 
.Prży biyrku sjedzi. — on, pan i 
Bac instytucji; 

u. Centralnego. 
„Jest. tö mężczyzga, wytwothy; 
izczupły i wysaki,. „mńiejwięcej w 
jołowie, piędziesiątki,. o. cerze cieni: 
10; czerwonej, -a włosach „gładko 
aczesanych wtył., Oczy niezwy- 
le jasne, spojrzenie mocne j e: 


ileke 
3 jestem, zajęty... 
"| PRAWS, AWA, wiligsie qa,p 


swe papiery. 


rj 4 Się, jak 
cóś „Pówiedzić: é 


pr M. 


prezydent Bån-$. 


prëzydëntowi;. że. fdzie.tu.0. spra- 
wę kóbiecą;, bardzo . dyskratną, któ- 
ra dotyczy pana prezydóritą. n; | 


niechętnie i gniewnie. 


to, xe? Dai, biel. Hags 


żi mnie, + 
„ADAM, Prosz 


g „2d z» a pan, że idzie tuo jaką 
obiełę e 


"Sh panie prezydencie; í 
ic © pana posyła? ! czego 
pan sobie życzy?* 

„Jestem pańskim synem, 
preżydeńcie*, 

KR „ak jes 

„Pafńekim synem, pańie pteż 
„Pó BEŻ: | dencie*. ; ii 


„Prez, dent żerwał 


FoR „po raz, piziwszy*, 
„RO; 


sag 
„Pręzydęn, żnów wgłębił BE Gw 


Śtużący powinien . odejść, KIE panie 


dyby chciał jeszcze 


pege] 


gię poirytowa: 


yten pań A Al: ty mówi n$. atychmiast iedrak 6 POS ai 
sMiżący : niepewnie; . „żebym w. G-4Si Z ifóriczńiym , ćchem 
statecztiyni „fazie zainóldował panu spolrżał na młodzieńca: 


„A czy można wiedźieć, kłó fest 
pańska. matkąj. 
- gMiitkę ., moją 
Karlsba dzie." 
„Nazwisko jej?" 


= 


poznał pan w 


RYSY., „prezydęnta. „ściągają się 


Rb i 


e | SŚĆ lając, AEO. R nie 


Aem 
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Mr. 188 


Bogattwo życia 


Życie spółczesne ; jest istnym 
oceanćffi bez dna, klórega gibs- 
kości Židia sonda Mie jest W stać 
nie określić, Nieprzebtdne bogź 
ctwa zjawisk krini w sóbie atębie 
ego örer. 

Najbobieżniejszy rzut -oká na 
grie choćby tyłko ze strohy jego 
zidwiskowej; unegdotycznej prze: 
konywa nas o niewyczetpańej tů: 
żnorodrości i kolorystyce wydarzeń 
codziennych, w których jak w kro- 
pli wody przęłatmiją się promie: 
nie słońca skrząc się wszystkiemi 
barwy. W bźwilych z tych zła” 
wisk odbija się charakter indnościę 
cechy Ełiiograficznój winnych — 
cechy ogóloludzkie. 

Przyjrzyjmy stę mabrzykład hi- 
storji ostatnich wyścigów w Episonli: 
Jest to utoczystość raródowa, Set- 
ki tysięcy ludzi zjeżdża na dzień 
ten dó Epsom że wszystkich krań- 
ców W. Brytanii. Zjeżdzają też th 
mnie i tżezimieszki wszelkiego ka- 
libru; by się pożywie w ścisku i 
toki. Rzezittieszków tych istnieją 
cztery dńże bandy, znane policji 
podzieliły one między siebie tory 
wyfścipóWe t. j. arerty pracy, zawo- 
dowej, by nie wchodzić sobie w 
drogę 

Ale w dniu tegorocznych wyści- 
gów w Epsom doszło do otwartej 


„. |scysji. Ze względów sportowych (rze 


zimieszki są zapalon mi graczami i 
i śpottówcanii) posłółowiła ntąć 
się tra plac Epsom banda pratti 4: 
éd żwykie fa fórze w Ascott, 


|stało zatem LA do Starcia fà 


ńiiejscu; albowiem bywałcy Epsbm 
sprzeciwili stę Słanowcżo. Prada HE 

żdowł irflrtzów, Policja, której |s 
wiadome b$ły błzygotówninia dó 
walnej bitwy ħa noże i rewolwSry 
między obu stronnictwami złodziej: 
skiefhi; zmobilizowąła na ten dzień 
w. Epsom parę tysięcz. pieszych i 
konnych policjantów. Wobec takiej 
mobilizacji sił zbrójnych wrogie 
obozy zaniechały walki i oddały. 
się pokojoweimu zajęci opróżnia- 
nia kieszeni bliźnich do współki 
z totalizałotef. 


W fak ð maa hami 
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cechy angielskię: spottomafją t 
perującą żapędy - GOZOWNIKÓW: SĘ 
gmą i zmysł kalkalacyjny. We 
Francji historja podoba  tózegra- 
łaby się inaczej. 
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owenię dziecka To 
dziwnej”, 
„usłAsika moja byla- zbyt dimus, 
dy. zwracać. Sie GPI DOR NERS 
tnie „mówia: Q.swej, młodożcj LO 
; [etch prza2 eee. „ła sam dopiero 
nod dasgsz„dstątniej, jej, chqroby, do- 
wiedziałem : się, czyim jestem sy 

„Czy: p an „posiada možg: jakię 
lis -ofemnie,. „którę,pau mi.chcę 
adztąpić?. Jestem oczywiście go- 
tów kupić je od pana.” 

Matka. mója „spaliła wszystkie 
fisty: ;Także i pańskie." 

"Tak? _Bardżo <żlachetńnić, AE 
fochi nieósfróżniie + niepiakfy- 
ćzńie ZWłdszcza, jeżeli -chcć Się 
SRS jakie pretensje: 


lige cmap "żądnych dówo; 

ńnych, „Mie. przynószę 

AE BIEŻ słowa, miej, EANA że 
ijej pr sbe, by się pan ze- 

mną zająć. 

„Czy_nie pottafi. „pan. może , w 


jaki sposób... dopamóc miej pamiec- 
ci,» 25a. pan ip jakie bliższe 
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Pan... 
chciał 


" |okoliczzości...? 


właściwa. żydom. wschodulm. Ce- 
cha ła wyrasta zreszłą na gruncie 
doświkdeztń Przeszłości. 

Far Westem i zatierzetidjącą 
ivż migeó tradfcją trozbójmictwa 
trąci ndtońtiast sóhsdcyjne odkry: 
tie pałieji w mieście filimowem; 
Lós Angelos, płanówśttegó żómi: 
tli na szereg gwiażd flttoówych. 
Pewna banda, kłórej trzech heze- 
stników aresztowano; zathiefzała 
strawestować na serjo jeden z fil- 
mów. Paramowrit.i pomrdć Mary 
Pickford, Pole Negri,- B. Keaton 
draż Sprota mAghatd naftowego 
Baheny, uwieźć ich w góry i ġa- 
ządać okupu w wysokości 20;000 
dolarów dd osoby za ! wępuśzcze- 
nie więźniów. Realizdcia tego fil- 
mi łe Ubszła lo Skutki; Wobec 
ihtetótncji poltoji a M. Pickford 
i Pola Negri wnikilęty silnych ML 
zeń. "Nie hfóżna żłesżtą bęć pe- 
wym; że awantmra ta nie dojdzie 
do Sktitku Irinym., rażem. Amer- 
kańskie biura reklamowe nie c- 
iają się przed bardzo ryżykowny- 
hi ekbpèrpinentatii, byte zwrócić 
iiig publiczności í przykuć 4a 
do. danej osoby; firmiy lab atty- 
ktiłu. 

SystEhat$czYAGĘĘ, oObsErwócyjnóŚśĆć 
niemiecka fożciąpa SIĘ rd Wyst- 
ko, Pewien turysta, praski nie- 
mièc; zwrócił się tęlefofiicznie, bd- 

w Berlinie, do, „biura. inior- 
ŚCI ineke o tla dwółci Mnkatckim 
ż. żapyłanier kiedy odchddzi po- 
BET BE Berlina do Prisi. Ottzyniał 
odbówłEdz, -Ein Uhr żwelihd- 
zh ini Sc A, fówtót: 

RE pó ie dla SCO tylko ú: 
SHS Rü Zużtwieńiu swem od- 
powiedz pońowitą: „JSdda dfåad- 
vacet", 

SłyszaĘ, iz bodróżny pytd o po- 
ciąg. do Pragi, lirzędnik ódpowie- 
dział mu poraz drugi bo czesku. 
Umiejęttiość hatmdlowa i przefńy” 
słowa tiiemmiecka Uopasówywania 
j dosłosowania się do gustów, po- 
trzeb i wymagań każdego rynku 
zńalazłą i w tym dtóbnym fakcie 
swój wyraz. 

Zaczerpnęliśmy kilka powyższych 
faktów ź HIEprzebrańej fct mno- 
gości, Którą niesie dzień każdy, 
aby przekonać, czytelnika. „o, flie- 
słychanęm, bogactwie „objawów, ży” 
cia spółczesnego,„0.ich, Akotpiię 
kosanym „częsta charakterze. 
wpływie, jaki na... „barwę,., jah 
istotę tych fakłów wywiera „„ato- 
tzenię,. . wypadki, czaš; n4gtój, 
tempezanient, kadlbtura: zuza 

d; W, wwie 
Aluminiowe 
t emaljowane BON, żelażka -Ba- 
ZOWE, spirytusówe zwyczajtie, 
maszynki do body 1 do robiehia 
kiełbas. j 
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zupęłnie z opisem mio ego Czło 
wi |<. WSE v 
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graj jj. ardzo, „długo „i. bardza dó- 
sadnię:—- PACEM „zwąócił, jam. 
2 „Bardz dna. „«bpardzo_zajnigą” 


ca twarzyczka... ale, pap. ygyi 
czy, jeżel„ sprawie. mu..„przykpióść 
zzz NiS -RZYpOGnAżm sabię..- „TAE: 
żyjęrm bagdzo dużo.. Byż.19.,ihyba 
epizod jeden z wisin, Którego fo: 
prawdy, już. nie pamiętam. „BerAzo 
możliwe, że,tak było, jąk pan mó» 
wi, „ale, nieno ES ana pewna por 
więdzieć „tak“, nic. moge „powig: 
dzieć. DIE" zzz poprostu, już. nie 
pamiętąjy, „Nie... przypominam. SA 
bie Zapomhiałem . o. tej. sprawie, 
a ile, nawet istotnie miała miejsce. 
Z tęm_ musi się pan pogodzić." 
„Sprawa ta miała miejsce, - panie 
preżydeńcię”, „żekł młody człowiek 
tonem nagle Bardzo głębokim, bar- 
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Proces czerwonych „nawobrańców' |Rozruchy uliczne w Szanghaju 


(Od własnego korespondenta „Głosu Polskiego) 


Moskwa, 3 czerwca 1925 r, 


Sąd ludowy, t. zw. „narodnyjj 
sud" rozpatrywał kilka dni temu! 
sprawę poborowych, którzy wl 
końcu kwietnia r. b. wywołali 
przed gmachem komisarjatu jednej 
z dalszych od centrum części stoli- į 
cy Z. S. S. R. — mianowicie wj 
cyrkule  krasnopriesnieńskim: 
niezwykłe zajścia. 

Dnia 25 kwietnia b. r, w cyrku- 
le Krasnoj Priesni oczekiwał na o- 
ględziny komisji wojskowo - le- 
karskiej tłum trzystu 7 górą pobo- 
rowych. | 

Niektórzy stali w ogonku już 
trzeci dzień; oczywiście żywić się 
musieli własnym przemysłem, a 
nocowali w tejże kolejce pokotem 
na ulicy. Nic dziwnego, że w tłu- 
mie tym toczyły się przez cały 
dzień rozmowy na temat „porząd- 
ków", utyskiwania i żale, Ktoś po- 
wiedział, że wybitni komuniści w 
wieku poborowym zwalniają się od 
wojska bez komisji, ktoś inny zau- 
ważył, że do wojska pędzą tylko 
„chłopów” i „robotników”, trzeci 
począł żalić się nad losem swego 
obejścia i swojej rodziny w Woro- 
biewych Górach pod Moskwą... 

W tym czasie do komisarjatu 
podszedł szykowny młodzieniec, 
według opinmji nowobrańców, w 
wieku poborowym. W ogonku nie 
stanął, Przypatrywał się tłumowi 
Jeden z nowobrańców zapyłał go: 

„Dlaczego towarzysz nie idzie 
do wojska”? 

„Jestem chory" — odparł spo- 
kojnie młodzieniec. 

Odpowiedź podziałała jak iskra 
elektryczna rzucona w tłum, Dały 
się słyszeć coraz głośniejsze gawę- 
dy: „widziałeś go... chory biedak 
co, może jutro umrze... Bracia, w 
górę go i o ziemię, może wyzdro- 
wieje." 

Zanim młodzieniec się obejrzał 


|dziesięć muskularnych, twardych 


łap złapało go i poczęło huśtać: w 
górę i o ziemię. 

Zabawa trwała dopóty, dopóki 
ofiara nie zemdlała, W tej chwili 
właśnie podszedł do tłumu czerwo. 
ny oficer i zawołał: „Co to za skan 

le? Puścić natychmiast! — jako 


_.|komendant brygady rozkazuje! 


Ale w rozochoconym tłumie 
rozległy się wesołe odpowiedzi: 
„Przecież chcieliśmy go uzdro- 
wić”. Setki rąk. wyciągnęła się do 
oficera, schwytano go i rozpoczę- 
ła się „owacja” na jego cześć. Ko 
mendant brygady też poszedł w 
górę i o ziemię, 

Za chwilę ten sam los spotkał 
dwóch milicjantów, którzy przy- 
byli na ratunek. Podniecenie tłu- 
mu wzrastało. Niewielki oddział 
żandarmów G. P. U. wezwany, 
telefonicznie, został spieszony i 
zanim się spostrzegł huśtał się 
wbrew woli i do zawrotu głowy. 

Dopiero oddział kawalerji z ku- 
lomiotami uspokoił  „nowobrań- 
ców" i aresztował t. zw, „zaczin= 
szczykow”, t, j. głównych wino- 
wajców. 


Rozpoczęło się śledztwo, pó- 
źniej sąd, 
Winowajcy na badaniach o- 


świadczyli, że nikomu zła wyrzą- 
dzić nie chcieli, a przeciwnie: w 
górę i o ziemię, to oznaka hołdu i 
przywiązania. 

Sąd ludowy był w kłopocie — 
Długo naradzał si: i wreszcie ska 
zał 72 włościan wsi okolicznych 
Moskwy na rok węzienia. zwal- 
niając ich od kary na mocy amne- 
stji 

Wyrok ten jest komentowany 
w Moskwie jako jeden z momen- 
tów strachu sowietów przed wsią, 
której poparcie i pomoc chcą uzy 
skać za wszelką cenę. 

A, Z, 
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Zebranie inauguracyjne 
Polskiego Klubu literackiego 


We wspaniałych sałach na Zam 
ku, które p. Prezydent Wojcie- 
chowski oddał gościnnie na stałą 
siedzibę polskiego klubu literackie 
go, odbyło się w niedzielę wieczo- 
rem zebranie inauguracyjne świeżo 
powstałego stowarzyszenia. (Wia- 
domo, że polski klub literacki sta- 
nowi jedną z odnóg P. E. N. klubu 
obejmującego cały świat cywilizo- 
wany i liczącego w swem łonie 21 
krajów. Celem klubu — wymiana 
duchowa oraz propaganda literatu 
ry polskiej zagranicą), 

O godz. 9-tej zaczęły się salony 
napełniać zaproszonymi gośćmi, 
wśród których obecni byli przed- 
stawiciełe literatury, sztuki, tea- 
tru. 


O godz, 9 i pół przybył p. prez. 
Wojciechowski. Kiedy p. prezy- 
deńt zajął miejsce, a goście otoczy 
li go kołem, przemówił p. Loreate- 
wicz, podkreślając wyjątkową rolę 
jaką literatura odegrała w naszem 
życiu narodowem, oraz zaznacza- 
jąc, iż jednym z celów p. klubu lit. 
będzie wywalczyć piśmiennictwu 
naszemu to, czego mu dotąd w pew 
nej mierze brakło, mianowicie prze 
nikanie za granicę, iżby i tam sta- 
ło się ono świadectwem naszej ży- 
wotności. 

P. prezydent Wojciechowski od- 
powiedział żartobliwie, iż o ile 
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Silnie uzbrojony policjant chiński oraz policjant marynarki 


francue= 


skiej pełnią straż na ulicach miasta- 


Wystawa środków Komunikacji 
w Monachium 


Clou wystawy — pociąg w miniałurze, który zupełnie ściśle przede 


„stawia wszelkie urządzenia ruchu kalejowego. 


> 
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uda się ich zorganizować I za- 
prządz do wspólnej pracy dla tak 
pięknego celu, 

Z kolei goście przeszli do sąsie- 


zna naszych literatów, są to wiel- (dniej sali, gdzie przy suto zastawio 


ale nie traci 
klubowi 


cy indywidualiści; 


nadziei, iż nowemu 


| rym bufecie pełniły obowiązki go- 


spodyń małżonki literatów. Oży- 


wiona rozmowa rzeciąćnęła się 
do późna, 

Opuszczając zebranie, p. prezy- 
dent wyraził swoją radość z pow- 
stania tego rodzaju instytucji, oraz 
prosił, aby go zapraszano. na 
wszystkie dalsze zebrania. 


Pensjonat W Zoppotach 


otwiera się 10<do czerwca, Piękne po- 
koje w najlepszym punkcie. Obfita i 
staranna kuchnia, Zapisy przyjmuje M 
Wróblewska, Kilińskiego 105, pop. ofic, 
IM p, od g. 11—1 i od 4—6. 4637 —, 
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dzo poważnym i bardzo znaczą- 
cym. Przytem jego ciemne oczy 
patrzyły z taką mocą i siłą, prze- 
konywującą na prezydenta, iż tego, 
przez ułamek sekundy, przeszedł 
dreszcz nerwowy. Nagłe miał u- 
czucie, że z tym młodym cziowie- 
kiem niedobrze będzie zadrzeć. 
Może z tego wyniknąć  niesłycha- 
ny jaki skandal, o ile nie co gor- 
szego. Ten człowiek zdolny jest 
do wszystkiego. 1 półświadomie 

nie bez pewnego zadowolenia 
wewnętrznego, pomyślał; to ma 
może odemnie. 

„A więc dobrze, sprawa ta mia- 
ła się tak, jak pan ją przedstawia... 
Zgadzam się,“ rzekł prezydent 
zdenerwowany, „Ale co pan chce 
teraz odemnie? Chyba pan nie 
przyszedł do mnie tylko dlatego, 
by mi sprawić miłą niespodziankę. 
Przypuszczam, że chce pan ode- 
mnie pieniędzy, Prawdopodobnie 
nawet dużo pieniędzy. Proszę za- 
tem zwrócić się do mego adwoka- 
ła, a ja wydam polecenie, by spra- 
wę z panem załatwiono raz na 
zawsze.” . 


„Nie panie prezydencie,“ odrzekł 
młody człowiek grzecznie, lecz 
stanowczo. „Nie chciałbym abso- 
lutnie, by między panem a mną 
miał pośredniczyć adwokat. Nie 
mam też najmniejszego zamiaru 
wytnuszania od pana jakichkolwiek 
świadczeń pieniężnych.“ 

„A czegóż pan w takim razie 


chce odemnie?" zapytał prezydent, 
ze zdumieniem podnosząc brwi. 

„Chciałbym pana tylko prosić,“ 
rzekł młody człowiek z rozbrającą 
skromnością, „o danie mi sposo- 
bności pokazania panu, jak potra- 
fię pracować, aby się pan przeko- 
nał, że w istocie może daleko bar- 
dziej jestem pańskim synem, niżby 
się wydawało na pozór.* 

Tych kilka słów, wypowiedzia- 
nych tonem skromnym, lecz pe- 
wnym siebie, wywarło doskonałe 
wrażenie na prezydencie, Nastrój 
jego zmienił się odrazu. 

Przyjrzał się raz jeszcze młode- 
mu człowiekowi tym razem do- 
kładniej. Podobał mu się. Możli- 

Rt N . : 
we = pomyślał — że i matka je- 
go kiedyś mi się bardzo podobała. 
Ale kto też mógłby pamiętać 
wszystkie kobiety, które się czło- 
wiekowi kiedyś bardzo podobały!? 

„Co pan umie, panie... panie...?” 

„Hans Ścheidl*, dokończył mło- 
dy człowiek i ciągnął dalej: „U- 
kończyłem szkołę handlową, umiem 
oczywiście stenografować i pisać 
na maszynie, znam również dość do- 
brze francuski i angielski i byłem 
także jnż' rok na posadzie w ma- 
tym banku prowincjonalnym, z czego 
posiadam świadectwo,” 

Prezydent był człowiekiem szyb- 
kich decyzji. 


„Więc dobrze, panie Scheidl, 


wezmę pana do banku narazie ja- 
ko mego drugiego sekretarza pry- 


watnego. O ile pan się nada, 
zobaczę, co będę mógł dalej zro- 
bić dla pana. O ileby się pan 
jednak odważył komukolwiek pi- 
snąć o naszych stosunkach pry- 
watnych, wyleci pan bezlitośnie. 
Do służby może się pan zgłosić 
jutro przed południem o godzinie 
dziesiątej." 

„Dziękuję, panie prezydencie, 
właśnie iego się po panu spodzie- 
wałem. Nie mniej — i nie wię- 
cej." 

' Skłoniwszyjsię lekko, młody czło- 
wièk opuścił pokój. 

Pan prezydent nie uważał za 
stosowne podać mu rękę. Zado- 
wolnił się krótkiem, lecz życzli- 
wem skinięciem głowy. 

Gdy prezydent został sam, za- 
ciągnął się głęboko swem olbrzy- 
miem cygarem, rachował, rozmy- 
ślał i znowu rachował. Potem za 
dzwonił na sekretarza prywatuego: 

„Jutro o godzinie dziesiątej zgło- 
si się do pana młody człowiek; 
którego przyjąłem, by panu ulżyć 
w pracy”. 

Temi słowy przyjęcie pana Schei- 
dla w poczet pracowników Banku 
Centralnego zostało rozstrzygnięte 
i przeprowadzone, 


W czasie opisanej powyżej fto- 


|zmowy między prezydentem a jego 


| 


rzekomym synem, pan prezydent 
liczył 54, a Hans Scheidl 22 lata. 


Rozmowa miała miejsce w marct 
roku 1914. 

Gdy tegoż lata wybuchła wojna, 
stwierdzono, że młody człowiek 
jest w banku niezbędny i wyre- 
klamowano go od służby wojsko- 
wej. I w rzeczy samej, to' z tą 
niezbędnością, to nie był tylka 
szwindel, 

Pan prezydent w ciągu kilku 
miesięcy niesłychanie przyzwyczaił 
się do swego drugiego sekretarza, 
który stał się już prawie pierw- 
szym. Jego giętkość myślenia i 
dar szybkiej kombinacji, który po- 
zwalał mu bez długich objaśnień 
utrafić zawsze w sedno Sprawy, 
stały się dła prezydenta istotnie 
niezbędne. Nigdy dotąd nie miał 
on jeszcze tak miłego i cennego 
współpracownika. 

Był to istotnie młodzieniec nie- 
pospolity o wybitnych zdolnoś- 
ciach i zaletach. Chłodny zwykle 
prezydent odczuwał coś w: rodzajit 
dumy ojcowskiej i cieszył się mło- 
dym człowiekiem oraz jego zja- 
wieniem się. Zdolności fachowe 
młodzieńca były nadzwyczajne. Był 
on nietylko zręcznym  djalekty- 
kiem, lecz także doskonałym mów- 
cą, który argumenty wytrząsał po- 
prostu z rękawa. Chłodną swą 
przenikłiwością orientował się zna- 
komicie w każdej sytuacji. i nie 
można go było podejść, czy za- 
skoczyć. Dodać do tego należy 
pewien wrodzony dowcip, który 


sympatycznie ożywiał nawet naj- 
banalniejszą dyskusję. Poczęto na 
niego zwracać uwagę nie tylko 
dlaiego, że był zdeklarowanym uú- 
lubieńcem potężnego prezydenta, 
który świadomie popierał jego ka: 
rjerę. 

W dniach przewrotu i wielkich 
klęsk finansowych Hans Scheidl 
zyskał niezmiernie na znaczeniu 
dzięki swym znakomitym niekiedy 
pomysłom oraz niezmordowanej 
pracowitości. Nieznacznie, lecz cę= 
lowa uniezdleżniał się coraz bar: 
dziej od swego potajemnego ojca, 
Nawiązywał stosunki, które nie 
miały „nic wspólnego ani z ban- 
kiem ojca, ani z ojcem samym, a 
służyły jedynie jego interesom 
prywatnym. 

Mimo nawału pracy znalazł je- 
szcze czas na uzupełnienie swych 
znajomości - francuskiego i angiel- 
skiego. Stał się mężem zaufania 
najrozmaitszych zagranicznych mi- 
sji i komisji, które wówczas roz- 
panoszyły się w Wiedniu. Wresz- 
cie, po krótkim lecz energicznie 
przeprowadzonym konflikcie, wy- 
stąpił z banku Ojca, opuszczając 
swe mniej czy więcej miesamo- 
dzielne stanowisko. Nie mając je- 
szcze lat trzydziestu, sam został 
dyrektorem « nowozałożonego ban- 
ku który, pod celowem i energi- 
cznem jego kierownictwem, wkrótce 
został instytucją znaną i poważaną. 

Przy sposobności przemiany wiel- 
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ciu i pracy był. odwążny i pełen wpiłając . się W nasadę mosa. ; PO jak kupiec. Czy inoŻesż mi Ppóo-| pokazałeś?" czynią tego kfóku były iieudaft 
mperamentń, jak nigdy i prówa-|chwili dźwignął się z trudriością, zatem dać jakłe gwarancje?* „Kupiłeńt ja u antykwarjusza na | sgegujacje pieniężne. 

zit w dalszym ciążu życie wesołejuerwowo zómknął bihrko i opuścił) <Móje mieszkanie, obrazy, dy- Singerstrasse.* x az ga 

wystawne, nie Krępnjąc się żad- |gabinet, | wary...* „A całe twoje opowiadanie?* Przełożył Mar, T. 
mi względarń. Miś swe pizy-' „Jade do dyrektora Sclieidła, Wszystko to razem nie jeż ;Było jedynie irickiem, by zbli- 


„Nigdy ile byłem twoim sý- kszych BIŻAYATÓW fisaisówyci 
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Po redukcji w magistracie 


Zpowódu trudności finansowych kasy miejskie nie 


módgą wypłacać odpraw 


Pracówńhicy domagają się 
yuniętej swego czasu 


Jak dónosił juž, ńiz 
Półski' kasy miejs 
ciły zredjrkowanym pracótv 
części należnych im od 
sprawie tej interwenjowa 
prezydenta Cynarskiegó dele; 
Pan prezydent obiecał spra 
poruszyć ha najbliższem nos 
ńiu magistratu, Pò odpowi 
zgłosiła się powtórnie w 
wczorajszym do prezydjum ma 
strati delegacja pracownik ów m- 
styłucji użyt. publiczn. Delegację 
wobec nieobecności p. Cynarskie- 
i vjął p: wiceprezydent Grosz 
który oświadczył, 
n posiedzeniu 3 

wypłacić >wnikom 
odprawę, lecz, z powodu krytycź- 
nego stanu finansów miejskich, 
należność ta wypła 
dopiero w końcu mie a. 

W odpówićdzi delegacja 
czyła, że związek nie może 
dźić się Ha Sdróczenie rtypłaty 
domagała się natychnń 
regułowania należnych 
zredukowani pracownicy 
że nie posiadają środków 
ale grozi im jeszcze eœ 

j ych na terenie f 

; lokali, wobec czego po- 
łożenie ich jest bardzo kř 


KIC 


na 


uchwalił 


prac 


ZŚĆ 


sum. 


zostanie |ćzo ciężkiej sytuacji, 

była udzielona im na dłażs y 
bświad Imiń 
łą 
il 


stówego t-f odpowi 


OK -ści 
gatią=- 


w całkówitej wę 


sptolongowani 
pożyczki 


a 


rozmowie 


sa miejska ótrzy- 

by częściowo ña- 

te wypłacała, lecz okaza- 
ło się, że magistrat każał odtrącać 
itą pożyczkę, którą w š Wo- 
pracownicy, po długich 

użyskałi, zamiast 13zaj 


nosci 


pensh. 

Wobec tego ponownie udała się 
delegacja wiceprezydenta 
Groszkoi i wskazała mu, 
że posi takie jest ċoùaj- 
mniej gdyż zreduko- 


|wani pracownicy pozostają w bag- 


a pożyczka 
ter- 
Obecnie trudio im odrazu ca- 
łą sumę zwrócić. | 
P, witópreżydent Gtroszkówski 
ział, że uchwała MA 
fój sprawie obowiążtye, 
ta wejdzie pod óbr4- 
iejskiej ż Wmioskieni mi- 
by suma t4 nie była trak 
jako pożyczka, a wów- 


TF 


stratu w 


iC 


Magistrat podpisał umowę 
z dyr. Szyfmanem 
Musi ją jeszcze zatwierdzić rada miejska — Re 


mont budynku wedle 


wskazówek K. Frycza 


O przyszły Sezon teatralny 


W sabai po poludniu p. prezy: Budynek przy ils anny y 


dent M. Cynanski i p. Ft. 


rez SE A 


Krażkcódki podpket w fusain grzeż magisbiat koszbótr 


Amata uaowę è dyt A. Szyi- 
menem na prowadzenie przezeń te-| 
atmu ! 
1925-26, 

Podajemy niżej ważniejsze posta: 
nowienia tej umowy. P., dyr. At- 
nold Szyfman prowadzi teatr wia- 
srym kosztem i na własne ryzyko, 
grając w budynku przy ul. Cegiel- 
niarej nt. 63 i w %edtnze letmim 
parku im, Staszyca. Wydatki 
wynajem budynków teatralnych o 
raz koszty opału, światła, konser- 
wacji budynków, urządzeń i ase- 
kuracji ruchomości pokrywane bę: 
dą z fumduszów miejskich, Pozatem 
magistrat oddaje p. Szyfmanowi 
bezpłatnie do użytkowania rekwi- 


za 


miejskiego w Łódzi w sezonie: 


jtystyczno - ł 


i południu odbywać 


złotych, ` w myśl wskazówek 


|Szyfmana, względnie p. K, Frycza. 


W każdym tygodniu ódbywać się 
ą przedstawienia po cenach ul- 
$owych dla zrzeszeń inteligenckich 
t robotniczych, prócz tego urządza. 
me będą perjodycznie poranki àr- 
terackie, W sobóty pe 
się będą przed 
stawienia dła młodzieży szkolnej. 


Repertuar teatralny Ordż eny 
biletów wejścia podlegają zatwiet 
komisję teatralną 


+ 


dzeniu przez 

Zakupione przez dyr. Szyfittata 
dla teatru łódziktego kostjimy i dè 
koracje, magistrat tabywa w kon- 


zonu za 75 proc. ich wartc- 


zyty, kostjumy i dekonacje, znajdu- $ 


jące się w posiadaniu magistratu. 


Wysokość subwencji pieniężnej WY | wchóśdzi M 


nosi 200,000 złotych w czterech ra-i 
tach. 


Umowa nabiera mocy prawnej i 
życie po uchwaleniti jej 


sę zez rade miejska. 


AR ESL Í SZEW Sa 


Owady, których Kosztem ubierajasię 


piękne 


Kobiety 


powinny być hodowane w Polsce 
Propaganda hodowli jedwabników 


Wydział gospodarczy, chcąc u- 
dostępnić młodzieży szkolnej za- 
poznanie się ż hodowlą jedwabni- 
ków; a tem samem dać impułs do 
gałęzi hodowli w 
Polsce, urządził wzorową  hodo- 
wię jedwabników w „„Leśniczów- 

(IV okręg plantacji miejskich, 
szosa Kornstantynowska), 


rozszerzenia tej 


Pożądane byłoby, aby ucznio- 
szkół powśzóchnych  $tar- 
szych trzech klas i szkół średnich 
miejskich zwiedzili hodowlę jed- 
wabników, pod przewodnictwem 
swych wychowawców: 

Wyd 
czył dla zwiedzania hodowli jed- 
wabników godziny od 10 13, 
prócz fiedziel i świąt, przyczem 


— 


wie 


ział gospodarczy 


do 


j 
wyzna- 


| Sp. ARE. „Jarm 


i PiotrRow 


wskazanem byłoby zwiedzania 
gtupami, do 6 Szkół w jednej. Po- 
kaz trwać będzie w przybHżEnIG 
do 6 lipca: 

Wyczerpujących informacji o 
wszystkich prźemianach gąsienic 
udzielać będzię 
wydziału, 


i ich oprządach 
na miejscu pracownik 
Teofil Wrżesiński. 
CETE E OPACZ E S UB 


Bielizna 
wiedeńska damska i męska; krawa- 
kołfiierżyki, mankiety, spinki, 
i rtfelė; grzebienie, nici, 

> do szycia. 


iark kódzki” 


44 Í piętro 


G-13. 


Ji iwWdaDIC 


ab 


Talag 
å cioli, 


10 
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0 dolę funkcjonarjuszy policji 


Pensja musi wystarczać na utrzymanie 


W ministerstwie spr, wewnętrz- 
nych opracowuje się projekt no- 
wej ustawy o prawach i obowiąz- 
kach funkcjonarjuszów policji pań- 
stwowej. 

Ustawa „przewiduje“ ubezpie- 
czenie bytu rodzin policjantów w 
razie śmierci lub nieszczęśliwego 
wvnadku ojca. 

Zapewne jest to troska bardzo 
naturalna, ale czyż nie równie na- 
turalnym obowiązkiem państwa 
wobec pracownika jest dbanie o je 
go rodzinę za życia íi nawet wtedy, 
gdy on nie ulegnie żadnemu nie- 
szczęśliwemu wypadkowi. 

Bo to. co się dzieje dziś, jest ja- 
kiemś potwornem  „prowizorjum” 
— czemś niby wypłacaniem zali- 
czek na pensje. 

Oczywiście z ze 
wyżyje, ęc nic 
wśród policjantów panuje $ 


dzieci ich karłowacieją i giną od 
gruźlicy. 

| Dopiero gdy zamiast zaliczek po 
|licjanci zaczną dostawać pensje po 
| ważne, godne ich poważnego zawo 
, du, wymagającego nadzwyczajnej 
|czujności, troski obywatelskiej, od 
| wagi i poświęcenia — wówczas do 
|piero nikogo nie zadziwią nowe pa 
ragrafy ustawy o „obowiązkach”, 
| Ministerstwo spraw wewnętrz- 
Inych ma do rozstrzygnięcia pro- 
blem niezwykle ważki, pełen kon- 
sekwencji nieprzewidzianych. 

| Zapewne autorzy nowej ustawy 
zdają sobie sprawę z tej odpowie- 
dzialności. lecz krępują się „wydat 
'kami', obawiają się czerwonego 
ołówka ministerstwa skarbu. Któż 
' by tego nie rozumiał? Lecz w tym 
razie choć tu chodzi o rowe obcią- 
żenie budżetu, mogą być pewni po 
parcia opinii. 


Szkoła Komendantów zwiazku 
strzeleckiego w Toruniu 


(p) W dniu wczorajszym wyje-! Łódź związku strzeleckiego Hipo- 


chali z Łodzi na kurs komendan- 
tów, 
IV do Torunia komendant związ- 
ku strzeleckiego p. Hipolit Piąt- 
kowski i komendant obwodu 


urządzony staraniem D. O.) 


Ludwik Rac 
| astępstwo 
obwodu związku 
Łódź, objął komendant 
Jaromir, 


rk, 
nendy okręgu í 
strzeleckiego 


Będział 


lit 
| 


„dowiska, koncerty i zabawy 


iski 
iS 3 

Dziś i jutro doskonała, 
humoru i pikanterji 


Teafr mie 


© 


pełna 


om dja 


Cana „Wilkołak”, Sztuka ma -za- | 


pewni-ne powodz 
knej i efektownej 
skonałej grze cał 
Starską, Wołos N 
kowskim, Dobrowolskim, Wroń- 
skim i Fabisiakiem na czele. 


1ie dzię 
>wską, 


W czwartek po raz ostatni o 
godzinie 6 wieczorem, mło- 
dzieży „Zaczarowane koło” 


dia 


w parku Sfasz'ga 


Dziś, jutro i pojutrze doskona- | 


quodlibet pod nazv 
Program twor 


ły i wesoły 
„Hallo - park". | 
„Gabinet ministrów", szkic saty 
ryczny Rujwida, z pp. Łapińsk 

Krotkem i Mrozińskim, znakomi- 
ty szkic w opracowaniu Ruj 
„Mordownia”, urozmaicony śpie- 
wami, tańcami i ewolucjami z pp. 
Jarkowską, Jerzmanowską, Ja- 
kubińską, Mrozińskim, Magnu- 
szewskim, Krellem,  Tatarkiewi- 


m i Żeromskim, oraz parodja | 


A 


k „Przedstawienie 


pp. Rozwadowi- 


iego 
z 


J. Jabłońs 
amatorskie“ 


bo LA 


Kupon teatralny 


z dnia 9-go c 


Okaziciel niniej 
biletów ulgowych w cenie: 


Zł. 2.50 za miejsca do 1 


— fotele od 6— 
0 ca 


Amfiteatr od 1 


2.2 
„ zę 3 
1.5 


1 


'4ne przeróbki sceny 1 


vida ; 


18—24 rzędu i 


czową, Święcimsiią, Szubertem 
i Zniczem. 


paip RA 


air popularn; 
„Acala”) 
Ze wzgledu?na konieczne drob- 
wid. teatr za 
! wiesza przedstawienia w dniu 9 
b. m. (wtorek), we środę 10-b. m. 
fpa dołsonaniu remontu -krytej wi: 
|downi wznawła' przedstawienia 
|przemiłej i pełnej humoru „Ni. 
dewił u. 
tańcam* 
jownię pu- 
lic: doskona- 
le. Kasa teatru czynna codzierfnie 
‘od 12 do 15 i od 17 do 22giej. 


s $: 
„Qui Pro Quo 
w padzi 
W sobotę, dnia 13 
przyjeżdża do Łodzi cały zespó: 
teatru „Qui Pro Quo”, aby dać 
|kilka gościnnych przedstawień w 
isali filharmonji. Na pierwszy pro 
gram dana będzie słynna wielke 
|rewja „Hallo! ciotka!”, która była 
ana 200 razy. — 
z Pro  Quo' 
> dla łodzian miłą niespo. 
| dzianką. 


a 


cCZerwc: 


nR VESTS PESE 


„Głosu Polskiego" 


zerwca 1925 r. 


szego kuponu uprawniony jest do na 


óż part. lub foteli od 1—5 rzędu 
17 rzędu; 
rzędu, 


balkon 1-go 


—5 rzędu; 


1.— pozostałe miejsca 


w Teatrze Miejskim (Cesieln. 63) 


na przedstawienie 


| Kupon teatralny 


biletu ulgowego w 
Zł. 2.50 


„» 2—= 


» 1— 


w Teatrze letnim 


na dzisiejsze p 


»» n 


LJ 
„Gtosu Polskiego 
z dnia 9-go czerwca 1925. 
Okaziciel niniejszego kuponu uprawniony jest do nabycia 


za miejsce od 


: „Wilkołak”, 


PERROSYKECAE SESE 
SEA 
t 


1 do 12-go rzędu 
13 do 23-go ,, 
wejście (stojące) 


w parku Staszica 


», 


adstawienie: „Mallo-park', wesoły i dowcipny 


quodlibet. 


Ronceri 


Powrót. tramwajami 
zapewniony. 


orkiestry 


Wr. 158 


ae. 


p FAD sportowe 


organiz: acji przyspośobienia wojskowego 


/ uzi r.) skok k wzwyż 
wi IAW a Marciniak h; er Pa. 
su Polskiego” wzmianki o 2 1) en. Jof 2.74 
1ów] skok o tyczce 

40 ih. Mattefski 
vaina) skok © tycz 
21 mtr: 35 cf. Miller 
ntybów) bieg 100 
wie piale sek: 
żetony 
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O 7 — om 


pomlżej SzC? 
przeż ŻaWUdiików 
wodach uczestniczyły 
Strzelęa, Sokoła; Młąd j 
skiej, harcerzy ol hufców szikc 
nych, na placu ofiarowanym na Do 
WYŻSI ży tel prźez D. O. K. IV. , 
łórzyska Spórłówe zaszczycił 
swą Sbetnością zen: O. K. Leda: |ki, Kozłowski, 
chowski, wicept. Wojewódzki, dr. HI- $a 1 nąśrod 
Fichna, prezęs Fawarjc oraz wi ] 
c 1e S C 
W e mia łą dreć: 4 nag Sde zdóbyła SPU: 
prezydent Wof WWB komitet 4 BOKU" s d IEE nagró 
ia tebe get Ledóchowśkiego yè: (ala E Męka bronzov jest darëmi- p. 
brny kałamarz dła. zwycięzcy. zagr i 
Miasto oriarowało również srebr Nagrodę wę rowną ach pi 
ny puhar wędrowny. Pa Grohman |harą zdobył „Sokół rż a p 
ofidrówał Hifecówi szkolne 90 | poriiewaź zdobył Wiekszą "pri 
murów wojskowych: Wytt ża płirktów oraż wystawił W układ 
wodów przedstawiają się następu- |szą ilość zawodników. WE 
ted: Tkolesjtm sędziów chodzi: prze 
W pięcipbvju wojskowym nigrw | wodnicząc ge: oaz 1 głó: 
szą nagrodę „zdobył, p. Hajek Winni wany sed „M arza e ek Baas 
dzimłerz, (państwowa szkoła han- |drłer, sędziowie w 8 
dlowaj pań łów 20; drtrgą nio: |. KonopaGki, „ok „p. Ber 
dę Kleber Wacław („Sokół* Pa-|dziak, Przy wręc zania naśród prze 
Bbłanfte) 253 Piókty, SREE Łtszek |madtfał p. ren. Łdócośskł taz 
3 nagrode (Sokat Kdhstkhtykód) | Włeeprezydońt Wojewódź Fora 
piuniktów 29, Macłaszyk Padeisz | CHłóść zawodów PORA 4 
Vota red Tira) Mok WAEI i mir." się Bardzo dodztńło, 4 W p j 
85 ch. tza nddroda. KEY 100 tńtr: ŚWMACZą 6 pracowity f wytr a: 
drirga RAóroda 12 o 1:8 dek. Brud ły m | Pan Z si ha rok m 4 
Ri (semhinafjiń  Hautzyctels skie) ; w ktstc 
skók w żwóż druga MAŚtOdA 1 m: Hi + biotan czyfi 
58, bieg 100 tr, 1 horoia t2 jed 


Wi: W 


N kiki. TOENE SEŁR6Ć- 
Hetman, Jegatoh 
etony broh pwe, na 
zii Joki H 

a, Debi 


w postaci pu 


Sdrdż Większe I Widoczić postępy. 


„Cadyk” Berber Wraca do Łodzi 
By: dać „stę żaikriąć w kryminate 

„P) W bież cym miesiącu wraca |dżenić „„piżeci j ize 
ło_swy ych rodzinnych pieleszy,_ doti: kowskich, gdzie 
miasta. swej praktyki | pudotwótca'"' iber otrzytnał pozwolemię 
rabiń Szlańńa n: "R w ła- jazd.. 
dze ns 


Ber 


ha; WY- 


z Kra rafi. 
Be EA 
34472. 


Wiadomosc 5 brzyjężążie Bérbë: 

dolig jest fuż dzisiaj ZYWO Końedtówi. 
Łodzi, ką on zostanie I <A w sterach chasydskich, iior 
więzieniu, Urząd śledczy weźmie] $01 co rtują sprawę czy z 
się energicznie do At) iw ceki|punktu widzenia nauki imójżesża. 
wyświetlenia jeżo praktyk” cudó-1wej Berber zdsłuśić já postawie- 
tw6Czych, Abimati CZĘ teź BR: 

Wszcżęte be 


ha ama wr piję 


1 


„Pożar domu 
MddistracKIBĘO 


Py j " 
w dniu -wê 


Wiec bezrobofnych pra:| 
COWNIKÓW umysłowych | 


W dniu dzisiejsztm, W: lokal u | 
przy ulicy Aleje Kościyszki 21, odj 
będzie.się wiec Beztó otnych bra: 
cowników umysłowych, Na Koza 
ku dziegnym Znajduje Się również 
sprąwa „obecnej gospodarki przy te 


orajszym o godz. 11 
t W. południe centrala stęaży A- 
W ej została zaaląrmowana tele 
lie o pożarzć domu Komiaal 
przy ul Obywatelskiej 3t 


jesłtzowamu „bezrobotnych braćo- 
wników umysłowych 


Dla wynędzniałej 
imietigeficji 
pawilon ú ;Użdrowiskii” 


(b) Łód kie towarzystwo pielę- 
h. „Dede 


escemtów pe 


„przy 


. M. 


jj WaW 


należącego dó magistratu. 


z fw 


Na. miejsce pożaru przy! byy Í 
W, VIT; vin odziały straży ognia. 


wej, 

powstał z niewiśdomej 
przyczyny i ogarnął dach powyż- 
szego 1-piętrowego budynky. Za. 
chódziłą oba a prze: MIĘSIE NIA się 
groźnego ży Za- 


cze 


Pożar 


tj w 


ofu, na_ sąsiec inie 
-|budc OW anie mi sekty wóbec 
go ńakazano je opróżnić, 


£ ing KID WW, YLGJ D zg 
Po półtoragódzinnej przeszło ák- 


a tir ale 


cji ratunkowej, którą kierował na- 


k Frycze 


SSłosął 


czeln pożar ugaszono. 


FS EZR - (PE CILE c 
całkowicie dach. Straty 
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Nieybwaty skandal w sądzie okręgowym 


Gorszące zachowanie się obrońców na sali roze 
praw—Adwokat rzuca kałamarzem w swego kolegę 


(p) W dniu wczorajszym w łódz- 
kim sądzie okręgawym miał miej- 
soe niebywały w dziejach sądo- 
wych wypadek. Na jednej z sal 
sądowych odbywała się rozprawa jna stole kałamarz i rzucił nim 
w której stawali przeciwko sobie|swego kolegę, Kilku abecnych 
dwaj mani adwokaci pp. M. i H.|przy tem adwokatów, którzy nada- 
Dyskusja była nad wyraz gorąca; |remnie starali się uspokoić powaś- 
niejednokrotnie obrońcy, zapami- |nionych, rzuciło się, by rozdzielić 
nając a miejscu, w: którem się znaj- |awamturników w oelu nie dopusz- 
dują i o powadze sądu, do którego |czenia do dalszych gorszących scen 
przemawiają, pozwalali unosić się| Sprawą powyższą zajmie się nie- 
temperamemtowi i używali. w sto-|wątpliwie izba adwokacka i koło 
eualkbu do przeciwnika wyrażeń|prawników, gdyż podobne, skan- 


dalszym ciągu toczyli ze sobą spór. 
W pewnej chwili jeden z nich do: 
tego stopnia nie potrafił zapańo- 
wać nad sobą, że chwycił stojący 
w 


zbyt ostrych, Po ukończonej noz- 
prawie mecenasi M. . H. udali się 


do pokoju adwokackiego, gdzie w 


daliczne zachowanie się adwaka- 
tów, stanowi ciężką obrazę godno- 
ści stanu obnończego, 


Zemsta Pachołka nad Szyliwachem 


Romantyczne dzieje niedoszłego Scherloka Hol- 

mesa — Kochanka-złodziejka — Fałszywe oskar- 

żenie — Służba w legjonie cudzoziemskim pod 
skwarnem niebem Afryki — Uniewinniony 


Jeszcze w roku 1922 rozpatry- 
wana była w sądzie okręgowym 
sprawa przeciwko Annie Pacho- 
łek, oskarżonej o kradzież pienię- 
izy, przeznaczonych na budowę 

ościoła w sumie 79,000 mkp. 

Anna Pachołek skazana wów- 
cząs była na 6 miesięcy więzienia, 
Na rozprawie sądowej zeznała o- 

że kradzieży u ks. Petryckie- 


poznał Annę Pachołek, starszą 
od niego o 6 lat. Anna przedsta- 
wila mu.się jako córka bogatego 
fabrykanta, Po kiłku dniach mło- 
ły Abramek zapałał niczem nie 
pohamowaną miłością ku pięknej 
i młodej Ance. 

Pewnego dnia Anna Pachołek 
pokazała Szyldwachowi większą 
sumę pieniędzy, oświadczając, że 
dostała je od ojca na różne wy- 
datki, 

Traf chciał, że tego samego dnia 
została popełniona kradzież u ks. 
Petryckiego. 

„Poszlaki przemawiały przeciwko 
Anmie Pachołek, którą też areszto 
wano, ponieważ zaś znano po- 
wszechnie zażyły stosunek, jaki 
łączył ją z Szyldwachem, poczęto 


tego ostatniego podejrzewać o do- 
pomaganie w przestępstwie. 
Abram Szyldwach, czując, iż 
jest śledzonym, wziąwszy z domu 
trochę gotówki dostał się przez 
„zieloną granicę" do Niemiec, gdzie 
wystarał się o paszport do Fran- 
cji, a przybywszy do stolicy nad- 
soewe, zaciągnął się do Je- 


dobrowolnie zgłosił się do urzędu 
śledczego, prosząc o wszczęcie de 
chodzenia w sprawie kradzieży u 
ks, Petryckiego. 


Na rozprawie sądowej Szyłd- 
wach nie przyznał się do winy. O- 
powiedział sądowi dzieje swej służ 
by pod skwarnem niebem Afryki, 
i przyczyny powrotu do Polski, 

rzewód sądowy wykazał, że 
Szyldwach padł ofiarą zemsty An- 
ny Pachołek, która obecnie rów- 
nież znajduje się gdzieś w środko- 
wej Afryce, 


| 
| Po 
jKempnera sędzia 
jkiewicz Abrama Szyldwacha, któ. 
iry cierpiał za winy nie popełnione 
iz braku dowodu uniewinnił. 


przemówieniu mecenasa 
Korwin Korot- 


Porwany i zawieziony na Ukrainę 


„Nieszczęśliwy żołnierz 


(b) Sąd wojskowy rozważał 
sprawę przeciwko b, szeregowco- 
wł Noechowi Binenstokowi, o- 
skarżonemu o zbrodnię dezercji. 

Binenstok tłomaczył się, 
srzebywając koło granicy 
skiej, został 


Czarne diamenty staniały... 


bandę rabusiów i  zawieziony.. 
ina Ukrainę, 

| Sąd jednak nie dał wiary tlu- 
|maczeniom oskarżonego i skazał 


e || . . . . . . 

że į go na rok i 11 miesięcy więzienia, 
cze-|z przeniesieniem do drugiej 
napadnięty przezisy żołnierzy. 


kla- 
(bip). 


Lat] 


wtedy, gdy już nie opalamy mieszkań 


(b) Związek hurt 


own 
s | 
J 
pałniąch postanowior 
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CY 


jlo rzec węgl 


i dzi | 
siejszym ceny węgla obniżyć, Ko- zł, 
TTO ENNO E RZEZ ES E SEN E SSE 


a na placu ogól 
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no-kole- 
320 zł. 
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znecami Kkoiejowemi 5,4 
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, a w budkach i sklepach 4.27 


za korzec. 


Myć ręce przed jedzeniem 


Nr. 156 


Koncern Stinnesa chwieje się 


Jeden z największych potworów gospodarczych świata—Skutki deflacji 


Pisma niemieckie, a przede- 
wszystkiem berlińskie zajmują się 
krachem koncernu Stinnesa nie- 
zwykle wyczerpująco, w  zrozu- 
mieniu grozy sytuacji, zarówno 
wewnątrz kraju, jak i zagranicą. 


„Vorwaerts'* pisze między in- 
nemi: 


„Największy prywatny koncern 
Stinnesa, potężne skupienie przed 
siębiorstw przemysłowych, han- 
dlowych, finansowych i transpor= 
towych, jakie powstało w czasie 
inflacji marki niemieckiej szybko 
znalazło się nad przepaścią. Od 
czasu śmierci założyciela nie u- 
płynął jeszcze rok, a chwieje sięi 
pada wszystko to, co powstało z 
wykorzystania dewaluacji pienią- 
dza niemieckiego. I gdy dziś spad 
kobiercy Stinnesa wołają o po- 
moc, to rząd nie dlatego jej u- 
dzieli, aby zachować koncern w 
prywatnych rękach, lecz 
przedsiębiorstwa grupujące sje w 
tym koncernie wyciągnąć z rąk 
prywatnych i rozdzielić je na po- 
szczególne jednostki gospodarcze, 
W ten sposób koncern Stinnesa 
straci jako taki na znaczeniu. 

Zapatrywanie to „Vorwaerts'u” 
jest zupełnie słuszne, Koncern 
Stinnesa nie tworzył bynajmniej 
organicznej całości, Nie powstał 
on z wewnętrznych gospodar- 
czych, czy technicznych koniecz- 
ności. Celem jego założyciela nie- 
było bynajmniej podniesienie po- 
tęgi gospodarczej kraju, Stinnes 
nie myślał bowiem zupełnie o u- 
narodowieniu życia gospodarcze- 
go, jedynie chodziło mu o zdoby- 
cie dla siebie potęgi gospodarczej, 
któraby mu dała w rękę potem 
władzę polityczną, 

Koncern ten, powstały w nie 
zdrowych stosunkach, nie miał też 
organizmu zdrowego. Od począt- 
ku niemal nie uważano koncernu 


Dyrektor teatru policzkuje publiczność 


BERLIN, 8 czerwca. (Wł. sł. te- sceny i zaczął 


legraficzna „Głosu Pol,*), W Les- 
sing Theater odbywała się pre- 
mjera sztuki wystawionej przez 
stowarzyszenie „Jungbuehne”, 
Część słuchaczy przyjęła sztukę 
owacyjnie, kilku demonstracyjnie 
świzdało i w ało na piskii- 
ye flecikac 


Mały 


-a 


tor Morgan, wystąpił na przódí 


9.V1 — 


jako takiego, za zdolny i dość 
silny dla oparcia się konsek- 
wencjom stabilizacji waluty, ufa- 
no jednakowoż doświadczeniu i 
zmysłowi geszefciarskiemu zało- 
życiela. 

Podobno Hugo Stinnes na krót- 
ko przed śmiercią opracował plan 
reorganizacji, niektórzy nawet u- 
trzymywali, że został wprowa- 


dzony w życie. I początkowo też | 


bezpośrednio po śmierci Stinnesz, 
wydawało się, że wielki ten prze- 
mysłowiec, jakby  przeczuwając 
swą śmierć, wytyczył linje pro- 
wadzenia przedsiębiorstwa na 
przyszłość, Koncern wydawał 
się w rzeczywistości silnym. Inne 
koncerny powstałe również w cza 
sie inflacyjnym, upadały, Stinnesa 
jednakowoż trwał, a nawet Toz- 
szerzał swoją polityke ekspan 
zywną. Spadkobiercy  Stinnesa 
przyłączyli do koncernu nowe 


aby przedsiębiorstwa. Przez tę poli- 


tykę ekspanzywną zasoby gotów- 


|kowe koncernu szybko się wy- 
|czerpały, tak, że w ostateczności 


stanął on przed niebezpiecznym 
kryzysem. 
„Hugo Stinnes, założyciel kon- 


Įcernu — pisze „Vorwaerts* — u- 


chodził w Niemczech za genjusza 
przemysłu i organizacji, Otaczano 
go niemal czcią bałwochwalczą. 
w każdym razie uważano go za 
niekoronowanego króla i ataki 
prasy przeciwnej 
niemal, jako obrazę majestatu", 
Zapomniano tylko, że ten potężny 


konce t i i na-| : 
rn powstał z łez i krwi na | przeciwnych. 


rodu niemieckiego, uginającego 
się pod ciężarem podatku inflacyj 
nego. W porównaniu ze Stinne- 
sem, inni przemysłowcy uważani 


byli przez jego prasę za paskarzy 


lub szyberów, w najlepszym wy- | 


padku za drobnych kupczyków. 
Okres deflacji zburzył ten nimb. 
Największy koncern „grynderek” 


Obstalowane gwizdanie 


przemawiać do 
świżdżących.  Demonstrancj nie 
chcieli się uspokoić. Na to wpadł 
ma salę dyrektor „Junśbuehne', 
przedarł się do jednego z gwiżdżą- 
cych i dał mu kilka policzków. Na- 
stępnie wyszedł na scenę i w 
dłuższem przemówieniu skomenio- 


dzikie melodje.|wał całe zajście. Zdaniem dyrek- dyrekcji „wyżebrał dla nich kart- 


tora świzdanie było 


02011300 


ma 
> 


Janek nil 


kwalifikowano | 


biorstw wszystkich gałęzi przemy 
I stu. 


| 
$ 
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Wszelka okazia jesf dobra 


by demonstrować przeciwko 
Polsce 
Charakterystyczne wydarzenia i opinje Gdańska 


GŁOS POLSKI 1925 r. 


|czasu inflacyjnego stoi tak samo 
nad przepaścią, jak i lekceważone 
przez Stinnesa koncerny drugie- 
go czy trzeciego rzędu. 

Koncern Stinnesa składał się 
właściwie z dwóch  samoistnych 
towarzystw, a mianowicie „Stin- 


GDAŃSK, 8 czerwca. (Pat). Tu-|a'emieckich „Danziger Allgemeine 
itejsze sfery nacjonalistyczne wy- | Zeitung”, który, omawiając ciężkie 
zyskują każdą najmniejszą nawet położenie Prus Wschodnich, do= 
165 Giri bo. Hamburg" I AL Dz darzającą się sposobność do de- | chodzi do konkluzji, że jedyną te- 
G. Hugo Stinnes für Seeschiffahrt | StrACI! przeciw. Polsce i dla Fo PTWYCZYDĄ kt koryters polską 
u. Ubersee handel". Prócz niema] | 7 auiestowania nierozerwalnej który musi zniknąć zwłaszcza, że 
lenio topola m irdi rei. |*257ności Gdańska z Rzeszą nie- Polsce nie jest on potrzebny, Au- 
sko-westfaiskim posiadał koncęrg | ocra: Manifestacje te same| z atykułu bez dnych = „ode 
Siinnesa koncesje naftowe w po- NPR, pcz zwracałyby przeważ. Stonek RZ toine O" 
|łudniowej Ameryce, do eksploa- sa uwagi, gdyby nie udział w nich;? nadzieje niemieckie, oświadczae 
tacji których posiadał potężną flo | i alnych przedstawicieli Rzeszy jąc oiędzy inneni ata 
lte statków transportu ropy. Bez | emieckiej „Wea, Gdańska. | „Dzisiaj Niemcy znajdają WE 
wyjątku wszystkie przedsiębior- świeżym tego „dowodem było stanie psy KO podczas ł gdy k 
stwa dla handlu ropą skupil E i pi dniu dzisiejszym doj Police pa AGE hi cała niemożlie 
swojem ręku. Posiadał on- dalej | paska chóru niemieckiego z za-i WOŚĆ PEUCZNE „wytworzonych 
(obok dawniejszych linji okręto- padie SEE wschodnio - pru- |stosunków. Niemośliwość uzg 
wych europejskich, cztery linje o. |*kieir Tylży. Na cześć tego chóru | aanza korytarza ‘polskiego utora 
krętowe dla transportów transo- | ST zacje śpiewackie gdańskiej Wata sobie wszędzie drogę i stafa 
ceanicznych i 25 tewarzystw dla | urządziły przyjęcie, które przeo-|5€ Powszechnem przekonaniem, 
żeglugi rzecznej. Do tych towa. Praziło się w antypolską mianife- | Wobec czego nadeszła chwila do 
rzystw przewozowych należało z stację, skierowaną przeciw kory. |rozsądnej rozmowy. Dla Prus 
górą 12 największych międzyna. *4zowi polskiemu. Wygłoszono | Wschodnich i Niemiec zniknięcie 
rodowych hoteli. Ponadto posia- caly szereg przemówień, Przed- | Sorytarza polskiego icz kwestią 
dał własne doki dla budowy stat- stawicie] chóru tylżyckiego wystą- ; *YCIa, potrzebą RA punici 
ków transoceanicznych i dla pR PoS przeciw istnieniu koryta- RONOFA, dia Span A AE 
mniejszej żeglugi. jqza i podkreślił, żę podróż śpiewa-| dnych korzyści. Obcy ten Polsce 
Podstawą jego potęgi politycz- ków wschodnie - pruskich do Rzę.|Skrawek ziemi nie jest dla niej 
nej jest kilkadziesiąt własnych szy miała charakter agitacyjny, a | kwestją prestige'u; militarnie į go- 
dzienników, biur korespondencyj celem jej było zwrócenie uwagi |spodarczo jest dla niej raczej bè- 
nych, towarzystw nakładowych w całych Niemiec na ciężką walkę, | lastem, po części może być zastą- 
całej Europie środkowej, a dalej jaką Prusy Wschodnie zmuszone |Piony czem innem, politycznie zaś 
fabryki papieru, wchodzące w są toczyć w swej obronie, Manife- jiest kamieniemu niezgody między 
wspólnotę interesów z innymi kon stacji tej asystowali konsul nie.j9bu sąsiadami. Byłoby niezręcz- 
'cernami  papierowymi, które |miecki w Gdańsku dr. Liedke i|nożcią lub zaślepieniem, gdyby w 
wspólnie z nim oddziaływały nie-jprzedstawiciel senatu radca rzą-| tych warunkach nie dało się zna- 
|tylko na cenę papieru, ale przy-|dowy dr. Alier, |leźć rozwiązania, któreby w dro- 
|dział dla innych pism, przeważnie; Na uwagę zasługuje też artykuł|dze zniesienia korytarza połączy» 
Zagranicą koncern|wsiępny, zamieszczony dzisiaj w,ło z powrotem Prusy Wschodnie » 
Słinnesa obejmuje 600 przedsię-|organie tutejszych nacjonalistów macierzą niemiecką. 


jelda 


STUDENTKA 


Uniwersytetu  Jagiellońskiedo  (polo- 
nistka), z dibra łaciną t francuskim 
poszukuje na lato lekcji w zakresi 


Aon ai ii o avatar AE EINO aet u a AEDE DE 
ELER EEE IREE R Y ENNS PEDDIE 


W ostatniej chwili donoszą, że 
| Stinnesiarze przeczą jakoby kon- 
cern był w trudnościach finanso- 
(wych, Prazn stinnesowska roztrą- 
bia tę wiadomość na Niemcy, a 
jaljanci na cały świat. 
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WSZYWANIE 


wstawek, naszywawie koronek krytym 
ściegiem, oraz dziurkowanie przyjmuję 
ui. Traugutta (Krótka) Nr. 5. mieszk. 5, 


ośmiu klas, ewentualnie kondycji na | prawa oficyna. 4719—3—I 
wyjazd w inte.igentnym izraelickim do- WEZ 
124 pi Are u Łaskawe zgłoszenia sub. „M, K." 
kiego dr. Kaneela, reżysera Les- ft racza się składać do Adm,.Głosn* STOLARZ 
sing Theater, który nie jest zwa-l 805— 1] A> 
lennikiem „Junśbuehne”, postano=| fabryczny poszukuje pracy tia utządze« 


nie tkałnf, przędzalni, ewentualnie nz 


„wił przeszkodzić przedstawieniu i wyjazd. Zgloszenia do „(iłosu* pod 
porozumiał się z gwiżdżącymi. Dy-| , Buchalter bilansisia Stolarz” 4710—2 
| tor A ió cj hi A y . s . r 
SA: 5 i Aki ge ŻE ma kilka godzin woinych i poleca się 

,saneel nawet nie Kupił demon-j do zestawienia bilansów, uporządko: TECHNIK 

strantom wstepu na salę, lecz u| wania ksiąg zalegiych i zaprowadzenia UEEGE 


ksiąg celowych. 
wnież pożądana 
tia” przyjmuje adm. „Głosu”. 


stała posada jest ró- 
Oferty pod „Diłigen- 
4192—2 


absoiwent Państwowej Wyższej Szkoły 
'rzemysłowej, z praktyką—obejimie po- 
sadę w dziale maszynowym, stolarskim 
lub budowlanym. Łaskawe zgłoszenia 


i sub „Technik”, 4693-5 
Ej R ii B Te wychowawczyni poszukiwana do 2-ga 
3 20o dzieci. Oferty do „Głosu Polskiego’ PANNA 
sub, „H. S.* 802—1 | do dzieci potrzebna. Może być niemka 
- z polsk m. 
Kuińskiego 86 Lewin. 4791-1 
4 CHŁOPCA i 
; i 0-43 
na posyłki przyjmie stolarnia, Napiór | PRZYJMĘ 
, kowskiego M: 7, 731—1 
posadę nauczycielska w Łodzi. Historia 
rase złówny, polist — Koosein 
- oktorat Uniw. Jaziell. w Krakowiez 
POSZUKUJĘ Kraków Poste-restante H. Z.  3-1—4755 
pracy prakt; kantą biurowego lub gońca 
Oterty sub „Praktykant” do „Glsuj  BIELIZNIARSTWA 
oraz krawiecczyzny damskiej nauczamy 
pódlug u ó3konaionej metody wedeń- 
À . skiej Południowa 23, m. 23. Tamże też 
PRACOWNIA można dostać tormy do bieizny 6146 
sukien „Wandy wykończa bardzo sta- — 


ranne i eegánceko: kostjum 35 zł, su- E > 
tnie 12 zł. STARSZA N24 
Glówna 55 II pietro front. 
z lepszego domu poszukuje posady do 
polskiej kuchni lub za wychowawczynią 
dzieci, Oferty do „Głosu Polskiego“ sub. 


4734- 1 


POSZUKUJĘ POSADY 


„Dobre Świadectwa", 4766 
. madazyniera, iakasenta, biuralisty, sprze” tad 
Ę dawcy lub jakiejkolwiek innej, Wyar- a = 
gania skromné, referencje łerwszo- IBZYNIEBR 
č rzędne. Za pośrednictwo wynagrodze wykonywa obliczenia stątyczne i pro- 
š Łask. oferty do „Głosu” sub, Skromny” tektuje konstrukcje w zakres żelazo» 
145 | betonowego budownietwa wchodzące, 
Wiadomość: Cegielniaya Ne 51, m. 5, od 
3—5 572—292 
i MODNIARSTWA | 
nauczam w tigqu 6-ciu tygodni podług i 
udoskonalonej metody paryskiej, Cena MŁODA 
b przystępna Zgłoszenia przyjmw” | jnfeligetna panna. izr. ze Średniem Wy- 
pilneje w migdzy= Z Pawieczýk, ui. Fiotrkówska lióm 12.;kształceniem. poszukuje  jakiejkolwiek= 


lewa oficyna, l'sze wejście, -e piętro, |badź pracy od godz. 8 do 4 p.p. Oferty 
n 4640—5 do „Głosu Polskiego“ pod „Janis“ 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
O czerwca 1925 r. 
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Dziś wyjeżdża drużyna Ł. K. Š. 


Trzecie decydujące spotkanie Ł. K. S. z „Wisłą“ 
Widoki naszego mistrza 


P.Z.P,.N., powodowany argumen- 
tem, że poza Lwowem wszystkie 
ośrodki sportowe wykazują 50 pro- 
cent osłabienia frekwencji — wy- 
znaczyły trzecią, decydującą roz- 
grywikę między ŁKS, a „Wisłą” na 
boisku „Pogoni“ lwowskiej. 

Poza nieco męczacą podróżą, — 
wszystkie inne warunki składają 
się dość pomyślnie dla naszego mi- 
strza,  Omgiś chętnie widywana 
przez publiczność lwowską  „Wi- 
sta" krakowska, dzisiaj do reszty 
skompromitowana w związku z ate 
rą Goerlitza — nie znajdzie należy- 
tego poparcia moralnego ze strony 
widzów, tembardziej, że zwolenni- 
cy „Pogoni“ lwowskiej woleliby, by 
rywalem tegoż klubu był raczej £. 
K. S. (w ich pojęciu mniej niebez- 
pieczny!!), aniżeli mistrz krakow | 
aki. 

Forma mistrza naszego nieco pod- 
upadła. ; 

Shabe punkty drużyny ŁKS, uwy 
datniają się nadewszystko w tem, 
że gracze pierwszego zespołu są 
niemal wszyscy silnie poturbowa- | 
ni w ostatnich zawodach. : 

Sobociński od czasu rozegrania | 
zawodów mistrzowskich w Królew- | 
skiej Hucie z „Amatorskim K. S.”'| 
wskutek nadwerężenia płuc  do-| 
tychczas w żadnych rozgrywkach | 
udziału nie brał, we Lwowie jed-| 
nak będzie bronił barw ŁKS. 

Najgorzej przedstawia się sprawa | 
z Kamasiem. Nadwerężenie nogi, po 
zostałe po pierwszym meczu z „Sim 
meringem" (wywichnięcie kostki) 
— dotad nie ustąpiło, Wątpliwe | 
jest zatem, czy Kamaś obok Cylla | 
grać będzie w tym decydującym; 
meczu. W najlepszym razie należy | 
się obawiać, czy wykaże zwykłą 
swoją formę, 


| 


f 


| 


H 


| konkurencyjny. Dobry 


się środka i nie pilnuje skrzydła, 

Frzmiel w barwach Ł, K, S. jest 
na środkowej pomocy dzisiaj bez- 
technik, 
spokojny i silny fizycznie środko- 


wy pomocnik Ł. K, S. utrzyma 
prawdopodobnie trójkę mistrza 
Krakowa, tembardziej, że jest 
ona zdekompletowana brakiem 


zdyskwalifikowanego Kowalskie- 
go. 
Najpewniejszą część linji pomo- 
cy stanowi Gabrjel, 
Technika, praca destrukcyjna 
obok umiejętności produktywnej 
pracy z atakiem w ofenzy- 
wie i świetna forma, jaką pokazał 
Gabrjel na meczu z Sinimeringen | 
— rokuje, że gracz ten odpowie-, 
dnio zaszachuje lotnego Adamka. į 
Skrzydła Ł. K. S. są dzisiaj pię- 
tą achillesową napadu. Zawsze 
niebezpieczny Durka, od pewne- 
go czasu obniżył formę swoją, co 
się zresztą uwydatniło na me- 
czach z „Simmeringem*. Jańczyk 


tnie wchodzi prawdopodobnie o- 


becnie w rachubę, albowiem sta- 
nowisko to obsadzi Radomski, 
tembardziej, że słaby rozwój fizy 
czny pierwszego nie pozwoliłoby 
mu rozwinąć produktywnej pra- 
cy nå stanowisku lewoskrzydło- 
wego. 


Trójka środkowa wydaje się o- 
becnie najpewniejszą częścią ata- 
ku. 


Ałaszewski, choć inteligentny 
gracz, rozporządzający ładnym 
strzałem i nielada przebojowością 
wykazuje pewne słabe strony w 
kierowaniu atakiem. 


Jednakże świetna w ostatnich 
czasach kondycja Ałaszewskiego 


Świetny w ostatnich czasach Cyll przemawia za tem, że gracz ten 


i w tym wypadku prawdopodobnie 


nie zawiedzie pokładamych w nim|$0 innego. 


nadziei i będzie ostoją tyłów ŁKS. 

Najmniej pewną wydaje się linja j 
prawej pomocy. 

Drużyna ŁKS. dysponując Go- 
sławskim i Jasińsk'm będzie w nie- 
lada kłopocie w obiorze jednego z 
nich, 

Jasiński, pewny w destruktyw- 
mej robocie, potrafi  sparaliżować 
najniebezpieczniejszego nawet le- 
wo = skrzydtowego; w pracy ofen- 
zywnej zaś, okazuje się jednak bez- 
produktywny, albowiem nie potra- 
fi „pchać ataku, ograniczając się 
jedynie dalekiemi, często malo dio- 
kładnemi podawaniami piłki 

Zważywszy, że na lewem skrzy 
dle „Wisły”* jest niebezpieczny 
Balcer, kandydatura Jasińskiego 
nie jest wykluczona, tembardziej, 
że Gosławski, będący ostatnio w 
słabej formie za bardzo trzyma | 


nie może być zastąpiony przez ko 
A 

Mueller i Lange są ostatnio w 
dobrej formie i barwy Ł. K. S. w 
osobie pierwszego z nich zawsze 


i znajdą znakomitego strzelca. 


Walory drużyny mistrza kra- 
kowskiego kilkakrotnie omawia- 
ne na łamach naszego pisma, 
wszystkim dobrze znane. 


Ambicja, wytrwałość i lotne 
skrzydła, mimo braku Kowalskie- 
go na łączniku, są dla pierwszo- 


"świetnego 


są ją ten sam spokój 


Kalendarzyk międzyna: 
rodowych rozgrywek 
Polski 


Po pierwszym niefortunnym wy- 
stępie reprezentacji polskiej w 
Pradze, należałoby już pomyć 
o sklejeniu į przeprowadzeniu kil- 
ku trenningów  hasześo teamu 
przyszłego przeciw reprezentacji 
węgierskiej, która spotka się 
nami w dniu 5 lipca w Krakowie, 

W dniu 30 sierpnia spotyka się 
reprezentacja nasza z finlandzką 
w Helsingiorsie. 

Dzień 2-gi października jest 
dniem spotkania się reprezentacji 
polskiej z turecką w Konstantyno- 
polu, po którym wracająca do Pol- 
ski jedenastka nasza spotka się z 
jugosłowiańską (dokładny termin 
nieustalony). 


Sezon międzypaństwowych spot 
kań zakończony zostanie spotka- 
niem Szwecji z Polską w Krako- 


wie. 
Qaa 


apilropeiczy* 


Rywałizaci 


ka z czerwonsskórym 


Pałdock o Nurmim 

Paavo Nurmi, fenomenalny dłu- 
godystansowiec linlandzki, nie ma 
na świecie godnego sobie rywala. 
Podczas pobytu w Ameryce był ie- 
dnak moment, kiedy zdawało się, 
że tryumfator wszystkich bieżni 
świata spotka wreszcie lotniejsze 
stopy i silniejsze serce. 

Oto 
wystawili przeciw temu pierwsze- 
mu niezwyciężonemu w sporcie 
europejczykowi, specjalnie treno- 
wanych indjan, którzy mieli oba- 
lić legendę o jego niedościgłości. Z 
racji tych zawodów rekordman 
światowy na 100 m. Paddock, pi- 
sał w jednem z czasopism sporto- 
wych: 

„Nurmi przebył nasz kontynent 
od brzegu do brzegu jako zwycię- 
zca i żaden amerykanin nie zdołał 
go w tryumlie zatrzymać, Zdaje się 
że może čo zwyciężyć tylko ten, 
kto dorówna mu pod względem 
wytrzymałości i cierpliwości. Te- 
raz wezwano do tego czerwono- 
skórych indjan. Są oni podobni do 
rekordmana białego. 
biegają jak on od dzieciństwa, ma- 
stoicki, nie znają 
ani przygnębie- 


oni entuzjazmu, 
nia", 

Słynny wyścig zakończył się fia- 
skiem amerykanów przegraną czer 
|wonoskórych i nowym sukcesem 


PORTOWA 
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Derby w Warszawie 


Nagroda im. Prezydenta Rzplitej 


„Derby” i nagroda „im. prezy- 
denta Rzeczypospolitej”. 
| ielkie święto sportowe, dzień 
„Derby“ zgromadził na polu Moko 
towskiem tłumy publiczności, Ka- 
sy totalizatora w oblężeniu, całe 
| plejady śraczy odchodziły od kas 
| pustemi rękoma, kasjerzy nie na 
| 


dążyli wypłacać i sprzedawać bi- 
letów. 

W trybunach członkowskich i 
w lożach mnóstwo przyjezdnej pu- 
bliczności, hodowców i sportsma- 
nów, którzy chcieli naocznie zoba 
czyć tegorocznego derbistę. 

Nic dziwnego, że pierwsze goni- 
twy przeszły bez większego wraże 
nia, każdy oczekiwał .,gwoździa” 
sezonu, : 

Derby wspaniałym finiszem 7 
ostatniego miejsca wygrał Forward 
E. i J. Grzybowskich, świetnie 
przeprowadzony przez swego żoke 
ja Aleksandra Fomienkę i wysta- 
wiony do startu w znakomitym po- 
rządku przez trenera Franciszka 
Wełnickiego. 

Młodym, a tak szczęśliwym 
sportsmanom braciom Grzybow- 
skim składano serdeczne życzenia 
z powodu powtórnego już zwycięs 
twa ich barw w walce o błękitną 
wstęgę. 


! 


przycwałował Diavolo 
p. J. Hulewicza, trzecią podeszła 
Donna Rosa. Bez miejsca Dryada, 
Magnat, Dyletantka, Too Good, 
Aral, Dunikierka, Demon, bardzo 
zgrupowane i dalej rozciąśnięte Fa 
kir, Bijou, Czeczuga i Juliusz, któ- 
ry około 1600 metrów prowadził 
gonitwę. Czas wyścigu 2 m. 35 s, 
wygranę o 2 dł, trzeci koń o dłu- 
gość, Tot. 53 zł. ir. 16, 716 17 zł. 


Nagrodę „Im. prezydenta Rze- 
czypospolitej' wygrał Boruta, któ- 
ry z miejsca podążał tuż za leade- 
rem, Marabout, przy stajniach mi- 
nął go i idąc już po całej prostej li- 
nji, jako pewny zwycięzca minął 
celownik o 6 długości przed Roz- 
marynem. Trzecim podszedł Pala- 
tyn. Bez miejsca odciąśnięta bar- 
dzo daleko Atina i rozciąśnięte 
Falstaff, Marabout, Ten, Creve, 
Coeur i Hugo, 


Zwycięstwo popularnych kru- 
szyńskich barw przyjęte zastało su 
tą owacją. 

Owacyjnie również przyjęci zo- 
stali długoletni trener ks. ks. Lubo 
mirskich Antoni Zasępa i żokej Jan 
Sakowicz. Czas wyścigu 3 m. 30 s 
Tot. 61 zł. fr. 18, 17 i 25 


Kolarstwo 


Międzynarodowe zawody kolarskie na Dynasach 
w Warszawie — Porażka Langego — Zwycięstwce 
Podgórskiego o pierścień 


Międzynarodowe zawody kolar- | 


skie na Dynasach w Warszawie — 


amerykanie kalifornijscy| Porażka Langego. — Zwycięstwo 


Podgórskiego o pierścień, 

0 przebiegu trzeciego i ostatnie- 
$o dnia międzynarodowych zawo- 
dów kolarskich w Warszawie, po- 
jdają nam z Warszawy następujące 
ibardzo ciekawe szczegóły: 

Trzeci i ostatni dzień międzyna* 
rodowych zawodów kolarskich ob- 
fitował w szereg ciekawych i emo 
cjonujących biegów. 


Przedewszystkiem odbył się 
|mecz nadprogramowy Abeśślen 
(Szwajcaria) — Lange z 2-ch star- 
Jtów, na skutek wezwania Abeggle 
|na, Mecz skończył się porażką Lan 
jgego w 12 m. 50 sek., w 8930 mtr. 

Drugą sensacją było zwycięstwo 
Podgórskiego o nagrodę honorową 
|p. Marji Okóliczowej, żony staro- 
[sty warszawskiego na przestrzeni 
'3000 mtr. z dwoma finiszami. Pod- 
|górski zwycięża bez wysiłku w 5 
m. 3 sek. przed Szymczykiem, Stan 
|kiewiczem, Janocińskim i Barto- 
dziejskim. Mecz Boyocchi — Szym 
czyk wygrywa dwukrotnie Włoch. 


| 
i 


w bie du HY o pamiątkowy że 
ton złoty W. T, C, na przestrzeni 
2 okrężeń toru wygrywa Revelly 
przed Zuchettim, przyczem hieg 
ten odbył się dwa razy na skutek 
protestu Revellego. Scratch mię- 
dzynarodowy na przestrzeni 1000 
mir., po trzech przebiegach wygry 
wa Zuchetti w 13 sek. przed 
Szymczakiem i Boyocchim. 


Bieg za rid z: Ad pix wy 
a Lange prze siutyczem, 
Ń zówikiań i Burno (Łódź) w 9 m. 
28,ć sek. Drugi bieg za motorami 
na przestrzeni 25 klm. wygrywa 
również Lange przed Turowskim, 
bijąc go o półtora okrążenia i 
Oksiutyczem, bijąc tego drugiego 
o dwa okrążenia, w czasie 13 m. 
| 48.4 sek, 

Biegi Handicapowe na 800 mtz, 
w pierwszym wygrywa  „Scrath- 
man” Boyocchi, w drugim Stan- 
kiewicz. 

Burno został zdystansowany pra 
wdopodobnie wskutek niedostate- 
cznego obeznania się z torem na 
/Dynasach, na którym poraz pierw- 
szy startował, 


| 


Terminologja sportowa 


rzędnego nawet zespołu bardzo 29-letniego inżyniera z Helsing- 
niebezpieczne i czynią Zwyctę- iforsu, wracająceśo obecnie do oi- 
stwo rywala „Wisły“ do ostatniej |czyzny, gdzie czeka go dwa miljo- 


chwili niepewne. 


Neutralnie zatem boisko, przy- 
chylna publiczność i dobry sędzia 
(jeżeli „Wisła'” się nie postara o 
„swego') nie wykluczają szans 
zwycięstwa naszego mistrza. 


Mistrzowi naszemu życzymy po 
wodzenia", Dent, 


m M 


Rozwój naszego lotnictwa 
cywilnego 


Dane słatystyczne za kwiecień 


Ministerium kolei podaje nastę- | 
pujące dane statystyczne o doko- 
nanych lotach i przewozach na li- 
niach cywilnej żeglugi powietrznej 
w kwietniu r. b. Dokonano lotów 
przewidzianych į dodatkowych ogó 
łem 251. średnio dziennie 8, Pła- 
towce przeleciały ogółem 84,650 
kilom., średni lot wynosił 337 kilo- 
metrów; przewieziono ogółem 399 
podróżnych, na 1 lot przypada śre 
dnio 1.6 podróżnych, przewieziono 


ogółem 1689 kilogramów ładun- 
ków, 359 kg. korespondencji pocz- 
towej, Na 1 lot przypada 8.1 kg, 
ładunków i poczty, ogólna waga 
dokonanych przewozów 44.801 kg. 
na 1 lot przypada 178 kg. ogólnej 
wagi przewozu, 

Reśularność lotów wynosiła: na | 
linji Warszawa — Gdańsk 87 proc, 
Warszawa — Kraków 96 proc. 


Warszawa — Lwów 99 proc., War 
szawa — Praga Czeska 96 proc. 


| 


ny rozentuzjazmowanych rodaków 
i pomnik wzniesiony ku czci i sła- 
wie tego nowoczesnego herosa 

VEZICE OO | ZU TESTOW T E IOE ERSS 


PALI SIĘ 


papierosa lub cygaro nabyte u 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska Nr. 92 
ze szczególną przyjemnością 
gdyż przechowywanie i odpoj 
wiednie konserwowanie tyto- 
niów, papierosów i cygar jes- 
wyłączną tajemnicą 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska 92- inpe. 


TANIE KOI DRY) 
PUCH i PIERZE 


poleca 
Wytwórnia kołder 
Z. CHĄCZYŃSKIZ=J 
Przejazd 16. 512-5 


„Buczacz' czy „Buczaczovia* 


Wszczęta swego czasu w prasie|Np. „Dzikovia”, „Brzegovia”. Ma- 
sportowej dyskusja o czystości ię- ;luczko, a dojdziemy do Siedlcovtt, 
zyka i spolszczeniu terminologii |Łomżovii i Buczaczovii. Nieszcze- 


sportowej, dała -w wielu wypad |gólnie brzmią te „Nadnarwianki , 

kach wyniki zadawalniające, nie | „Żyrardowianki" į inne ich sjo- 

poruszyła jednak sprawy bardzo jstry. 

tamtym zagadnieniom pokrewnej,| Gzy nie lepiej i milej byłoby po- 

a niemniej drażniącej. prostu „Dzików“, „Żyrardów ', 
Narew". 


Chodzi nam o nazwy towarzystw i" 
i klubów sportowych. Mamy w 
Polsce np. klub, który nazywa się 
S. S. K. M. A.! Co to znaczy? Jax 
to wymówić? Jaką nazwę wyrażaj Trochę więcej wynalazczości, 
ten niesamowity skrót? Mnóstwo |więcej smaku i więcej poczucia ję- 
towarzystw przybiera miana odjzykowego, a znajdzie się tuż pod 
miast, „latynizując” ich nazwy w ręką Lech, siła, Reduta, Gwiazda, 
osób, wykośl wiejący zarówno Maraton i tyle innych zawołań + 
brzmienie polskie, jak i łacińskie. godełl 


Bardzo uboga inwencja prze. / 
wa co drugiego mistrza „Pogonią ' 
lub „Polonją”, 


E s e e s > . 
- Derby wiedeńskie i berlińskie 
WIEDEŃ, 8 czerwca. — Wczo-| BERLIN, 8 czerwca. --- Tak zwa 
rajsze „Derby” austriackie wygrał ne „Derby” berlińskie wygnał wczo 
jbr, Apponyego „Sirocco” przeciw raj Oppenheima „Weissdorn” prze 
| szycia współzawodnikom, lciw czterem innym koniom, 


GLOS POLSKI” 
Łódź 
9 czerwca 1925 r. 


yp odżywe 


„Wojażer* redivivus 


Łódź przedwojenna, jak każdy] zbytu pokazała Łodzi swe pazu- 
wielki ośrodek przemysłowy po- | TY: 
siadała typ o całkiem specyficz-| I oto przy ogólnie już znanych 
nej, jedynej w swoim rodzaju in-|i wielokrotnie omawianych sym- 
dywidualności, ptomach powrotu do przedwojen- 
Był nim t. zw. „wojażer”, nych warunków istnienia przemy 
Znała go cała Rosja. Obłado-|słu łódzkiego — jesteśmy świad- 
wany kolekcjami fabryk łódzkich | kami jeszcze jednego znamienne- 
od największej, aż do najmniej-|go objawu: regeneracji przedwo- 
szej objeżdżał całą Rosję, wtar-|iennego „wojażera”. 
śnąć umiał do najmniejszej mie-| Fabryki i hurtownicy 
ściny, namówić niesprytniejszego |dawno już nie widzieli u siebie 
nawet i najbardziej sceptycznego |kupca z dalszych dzielnic kraju, 
kupca rosyjskiego na zakup więk|z zakątków  30-to miljonowego 
szej lub mniejszej partji towaru, |państwa. Doszło się siłą rzeczy 
od reprezentowanych przez siebie | przekonania, że jednak nie mo- 
fabryk. Typ ten oczekuje jeszcze |żna czekać przyjścia góry do Ma- 
swego  dziejopisa. Przedsiębior- |hometa i należy przedsięwziąć 
czość jego, spryt i odwaga dopro- |kroki we wręcz przeciwnym hie- 
wadzone były do skrajnych gra-|runku. Wojażer łódzki znów 
nic możliwości, Jeżeli mówiło się|z walizeczką pełna kolekcji opu- 
i mówi jeszcze ciągle o tem, żejścił swe miasto, by po całej Pol- 
Łódź przed wojną szturmem zdo-|sce rozsprzedawać wyroby „swe- 
była i dzierżyła wszystkie rynkijgo'” fabrykanta, W ostatnich cza- 
włókiennicze rosyjskie, to w lwiejlsach ze wszystkich niemal miast i 
części tym ludziom należało to| miasteczek polskich sygnalizują 
przypisać, nam już „najazd“ wysłanników 
Wybuch wojny (odcięcie Łodzi | łódzkiego przemysłu. 
od Rosji) zmiótł tę „kastę”" z po-| Odwiedza się dawniej już po- 
wierzchni ziemi. Część z nich za- |znane „szlaki” okręg wileński, 
stało rozpoczęcie działań wojen- | fiński, Polesie, przypomina się sta 
nych w Rosji. Utkwiła tam i prze-|rym znajomym z Łucka, Równego 
ważnie.. biedowali. Reszta, po-|i Krzemieńca — jednocześnie je- 
zostałą w kraju, w Łodzi, prze-|dnak bada grunt nowy: Małopol- 
trwała jakoś wojnę i wraz z ru-|skę, Górny Śląsk i Poznańskie. — 
szeniem warsztatów tkąckich za-; O ile w dzielnicach na vierwszem 
brała się do drobnej fabrykacji | miejscu przez nas wyliczonych 
lub handlu. Nie było przecież do-|naogół nie trzeba przekonywać 
kąd jeździć i zresztą nie było! kupców o jakości łódzkiego towa- 
trzeba. Inflacja i wygłodzony ry-|ru, znają go bowiem z przed woj- 
nek sprawiły, że fabryki łódzkie, | ny i jeżeli tylko ograniczona przez 
pracujące nawet na dwie i trzyj kryzys zdolność konsumpcyjna 
zmiany miały składy puste. Pro-; ludności na to pozwala — kupują, 
wincjonalni kupcy niemal groma-|g tyle w b. dzielnicach państw 
dnie zjeżdżali do Łodzi w celu|cent'ulnych idzie o wiele ciężej. 
czynienia zakupów. Pieniądze czę Zgodnie mianowicie dzielą się z 
sto-gęsto trzeba było nawet siej ki. mi liczni „wojażerowie" wraże- 
wać za towar z góry, dosłownie niem, że przywiązanie do miejsc, 


łódzcy 


„wyłapywano” go z rąk. Nikt niej w których zaopatrywano się 
myślał o potrzebie wysyłania „wo | przed wojną — jest nieprawdopo- 
jażerów" do  rowopozyskanych | dobnie wielkie, 


: 


Ry gł t | Dla Małopolski — Wiedeń, dla 
pozyskania ich i przekonania ojj dzielnicy pruskiej — Niemcy, 
korzyściach konsumowania na- f są stale jeszcze ułubionem miej- 
szych wyrobów. Kònjunktura, bo- | s-am czynienia zakupów, Towar 
daj nawet hyperkonjunktura czy- łódzki, to „malum necessarium” 
niła wszystko sama. į— kupuje się w wielu miejscach... 
Wiodło się fabrykantom bez |gdy innego niema... 
wojażerów i wojeżerom na wła-; 
snych składach i fabryczkach. 
Przyszła jednakowoż  nierozią- 
czna trójka: sanacja, złoty i kry- 
zys. Czasy zmieniły się gruntow- 
nie. Zcięśnił sie rynek. Nieprzeko 
nana przez propagandę o warto- 
šeci produktów łódzkich prowincia 
— ła dalsza głównie — okazywać 
zaczęła bardzo daleko 


dla Łodzi dzielnic państwa w celu 


Informatorzy nasi zgodni są co 
Ido tego, że przejściową tę niechęć 
(da się przezwyciężyć, ale tylko 
dobrym towarem. 

Łódź może liczyć na wewnętrz- 
'ne rynki, a propaganda w formie 
(wysyłania „heroldów” swych wy- 
|robów musi już w bliskim czasie 
doprowadzić do takiego .,zdoby- 


skłonność do nabywania manu- cia" Polski, jak, „zawojowaną” 
faktury zagranicznej. Trudność była Rosja. 
po] Zaś 


Zmniejszenie odpływu walut 

Z Warszawy donoszą do „Głosu lanem ostiinimi zarządzeniami ~v 
Oolskiego* ze źródeł półurzędo- dziedzinie celnej i kredytowej, * 
wych: „drugiej zaś — wzmożonym zmacz- 

Odpływ walut zagramicznych z nie normalnym skupem walut przez 
Banku Polskiego w ostatniej deka- Bank Polski, przyczem wchodzą w 
łzie maja uległ bardzo znacznemu |-achube głównie dewizy pochodza- 
osłabieniu, Wynosi on netto - eksportu, 
.246,804 złotych, zaś przy uwzględj O ileby w obrocie dewizowym 
neniu równoczesneśo skupu złota|Panicu Polskiego nie uwzględni: 
— tylko 2.786.929 złotych, podczas|sprzedaży walut w wysokości 7,2 
fdy w ostatniej dekadzie kwietnia jmil, zł, na pokrycie zobowiązań, 
ydpływ ten wynosił jeszcze  20,2|wynikających ze spłaży długów za- 
niy, zł, granicznych stan rachunku dewiza- 

Znaczne zmniejszenie się tempa|weśo w ostatnie” dekadzie mata, 
sdpływu spowodowane było z jed-| wynikającego z obrotów czysto ġo- 
pej stro. , zmniejszonem zapotrze- |spodarczych byłby zupełnie at: 
tłowaniem walut na giełdzie, wywo- |tywny, 


kynek pieniężny. Syfuacjanarynkułódzkim 


—— a z A O NL z NN w w a, 


Warsawęka melda arzędowa. 


VARSZAWA, 8 czerwc.i (Pat). Na 
izisiejszej giełdzie urzędowej notowa: 
ua były następujace: 


Dolary 5.185 
C7FKI. 
Belgja 24.61 
Holandja 208 90 
Londyn 25,25 
N. York 5.185 
Paryż 25.15 
Praga 15,40 
Szwejcarja 100,75 
Sztokholm 139.10 
Wiedeń 73.18 
Włochy 20,76 sę 
8 proc. pożyczka złota —.— 
Pożyczka dolarowa 62.50 
4 i pół proc. listy zastawne 
iemskie 23.15 
5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 17.90 
4 i pół proc, obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 1475 
Pożyczka konwersyjna 46,— 
10 proc. pożyczka kolejowa 90 


fielda akeiow. 


Bank Handiowy 4,60 

Bank Zachodni 1,50 

Bank dła Handlu i Przem. 1 

Bank Zarobkowy 7,50 

Spiess 2,15 

Gosławice 1.50—1.85 

Firley 0,31—0,30—0,35 

Chodorów 3,35—3,40 

Cukier 2.45—2,50 

Łazy 0,16 

Węgiel 1,95—1591, IV em. 150—1,855 
Liipop 0,61—0,63—0,62 
Norblin 0,89 

Pocisk 1,42 
Starachowiece 1,65—1,62—1.63 
Borkowski 1,25 

Haberbusch 5,75 

Nobel 1,65—1.66 

Cegielski 0,45—0,40 
Modrzejów 3,60—3.70 
Ostrowieckie 5,08—5,05 
Rudzki 1,4—1,37—1,40 
Żyrardów 7,60—7,45—7,55 
Synd. Rolniczy 2,70 

Spirytus 2,22 


Fotowania złoteno: 


W dniu ym czerwca 1025 r. 


Lt! 


Berlin 60.52— 80.92 
Gdańsk 99,87 — 100,15 į 
Londyn x: 25.50 
New-jork 19.25 
Praga 651.00 
Wiedeń czeki 15,615—15.664 
bankn. 13,550 — 15.655 
Warszawa 99,535— 90,85 
Zurych 99.20 


Brzedowo nietńa mfańska, 


GDANSK, 4go czerwca (Pat). Na 
dzisiejszem zebraniu gieldy gdański e 
notowano w ottldenach gdańskich: 


100 złotych polskich * 99.87 — 100.15 

Czek na Londyn 25.20.50 
Telegraficzna wypłata na: 

Berlin 125,3596— 125 .70 


Notowania. iełdowe w Londynie. 


„GŁOS POLSKI* 
Lódź 
9 czerwca 1925 r. 


Sezon przejściowy — Dobre widoki na sezon 
zimowy — Spadek przędzy wełnianej — import 


Mimo oczekiwanego po świętach jątkowego) umiemożliwi kupiectwu 
ożywienia panowała w tygodniu u- terminowe wykupienie płatnych w 
biegłym na rymicu włókienniczym czerwcu i lipcu weksli, Nowa fala 
niemal zupełna cisza. Hurtownie ba protestów musiałaby znacznie o= 
welnieme zaopatrzone są dostatecz ;slabić zapowiadający się dobrze se 
mię, zjazd jednek kupców zarówno zon zimowy, wzmóc kryzys i ogóle 
z prowincji, jak i z zagranicy byt|ną nieufność 
minimalny. Nieliezne tranzakcję za-| Silaba również wygląda ruch w 
wierane były przy pokryciu 25 pr. przędzy bawełnianej. Poszuktwane 
— 40 proc. gotówką, resztą, wek-|są przeważnie gatunki potrzebne 
slami do 60 — 70 dni, Tranzakcje |do wyrobu trylkotaży, a więc nu- 
zaliczeniowe tak chętnie widziane mery 20.1 x oraz 241] x, Sezon 
przez odbiorców w sezonie zimo- irykotażowy rozpoczyna się w sier= 
wym r, z. stopniowo zanikają, zre- Ipni a już obecnie rozpoczęto fiam 
sztą wobec licznych w ubiegłym se brykowanie na skład. Od połowy 
zonie strat cechuje rynek pewna lipca i tu przewidywane jest ożyw 
nieufność i wielką oględność w u- wienie, Importerzy już obecnie «+ 
dzielaniu kredytu. Tem niemniej fiarują przędzę zagraniczną stosune 
protesty zwlaszcza z Małopolski kowo tanio i na dość dogodnych wa 
stale napływają, a i w dzielnicach |runkach, mimo to handlarze nara- 
takich, jak Poznańskie ! Pomorze |zie zachowują rezerwę i na rynku 
inkaso otwantych rachunków  na- przeważa przędza krafowa. 
potyka na znaczne trudności i idzie | W przędzy welnianej ruch dłość 


dość ospale, Z Małopolski sygnali- | znaczny, mimo że ceny w związku 
zują nadto coraz częstsze wypadki ;ze spadkiem sumowej wełny stale 
niewypłacalności pod postacią tak spadają, 
zwanego „postępowania ugodowe-| Import towarów zagranicznych z 
go”, pod kitórem majczęściej kryje Czechosłowacji, Włoch i Amglji o- 
się złośliwe redukowanie obliga osłabł nieco w zwiazku z zakończe 
60 proc. — 75 proc. bez ujemnych |niem sezonu letniego (importuje się 
die niewypłacalnej firmy skutków przeważnie towary letnie), konku- 
zwykłej upadłości. Sprawie tej; win |rencja jednak dość silnie dawaiła stę 
no kupiectwo łódzikie poówiędć | we maki zwłaszcza w drilbowa= 
specjalną uwagę, mych batystach, satynach, rękawo- 

Naogół biorąc, sytuacja na rynku |wych, chustkach na głowę oraz 
jest typowo międzysezomowa, o ile |chemisetąch į różnych białych to- 
jednak zapowiedziane dobre wyni-lwarach sprowadzanych przeważa 
k urnodzajów nie zawiodą, istnieje |nie z Anglii. Obawia się przytem 
tzacadniome nadzieja, że sezon zi-|w dalszym ciągu większe zaintene» 
mowy rozpocznię się wcześniej, niżlsowamie towarami zagranicznymi 
w roku ubiegłym, bo już bolo 15jze strony Warszawy niż ze strony 
20 lipca przy znacznym popycie ze |kupiectwa łódzkiego, ściślej zespo 
względu na zwiększoną uwrodzatem |lonego z przemysłem miejscowym, 
siłę nabywczą ludności, Widoki te| Rynek pieniężny pozostawał w 
osłabia jednak znaczne obligo pro-|ubieglym tygodniu pod znakiem 
winoji na czerwiec i lipiec, istnieja przesunięcia tego ultima (31.V i L 
bowiem obawy, że zwyłkła w akre-| VI - święta), a więc braku gotówki 
się żniw ciasnota na rynku pienięż- |Za dyskontoe materjału pierwszo- 
nym, spotęgowama nadto zamierzo- |rzędnego płacono 3 proc, a W Zd» 
mem przez rząd gwałtownem ściąg- |leżności od terminów i jakbości ofia= 
nięciem należności podatkowych |rowamego materjału stopa dochodzi 
(zwiaszcza III-ej raty podatku ma- |ła do 3 proc, — 4 prac. 

mma 
a a 

Jeszcze w roħu bieżącym 
będziemy wywozić węgiel przez własny port 


Wobec wzmianek w niektórych najpóźniej w początkach lipca ró- 
pismach krajowych, że Gdynia do-,ku bież. Gdynia otrzyma wszyste 
piero w początkach przyszłego ro-|kie niezbędne urządzenia kolejowe 
bu będzie mogła służyć za port wyj|i portowe dla celów eksportu wę- 
ścia przy eksporcie polskiego wę-' gla i już w tym czasie przez port w 
gla, zaznaczyć należy, iż stenie się Gdyni półdą pierwsze transporty 
to znacznie wcześmiej. Stan robót węgla polskiego, przeznaczone na 
dotychczasowych, jakikolwiek pod- eksport. W miarę rozrostu portu 
jęto w ostatnich czasach energicz- wywóz ten będzie się stale powię- 


a aller czerwca. (Pat). Zam- |niję roboty specjalne, powoduje. że kszał, zdobywając dla węgla poł- 
PIR zgodnie z zamierzeniami rządu już skiego nowe rynki zbytu. 
N, Jork 485,00 
Belgia. 104) a 
egia 4) 1 s 
Włoch 122 12 s 3 ; u 
Szwajcaria soj A państwowej rady , Konwersja pożyczek 
Portugaja 2.13 Spiryfusowei -K m. W, 
ROOM? RE W dniach 4 i 5 czerwca odbyły! W dniu 29 maja reskryptem mi- 
Norwegią 2800 |się w sali konferencyjnej minister nistra skarbu został zatwierdzony 
Szwecja 18.16| stwa skarbu posiedzenia pań- plan konwersji pożyczek i listów 
HelsingtorB RZ stwowżj rady spirytusowej. jzastawnych towarzystwa kredy- 
zr 450] „Rada spirytusowa przyjęła we- towego m. Warszawy. Wobec 
Praga 184 - | dług propozycji dyrekcji państwo tego towarzystwo kredytowe miej 


"e 


"tonami: miełdowo w Paryża. 


PARYZ, R go czerwca (Pat). Zam- 

nięcie gieldy, 
Londyn 100.95 
N, Jork 20,79) 
Belgja 98.50 
Hiszpania 505.0: 
Włochy 82,5 
Szwairarja 401.25 
Danja 391.50 
lolandja 925:1 
Norwegja Z! 
Szwecja 557.00 


skie już w najbliższym czasie 
przystąpi do zamiany dotychcza- 
sowych listów zastawnych rublo- 
wych i markowych na nowe listy 
zastawne złotowe. Jednocześnie 

zarządzona zostanie odpowiednia 

zmiana wpisów hipotecznych nie- 
rów- |ruchomości miejskich, na któ» 
|rych ciążą pożyczki towarzystwa 
Nadmienić należy, iż obok War 


wego monopolu spirytusowego 
projekt przepisów wykonawczych 
do ustawy w sprawie prawa od- 
pędu, kontyngentu zakupu, oraz 
cen i wreszcie podział ogólnego 
prawa odpędu na kampanję go- 
rzełnicze 1925-6 i 1926-7 r. 

Kalkulację cen przyjęto 
nież według obliczenia dyrekcji 
monopolu spirytusowego, ustala- 


jąc przeciętną skrobiowość ziem-jszawy konwersję pożyczek i li- 
niaków na 17,2 proc. jstów zastawnych przeprowa- 
Następnie rada omówiła je- | dzają: towarzystwo kredytowe 


szcze raz cały szereg spraw zwią, miasta Kalisza i bank wileński. 
zanych z gorzelnictwem, 
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NOWY ROZKŁAD JAZDY 


Ważny od 5 czerwca 1925 roku. 


(b) Władze kolejowe ułożyły na| 
okres letni nowy rozkład jazdy, w | 
którym uwzględniono zwłaszcza| 
potrzeby wzmożoneśo ruchu pasa- 
żerskiego z okolicami podmiejskie 
mi podczas miesięcy letnich. No- 
wy rozkład, który prawnie obo- 
wiązywać ma z dniem 1-go czerw- 
ca, zamieszczamy poniżej, 


ŁÓDŹ - FABRYCZNA 
(odchodzące): 


1,30 — pociąś miejscowy do Ko- 
luszek, połączenie z Krakowem, 
Warszawą i Skarżyskiem, 

7,25 — pośpieszny do Warsza- 
wy bezpośredni. 

9,20 — osobowy miejscowy do 
Koluszek. 

13,20 — do Koluszek połączenie 
a Warszawą. 

14,30 — do Koluszek połącze- 
nie ze Skarżyskiem, Sosnowcem i 
Warszawą. 

16,25 — do Koluszek, połącze- 
nie ze Sosnowcem į Krakowem. 

19,00 — do Koluszek połączenie 
ze Sosnowcem, Warszawą i Skaf- 
żyskiem. 

19,30 — bezpośredni do Toma- 
rzowa i Skarżyska, 

20,00 — do Koluszek połączenie 
z Piotrkowem i Warszawą. 

23,00 — do Koluszek połączenie 
z Krakowem i Warszawą. 

10,50 — miejscowy do Koluszek 

tylko w dni świąteczne, 


ŁÓDŹ - FABRYCZNA 
(przychodzące): 
445 — z Koluszek — Kraków 
— Sosnowiec — Skarżysko, 


130 — z Koluszek — Sosno- 
wiec. 

8,25 — z Koluszek — Piotr- 
ów. 


10,20 — ze Skarżyska i Warsza- 


wy. 

12,50 — z Koluszek, 

13,30 — bezpośredni z Tomaszo 
wa. 
1550 — z Sosnowca i Skarży- 
ska. > 
17,00 — z Warszawy, 
PENE, EN IT CE BP 
yreklor 6-11 
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odbędą się dnia 15, 16 i 17 


Szkoły codziennie. 


` I ACLIN S 
E AAEE 


_ Dziś, dnia 9 czerwca, o godz. 
ne i o godz. 9 w drugim terminie 


ze Zbąszynem i Les 


Wyższe 


z Wydziałem Handlowym 


Zgromadzenia Kupców m. Lodzi 


Narutowicza 68, 
miniejszem podaje do wiadomości, 


południu. 


Lekcje w klasie podwstępnej w przyszłym roku szkolnym 
rozpoczynać się będą o godz. 9-ej rano. 
Podania o przyjęcie kandydatów przyjmuje Kancelarja 


21,15 — pośpieszny z Warsza- 
wy (bezpośredni), 

22,25 — z Koluszek (połączenie 
z Piotrkowem]. 

22,50 — miejscowy z Koluszek 
tylko w dni świąteczne, 


ŁÓDŹ - KALISKA 


(odchodzące): 

1,50 — do Koluszek połączenie 
Sosnowiec — Kraków i Skarży 
sko, 

8,25 — bezpośredni do Toma- 


szowa, Skarżyska, Tarnobrzega. 

15,00 — bezpośredni Tomaszów 
Skarżysko, Tarnobrzeg do Lwowa. 

20,30 — do Krakowa. 

13,30 — miejscowy do Warsza- 
wy, 
18.40 — do Warszawy. 

20,10 — do Łowicza, bezpośred- 
nie wagony do Gdańska, 


7,40 — Łódź—Ostrów połącze- | m 


nie z Poznaniem i Zbąszynem, 
19,40 — do Ostrowa. 
ŁÓDŹ - KALISKA 
(tranzytowe): 
5,33 — do Warszawy z Pozna- 
nia, 
6,55 — „koalicyjny” do Warsza- 
z Paryża, 
13,52 — do Warszawy z Pozna- 
nia. 
12,44 — do Poznania i Zbąszy- 


na. 
23,06 — do Poznania i Zkąszyna. 
23,57 — „koalicyjny” do Paryża, 
1,59 — Leszno — Poznań. 
ŁÓDŹ - KALISKA 
(przychodzące): 
6,40 — z Krakowa bezpośredni. 
10,12 — ze Lwowa bezpośredni. 
18,55 — z Koluszek — Warsza- 
wy — Krakowa. 


20,45 — z Tarnobrzega bezpo- 
średni, 
9,45 — miejscowy z Łowicza 


(bezpośrednie wagony z Gdańska). 
10,22 — miejscowy z Warszawy. 
16,45 — z Warszawy. 

9,10 — z Ostrowia. 
18,30 — z Ostrowia połączenie 
znem. 
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Realnej | 


(KARTA T2 


Szkoły 


EJ 


iż egzaminy wstępne 
czerwca r. b. o godz. 4-ej po 
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SŁ PZYZ NEAN 


8 wieczorem w pierwszym tertni- 
odbędzie się w lokalu Stow. Han- 


dlowców Polskich przy ul. Piotrkowskiej 108, 


Walne Zgromadzenie 


Członków Związku Lešarzy P. P. 
Obwódu Łódzkiego 


z następującymi porządkiem dziennym: 


1) Sprawy Kasy Chorych, 


2) Likwidacja Sekcji Lekarzy Kasowych. 
3) Wniosek powiększenia ilości członków Zarządu Związku. 
4) Uzupełniające wybory do Zarządu. 


5) Wolne wnioski. 
£01—] 


Tel. 13-57. 
Potoiniczo-finekologitzna. 


Dr med. Szariota Eiderowa 
Dr, Reitler Kuryańska 
Dr. med. luijusz Baum 


| 
| 


Zarząd Zw. bekarzy P. P. Obwodu bódzkiego. 


KLINIKA 


10 OGRODOWA 10 


Tel. 13-57 
Chirargitzna. 


Dr med. Micha? Kantor 


AMBULATORJUM 


Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med czarlota Eigerowa 
Dr. med Juljusz Baum 
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Redaktor i wydawca: Parceli Sachs. 


— choroby kobiece 11 — 12 


12,50 — 1.30 
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9,VI. — GŁOS POLSKI 1925 r, 


‘Pala sie § 


wsie 
i zagrody 


Bo n'e mamy prak- $ 
tycznych i tanich 
przyrządów. Chcąc 
zapobiedz temu 

skonstruowałem 
mompę, która jest nadzwycza jlekka. bo przenosić 
| z miejsca na mie'sce może jeden człowiek, Pompa § 
; mojej konstrukcji może czerpać wode wprost ze stu- 


Or GREW OLC ETA 


ziemnych, podajność wody w stosunku do jej wielkości j% 
jest nadzwyczaj tania! > 
ZARŁAD MĘECHANICZNO =- SLUSARSKI § 


4 b Andrzejak, bódź Piotrkowska 86 © 


nagrodzony medalem na wyst. Prz.-R” poleca haki do K 
firanek własnego wynalazku i opatentowane. Również § 
mam dwa motory benzynowe do sprzedania w Sile g 
5 1 6 koni. Prospekty wysyła się na żadanie, 562—1 4 


RY AL 


Asp m EZ 


4 25 A E 2, 
HANDLOWY 


do odstąpienia, składający się z 2-ch salonów po 
10 okien i 4-ch pokoi po 2 okna na l[-eim piętrze, 
nadający się na bank lub inną instytucję na ulicy 
Piotrkowskiej w pobliżu Grand-Hotelu. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty do Adm. „Głosu Polskiego“ sub. 
„M. Sp. Akc.* 796— 1 


SĄD OKRĘGOWY w LODZI 


wyrokiem z dnia 5 czerwca 1925 roku postanowił ogłosić 
upadłość tirmie: 


J. DASZKIEWICZ 

oznaczając początek upadlości na dzień 21 kwietnia 1925 r, 
osadzić właścicielkę upadłej firmy w areszcie dla dłuźni- 
ków, Sędzią Komisarzem mianować Sędziego Handlowego 
Józefa Pinkusa, kuratorem adwokata Oskara Afterguta, 
zam. w Łodzi, Piotrkowska A 6, 

Łóaź, w czerwcu 1925 r. 

Kurator upadłości: AddwoKat Osiar Aftergut. 

Z mocy art. 476 K. H, wzywam wicrzyciejl firmy 
„J Daszkiewicz* aby w dniu 19 czerwca !925 r, o godz ł2 cj 
rano stawili się osobiście lub przez pełnomocników w Są 
dzie Okręgowym w Łodzi, pokój M 57, cetem wyboru kan- 
dydatów na syndyków tymczasowych, 
3805—1 Sędzia-Komisarz: Jjóze? PinKus. 


ROMUNIRAT. 


Zawiadamiamy PP. członków, że w dniu 9 czerwca 
r. b w sali „Kina* naszej Spółdzielni, Sienkiewicza We 40. 
o godz. 5 po poł. odbędzie się zwykłe 


WALNE ZGROMADZENIE 
z następującym porządkiem dziennym! 
. Zagajenie Zebrania przez Prezesa Rady Nadzorozej 
Wybór asesorów i sekretarza. 
Odczytanie protokółu ostatn, waln. zgromadzeniu. 
Sprawozdanie Zarządu. 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 
Podział zysków za rok operacyjny 1924. 
Budżet na rok 1925. 
Ustalenie wysokości udziałów. 
Zmiana $$ 5, 7, 15 1 47 statutu. 
Wybory uzupełniające do władz Spółdzielni. 
Zgłoszone wnioski. 

UWAGA: Wnioski rozpatrywane 
statutu Spółdzielni, zgłoszone na 7 dni przed walnem zgro- 
madzeniem. W razie niedojscia do skutku w pierwszym ter- 
minie odbędzie się w drugim terminie o gois. 7 wiecz, 

O jaknajliczniejsze przybycie P. P. członków nprasza 

ZARZĄD 
Spółdzielni Pracownikow Państwowych 
Komunainvch i Społecznych w Łodzi 


47350—2 


ROSENTHAL & G- 


TOWARZYSTWO ZAWIADYWANIA m. b. H. 
BERLIN, Friedrichstr. 173", Merkur 9295 — 9298. 


Nieruchomości Zawiadywanie 


w Kupno i sprzedaż 
Berlinie Udzielanie pożyczek. 


Referencje: BERLIN, Auskunflei W. Schimmelpfeng. 
Nordische Bank für Handels- 
Industrie, Unter den Linden 21. 


WARSZAWA, H. Lerner, Bagatela 10 m. 23, 


Wiadomość w Łodzi u p. J. Granovskiego, 
Pusta 11, 4539—2 
Biuro PORAD 


| ZLECEŃ PRAWNYCH » WIEDZA“ 


Łódź, ul. Piotrkowska 90, prawa oficyna, I piętro 
Biuro czynne codziennie od 9 rano do 8 wieczorem 
właściciel biura Antoni Kozanecki rutynowany znawca pra» 
wa, dyplomowany na stopień notarjusza, udziela porad: pra- 
wnych we wszystkich sprawach podatkowych, hipotecznych, 
notarjalnych, spadkowych, majątkowych. dlugów przedwo- 
jennych i zaginionych na wojnie. BIURO PISZE PODANIA 
i REKURSY, prywatne umowy, TŁUMACZY z języków 
obcych, PRZEPISUJE na maszynach (także tekst rosyjski 
i WYLICZA PODATKI: PRZEMYSŁOWY, DOCHODOWY 


i wszełkie inne 4590-—1 
Dla niezamożnych porady prawne bezpłatnie. 


Wystrzegać się ulicznych doradców i pokątnych pisarzy. 


TSL DOBORU TRZE A IE TE E TA LUW PREZ WE AOR PARE OCOOOADOCHI 
W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


miasta, | 


Dlaczego? | 


4 dni lub ze stawu nadaje się również przy pracach gg 


będą zgodnie z $:33; 


Nr. 156 


Fabryka maszyn i odlewnia żelaza 


Otto Goldammer 


z 
[4 4 
Łódź, 
Telefon 12-30. 
Kotlarnia miedziana. 


poleca: 


ałożona w 1354 roku 


Kilińskiego 


"74176 


Telefon 12-30, 
Kotlarnia żelazna. 


Kompletne urządzenia fabryczne dla wykończalń, farbiarń 


i bielników, Mnlden-prasy b, mocnej konstrukcji 


Prasy 


hydrauliczne dla tkanin i fornierów, Prasy wrzecionowe 
rozmnitej konstrukcji. Prasy do pończoch. Prasy do pa- 
kowania w bele i paczek przędzy. Prasy filtrowe 
Specjalny dział dl budowy wind fabrycz- 
mych osobowych i ciężarowych ze wszystkiemi mecha- 
nizmami zabezpieczającymi, 


Transmisje wszelkich rozmiarów. 
Wszelkiego rodzaju odlewy żeliwne. 


Salon mód 


Polecam kapelusze ostatnie 
modele letniego sezonu, stalunki 
i przeróbki, także przyjmuję suk- 
nie do szycia podług ostatnich 
nowości. Ceny przystępne. 


Rebeka Kronenberg 
Kilińskiego 89, m. 27. 
Err z 


Samochód 


marki „Presto” 8/25 w bardzo dob- 
rym stanie, luksusowy, okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość: 
Suwalska 27, tel. 30-34,  4695—3 


Komunikacja 
samochodowa 


Widzew — Kraszew 


Dn. 8 czerwca będzie kursował 
codziennie między Widzewem a 
IKraszewem samochód. Wyjazd z 
Widzewa godz. 7-ma rano, z 
Kraszewa godz. 8 rano, W niedzie- 
ię 7, 9, 12 rano, z powrotem 5, 7, 9. 
85—1 


800»1 


LE) 


Dr. med. 


Sfetàn Warszawski 


„chor. wewn. i przewodu pokarmowego 


PiotrkowskKa 55 tel. 12-14 
powrócił. 


Poszukujemy 


nakoju biurowego, 


umeblowanego, z telefonem i od- 
dzielnem wejściem, w centralnym 
punkcie. Zgłoszenia przyjmuje Ad- 
ministracja „Głosu Polskiego” sub; 
756-3 „Dobry punkt”. 


ZOPPOTY. 


A. Ch3rlambowowa zawiada:nia 
iż pensjonat jej został przeniesiony z 
Wiihelmstrasse 8J10 do sąsiedniego do- 
mu M 12. Poleca słoneczne nanowo od- 
restaurowane pokoje oraz wykwintną 
169—2 kuchnię. 


Oyioszenia Urobne 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz, Naj- 


> mniejsze ogłoszenie 50 gr., > 
A! : b 
anka | -wythow. | Hiszi metalowe, 


e 
li łóżka metalowe, 
pena hi- 


d 


m 
D 
LJ 
> 
ka 


89868 


wózki, kołyski, le 
storji, Z dypio: żaki, łóżka polowe 
mem wydanym 


przez M. 0. 1 W. R. 
doktorat tilozofi- 
czny oraz bG:letnia 
praktyka) poszt 
kuje lekcyj w szko- 
le średniej w ŁC- 
dzi. Może objąć 
kierownictwo Zgł. 
list: Marja Przed- 
borska, Warszawa, 
Sienna 20.  b2-5-n 


kupno | sprzedał 


i le sprzedaż 
maszyn do Szy- 
cia. Ceny fabrycz- 
ne, Perla i Pomor 
ski, Piotrkowska, 
Ne 69, w podwós 
rzut. 4922—15 


na letniska, poleca 
najtaniej Magazyn 
Mebli W, Romi- 
szowski Piotrkow- 
ska 116,1 p. tront, 
Tel. 21 Gl. 97-15-k 
ii raty miesięczne 
meble wszelkie 
go rodzaju. Ceny 
konkurencyjne 
I. Nasielski, Piotr- 
kowska 9, tront 
I pietro 715 3-k 
Ko do sprze 
dania. A. Sie- 
fański, Ruda Pa- 
bianicka, 58-5=K 


pz A ZE WL 
Lakai, iBSŁKĄI8 
jgleszkania, poko 
il je, sklepy, pole- 
ca: „Ogniwo” Sien- 
kiewiczą 67. 


Roccę sali fa- 
brycznej z prą- 
dem elektrycznem 
w śródmieściu. O- 
terty „A. S* 90-5-m 


Ja mieszka- 
nie, 2 pokoje z 
kuchnią w centruin 
miasta na 5 pokoje 
z kuchnią, może 
być na krańcach 
miasta z ko: 
mtunikacj tram- 
wajową Oferty do 
„Głosu” „M, A= 
799—1-m 


Doniesienia rozm. 


dininistrator do- 
mów, mający 
kilka domów w ad- 
ministracji w śród- 
mieściu przyjmie 
jeszcze domy pod 
administrację i za- 
rząd. Oferty sub. 
„Administrator“ do 
„Głosu Polskiego” 
742—2-d 


kuszerka Pipiko- 
wa przyjmuje pa- 
nie, Piotrkowska 
152, m. 14,  4-10-d 
> em. mmc. m z m W 
sanatorjum. i Za- 
kład Wodo-lecz= 
niczy „Salus* Kra- 
ków, Szujskiego. 
Choroby nerwów, 
serca żołądka ije- 
lit, reumatyzm, o0- 
tyłość, cukrzyca‘ 
niedokrewność. 
216—12:d 
<a" aa | A H 
| jet pei Naj» 
lepszy gatunek 
zarybku karpia 1 
cal długości wce- 
nie 5 złote kopa, 
W każdym czasie 
i w każdej ilości 
do nabycia u A. 
Stefańskiego wRu- 
dzie Pabjaniekiej 


od Łodzią. 
à 4785—1 d 
l MT 


interesy handlowi? 


tklep kupię w śród 
ò mieściu lub na 
krańcu Ofarty pod 
„al P.* do Adm. 
„Głosu* 57 —2-h 
o PK 


Zagubione dokum. 


braham Bolestaw 
i zgubił kartę od- 
roczenia. 783-5-2 
PREZ ZEN 
vencer Luwer zdu- 
i bit dowód osò- 
bisty oraz książe- 
czkę wojskową, 

4782—5 


` 


z 


Składacz 


maszynkiowy 
poszukiwany, Piatr 
ków, drukarnia 
„Adolt Pański* 
718—5 


m | A 


Pensjonat 


dla dzieci 
w Poddębinie 


pod Tuszynem. 


Troskliwa opieka 
Ceny przystępne. 
Wiadomość; ulica 
Piotrkowska 125 
w sklepie p. C. 
Maca. 759-1-d 


esa 


Redaktor odpowiedzialny: Władysiaw fiażaiski, 


